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Wymowne wskazania
Poznań, 11. 1.

N a Zam ku w W arszaw ie, w siedzi­
bie G łow y Państwa, z okazji składania 
życzeń now orocznych, padły słow a, któ­
rych w ym ow a jest pow ażna i których 
oddźw ięk w społeczeństw ie będzie też 
niew ątpliw ie w ielk i.

D ziekan korpusu dyplom atycznego, 
nuncjusz apostolsk i w  sw ojej przem ow ie 
z nacisk iem podkreślił „ciężkie przej­
ścia roku ubiegłego, które postaw iły 
przed oczym a zatrw ożonych narodów 
w idm o w ojny, gotow ej do rozpętania 
bezprzykładnej katastrofy” .

O dpow iedź p. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej objęła też poruszone przez dzie­
kana korpusu dyplom atycznego zagad­
nienie, tak dom inujące w  tej chw ili nad 
w szystk im i innym i, zagadnienie w ojny i  
pokoju.

„Polska —  zadeklarował P. Prezy­
dent —  zm ierza niestrudzenie do w spół­
pracy pokojowej ze w szystk im i sw ym i 
sąsiadam i, którzy okazują dobrą w olę, 
a polityka ich św iadczy o pragnieniu po­
rozum ienia. Z innym i państw am i Polska 
pragnie rów nież utrzym ać zaw sze naj­
bliższe stosunki w e w spólnym w ysiłku, 
zm ierzającym do utrw alenia pokoju, 
lak nam w szystk im drogiego” .

N ie m a w  tych słowach nic niezw y­
kłego i now ego. Są one ty lko sform uło­
w aniem i pow tórzeniem zasady, będącej 
od daw na w ytyczną naszej polityk i w o­
bec św iata ościennego. O d chw ili usta­
len ia po w ojnie naszego położenia w  
tym rejonie Europy, który zam ieszkuje­
m y, daw aliśm y stale i dajem y w ciąż do­
w ody jak najbardziej pokojow ych in ten­
cji, dalekich od w szelk ich m yśli agre­
syw nych, co też niem al pierw si w  Euro­
pie realizow aliśm y w form ie paktów o 
nieagresji, zaw artych z naszym i sąsia­
dam i.

Rów nocześnie z tą głęboką w olą 
utrzym ania pokoju, nie baczenia na stru 
kturę w ew nętrzne - polityczną u innych 
państw , stronienia od chęci w pływ ania 
na różne struktury ideologiczne —  w y ­
kładnią naszej polityk i stała się zasada: 
cudzego nie chcem y, sw ego nie dam y...

To też cały św iat w inien sobie uśw ia­
dom ić, że nasze najszczersze i najg łęb­
sze in tencje pokojow e nie są bynajm niej 
rów noznaczne z rezygnacją lub brakiem 
w oli obrony naszych państw ow ych i  
narodow ych in teresów .

K resem bow iem naszej w oli pokoju 
była i jest obrona żyw otnych in teresów 
Polski, a hasło obrony Polski w  im ię nie­
w zruszonej zasady —  sw ego czasu przez 
W odza N aczelnego w yrażonej —  że nie 
ty lko szaty, ale i guzika od niej nikom u 
nie dam y —  stało się pew nik iem , prze­
nikającym w szystk ie m ózgi i serca pol­
skie.

To też w m yśli tej w łaśnie zgody, 
przystąpiliśm y do rozbudow y naszych 
sił w ew nętrznych, do um ocnienia w łas­
nej siły gospodarczej, społecznej, kultu­
ralnej; w kroczyliśm y — jak to nam 
W ódz N aczelny przykazał —  na drogę 
stw orzenia „zorganizow anej, jednolicie 
kierow anej w oli ” , na drogę, która w in ­
na nas „doprowadzić do w yzw olenia sił 
m oralnych i tw órczych w  narodzie, do 
skupienia ich, do w ytw orzenia now ych 
w artości, których nam tak bardzo po­
trzeba” .

L
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Ten sam też m otyw , który od 26 m a­
ja 1936, kiedy z nim w ystąpił przed spo 
łeczeństw em M arszałek Śm igły - Rydz, 
stał się zasadniczym rysem i kierunko­
w ą lin ią naszych zam ierzeń w ew nętrz- 
no - politycznych —  brzm i w słow ach, 
w ypow iedzianych w niedzielę na Zam­
ku przez N aczelnego W odza. W ’yraził 
on im ieniem sił zbrojnych P. Prezyden­
tow i, jako naczelnem u ich zw ierzchni­
kow i, życzenie, ażeby Rzeczpospolita w  
roku 1939 kroczyła silnym , pew nym i  
niezachw ianym krokiem ku dalszem u 
rozw ojow i w ew nętrznem u.

M ieści się w  tym życzeniu W odza

Narady czterech w Paryżu
Chamberlain i Halifax w drodze do Rzymu

Pary4. 11. 1. (PA T)

0 godz. 17,55 prem ier Cham berlain w  to­

w arzystw ie prem iera D aladier, lorda H ali- 

faxa oraz m in. Bonnet przybył na Q uai 
d'O rsay, gdzie w sali rotondy odbyły się 

w stępne rozm ow y.
W  konferencji, jaka m iała m iejsce bez­

pośrednio potem , w zięli poza tym udział: 
sir A lexander Codogen, M aurice Ingram i  

am basador W . Brytanii w Paryżu Erie 

Chipps ze strony angielsk iej, zaś sekretarz 

generalny Q uai d'O rsay Leger, dyrektor w  
m inisterstw ie spr. zagr. Rochat i dyrektor 

gabinetu m inistra Bressy ze strony francu­
skiej. K onferencja zakończyła się o godz. 

19,05, po czym prem ier Cham berlain oraz

Powitanie w Genui
Rzym , 11. 1. (PA T)

Prem ier Chapiberlain i lord H alifax zo­

stali pow itani dziś o godz. 10 rano w  G enui 
przez członków rządu w łoskiego, którzy 

w siedli do pociągu gości angielsk ich i kon­

tynuow ali podróż. Przyjazd do Rzym u na­

stąpi w godzinach popołudniowych.
D o Rzym u przybyło w ielu specjalnych

Utworzenie pasa neutralnego 
na pograniczu węgierskim

Budapeszt, 11. 1. (PA T)

Jak donoszą z kół poinform ow anych, ro­

kow ania w ojskow ej kom isji i m ieszanej w ę- 
giersko-czeskiej w spraw ie zajść w M un- 

kaczu doprow adziły do porozum ienia. 

W ładze czeskie w yraziły zgodę na opróż­
nienie części terytorium dokoła M unkaczu, 
przez co stw orzona zostanie m iędzy W ęgra 
m i a Czechosłow acją na tym odcinku strefa 

neutralna. W ojsko w ęgierskie pozostanie

Spisek na życie króla Karola
Przedwczesny wybuch bomby w pałacu królewskim

X  Londyn, 11. 1.

„D  a i  1 y T  e I e g r a f"  podaje, że cztery 
dni tem u t. j. w  sobotę 7 stycznia w ykryto 

spisek na życie króla K arola.
Spisek m iał być uplanow any rzekom o 

przez „Żelazną G  w  ar di ę” , która 
wciągnęła do niego słnżbę pałacową.

N aczelnego w yraźny apel do całego 
społeczeństw a polsk iego, do najszer­
szych rzesz ludności państw a.

M ów ią te słow a do nas w szystk ich: 
jesteśm y zw olennikam i pokoju; nie m a­
m y w obec nikogo żadnych zaczepnych 
zam iarów ; dla zapew nienia sobie bez­
pieczeństw a, dla całkow itej obrony za­
sady, że ani guzika ze sw ej szaty nie 
dam y, stw arzam y sobie oparcie w na­
szej sile zbrojnej; uśw iadam iam y sobie 
jednak rów nocześnie w całej pełn i, że 
ani nasze in tencje pokojowe, ani poten­
cjał naszej siły obronnej nie są jeszcze 
w szystk im , że do nich trzeba jeszcze do

lord H alifax opuścili w tow arzystw ie pre­

m iera D aladier oraz m in. Bonnet Q uai 
d'O rsay, udając się na dw orzec.

Po drodze publiczność żyw o m anifesto­

w ała na cześć bryty jsk ich m ężów stanu, 

którzy opuścili Paryż o godz. 19,30.

Po konferencji w ydany został następu­

jący kom unikat oficjalny:

„W  przejeździć przez Paryż udający się 

do Rzym u prem ier Cham berlain i lord H ali­

fax skorzystali z okazji, aby odbyć na Q uai 

d'O rsay rozm ow ę z prem ierem D aladier i  
m in. Bonnet. Rozm ow a ta pozw oliła po­

tw ierdzić w  całej pełn i ogólną zgodność po­

glądów , ustaloną już poprzednio m iędzy 
obu rządam i".

w ysłanników agencyj i dzienników zagra­
nicznych.

Paryski korespondent „T  r i  b u n y", 

om aw iając spotkanie francusko - angielsk ie 
w Paryżu przed rzym ską w izytą pisze, że 

w łon ie rządu francuskiego istn ieją rozbież 

ności w ocenie obecnej sytuacji m iędzyna­

rodow ej. Zdaniem m in. Bonneta, należy

na dotychczas zajm ow anych stanow iskach. 
N astąpi w ym iana jeńców . Czechosłow acja 

zw róci zabrany sprzęt w ojenny i inne przed 
m ioty.

N a tem at kw estii indydentu granicznego 
odbędą się jeszcze dalsze rokow ania. M ie­
szana kom isja w ojskow a czesko-w ęgierska 

zbierze się na następne posiedzenie 12 
stycznia. Prace je j m ają być zakończone do 

dnia 15 stycznia.

Przedw czesny w ybuch bom by w  pałacu 
królew skim w Bukareszcie udarem nił cel 
zam achu. A resztow ano głów nych autorów 

spisku i zam achu.
Podobno fakty te spow odow ały opóź­

nienie w spotkaniu króla K arola z regen­
tem Jugosław ii ks. Paw łem .

łączyć tak w ażny czynnik, jak „silny,  
pew ny i niezachw iany krok ku dalsze­
m u rozw ojow i w ewnętrznem u" —  a to 
uzyskać m ożem y jedynie przez zestrze­
len ie w szystk ich w ysiłków w jedno o- 
gnisko, przez zjednoczenie w szystk ich 
zam ierzeń i osiągnięć, przez poniecha­
nie w szystk iego, co ludzi dobrej w oli  
dzieli, a podkreślanie w  czynie w szyst­
kiego, co łączy i jednoczy.

Taka jest w ym ow a ośw iadczeń, ja­
kie padły na Zam ku w  niedzielę. Rozbu­
dow a siły i zjednoczenie w ew nętrzne 
—  oto w skazania G łow y Państw a i W o­

dza N aczelnego dla narodu polsk iego.

przew idyw ać, że po paryskiej w izycie Rib- 

bentropa i po podpisaniu deklaracji fran- 
cusko-niem ieckiej, N iem cy nie będą popie­

rać zbyt w ydatnie w łoskich zam ierzeń w  
spraw ach kolonialnych i śródziem nom or­

skich, natom iast prem ier D aladier —  w e­

dle „T ribuna" —  uw ażać m a sytuację za po­
w ażną:

W  kołach, zbliżonych do am basady an­
gielsk iej w Rzym ie, oceniają optym istycz­

nie w idoki rozm ów bryty jsko - w łoskich, 

przew idując, że przyczynią się one pow aż­

nie do zacieśnienia w spółpracy i przyjaźni 
pom iędzy W . Brytanią a W łocham i w du­

chu układów w ielkanocnych*

Przed wizytą w Watykanie
Citta del V aticano, 11. 1. (PA T),

W  zw iązku z m ającą nastąpić w izytą 

prem iera Cham berlaina i lorda H alifaxa w  
W atykanie przypom inają tu , że w latach 

ostatn ich składali w  W atykanie w izyty na­
stępujący w ysocy dostojn icy bryty jscy:

W  roku 1903 przyjęty był przez papieża 
Leona X III  król Edw ard V II,  w  roku 1916 

przyjęty był przez papieża Benedykta X V  

prem ier A squith, w roku 1918 złożył pa­

pieżow i Benedyktow i X V w izytę książę 
W alii, późniejszy król Edw ard V III,  w ro­

ku 1923 papież Pius X I  przyjął króla Jerze­
go V  w raz z królow ą.

Protokół, dotyczący obecnej w izyty, o- 
pracow any został w yłącznie dla Cham ber­

la ina, jako prem iera bryty jsk iego, którem u 

tow arzyszyć będzie m inister spraw zagra­
nicznych H alifax i  poseł angielsk i przy W a­

tykanie. Funkcje tłum acza w rozm ow ie z 
papieżem pełn ić będzie delegat apostolsk i 

w Londynie m sgr. G odfrey. Po w izycie u 

papieża prem ier angielsk i przyjęty będzie 

przez sekretarza stanu kardynała Facelii. 
Po południu kardynał Facelii rew izytować 
będzie prem iera Cham berlaina.

W ydarzenia na południow ym w schodzie 
Europy św iadczą, że bez uregulow ania osta­

tecznego problem ów w ażnych, bałkanizacja 
stosunków w tych krajach jest potrzebą 

tych, którzy nie w yrzekli się w ojny.

Podpalacze Europy działają.
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1 W e d łu g d o n ie s ie ń o t r z y m a n y c h z  H a n o i 

% , w ic e p re m ie r c h iń s k i W a n g - C z in g - W e i 

z m ie n i ł m ie js c e p o b y tu . B y ły m in is te r w  

p r z e b r a n iu u b o g ie g o h a n d la r z a c h ip s k ie g o 

u d a ł s ię w r a z z d w o m a t o w a r z y s z a m i n a

G łód w Sow ietach
Paniczne nastroje —  O graniczona sprzedaż żyw ności

w a lk i  z  s u s z ą " . K o m ite ty t e o r g a n iz u ją 

p u n k ty o d ż y w ia n ia w e w s ia c h s z c z e g ó ln ie 

d o tk n ię ty c h k lę s k ą g ło d u . P u n k ty o d ż y w ia­

n ia  u r u c h o m io n o j u ż  n a U k r a in ie w e w s ia c h : 

N o w o s w ie r d ło w s k , R a jg r ó d , O c h t i r k a , G o - 

r o d y s z c z e .

J e d n o c z e ś n ie ograniczono pow ażnie  

sprzedaż artykułów  żyw nościow ych w  m ia­

stach. Z arządzenia te w yw ołały panikę. 

P r z e d s k le p a m i f o r m u ją s ię o g o n k i , s k ła­

d a ją c e s ię z  4 0 0— 5 0 0 o s ó b . L u d n o ś ć m o m e n  

t a ln ie r o z c h w y tu je w s z e lk ie d o s ta r c z o n e d o  

s k le p ó w p a ń s tw o w y c h p r o d u k ty .

Paniczne nastroje na tle głodu w zrasta­

ją naskutek stw ierdzenia faktu w ykonania  

tegorocznego planu m agazynow ania zboża  

zaledwie w  w ysokości 35 proc.

C hiński generał układa się z Japonią.
G e n e r a ł W a n g - C h in g - W e i z o s ta ł w y k lu ­
c z o n y z K u o m in ta n g u z a t a je m n e u k ła d y 
z J a p o n ią o  z a w ie s z e n ie b r o n i . W a n g - C h in g 
W e i p ia s to w a ł w y s o k ie g o d n o ś c i w  r z ą d z ie 

c h iń s k im .

p r z e d m ie ś c ie H a n o i , g d z ie z a m ie s z k a ł w  

u b o g im  m ie s z k a n iu . O to c z e n ie W a n g - C z in g - 

W e ia s k ła d a s ię o b e c n ie z 8 o s ó b .

R e z y d e n t c h iń s k i w  S a ig o n ie j e s t z a n ie­

p o k o jo n y d z ia ła ln o ś c ią z w o le n n ik ó w W a n g - 

C z in g - W e ia , z d r u g ie j j e d n a k s t r o n y W a n g - 

C z in g -W e i ż y je w  o b a w ie z a m a c h u n a s w o­

j e ż y c ie .

N ow y rekord lotniczy
R zym , 11. 1. (PA T).

S a m o lo t w ło s k i t y p u S a v o ia - M a r o - 

f l e t t i z a o p a t r z o n y w  3 m o to r y A l f a - R o n e o 

u s ta l i ł ś w ia to w y r e k o r d s z y b k o ś c i n a p r z e­

s t r z e n i 2 0 0 0 k m . z o b c ią ż e n ie m 1 0 t o n .

D o ty c h c z a s n ie p o d e jm o w a n o p r ó b y u -  

s ta le n ia t e g o r o d z a ju r e k o r d u , z e w z g lę d u 

n a z w ią z a n e z  t y m  t r u d n o ś c i . S a m o lo t p i lo ­

t o w a n y b y ł p r z e z k a p i ta n ó w P r o ta i  B e r - 

t o c c o . P o z a t y m  n a p o k ła d z ie z n a jd o w a ł 

s ię m e c h a n ik i  p a s a ż e r . L o t t r w a ł o k o ło 6  

g o d z in i o s ią g n ię ta z o s ta ła ś r e d n ia s z y b­

k o ś ć 3 3 1 k m /g o d z . T r a s a w io d ła z S a n ta 

M a r in e l la p r z e z N e a p o l i  M o n t C a v e z  p o ­

w r o te m d o S a n ta M a r in e l la .

W ło s k i z w ią z e k a e r o n a u ty c z n y p r z e s ła ł 

d o k u m e n ty l o tu  d o m ię d z y n a r o d o w e j f e d e­

r a c j i a e r o n a u ty c z n e j d la z a tw ie r d z e n ia r e ­

k o r d u .

K ról L eopold w Paryżu
P a r y ż , 1 1 . 1 . ( P A T ) , 

K r ó l  B e lg ó w  L e o p o ld I I I  w r a z z k r ó lo ­

w ą -  m a tk ą E lż b ie tą p r z y b y ł w c z o r a j w  p o ­

ł u d n ie z  B e a u l ie u S u r M e r d o  P a r y ż a . K r ó ­

l o w a -  m a tk a E lż b ie ta u d a ła s ię b e z p o ś r e d­

n io  w  d a ls z ą d r o g ę d o B r u k s e l i . K r ó l  L e o ­

p o ld n a to m ia s t o d je c h a ł z d w o r c a l i o ń s k ie - 

g o s a m o c h o d e m d o a m b a s a d y b e lg i j s k ie j w  

P a r y ż u .

Spraw a uchodźców  

żydow skich
B e r l i n , 1 1 . 1 , ( P A T ) .

P r e z e s m ię d z y n a r o d o w e g o k o m i te tu p o ­

m o c y u c h o d ź c o m a m e r y k a ń s k im R u g le e 

p r z y b y ł d z iś r a n o d o B e r l i n a . C e le m p o d r ó­

ż y  j e s t z b a d a n ie m o ż l iw o ś c i n a w ią z a n ia 

w s p ó łp r a c y p o m ię d z y k o m i te te m e v ia ń s k im 

a N ie m c a m i . J a k s ły c h a ć , w  c ią g u k i lk u ­

d n io w e g o p o b y tu w  B e r l in ie R u g le e z a m ie­

r z a p r z e p r o w a d z ić s z e r e g r o z m ó w z a m b a­

s a d o r a m i F r a n c j i , B r y ta n i i i S ta n ó w Z je ­

d n o c z o n y c h . R u g le e m a r ó w n ie ż z a m ia r o d ­

w ie d z ić p r e z e s a B a n k u R z e s z y d r . S c h a c h ta

Z m iana stanow iska W łoch
990sservatore R om ano 44 za przyłączeniem  R usi do W ęgier

R zym , 1 1 . 1 . ( P A T ) .

W  j e d n y m  z  o s ta tn ic h n u m e r ó w „ 0  s - 

9 e r  v  a  t  o  r  e R o m a n o " u k a z a ł s ię a r ty ­

kuł, pośw ięcony zagadnieniom R usi Pod ­

karpackiej.

W  a r ty k u le t y m  a u to r s tw ie r d z a , ż e 

W ęgry nie zrezygnowały jeszcze ze sw ych  

rew indykacyj na R usi Podkarpackiej, k tó r e 

c o r a z g ło ś n ie js z y m e c h e m r o z b r z m ie w a ją n a 

ł a m a c h p r a s y b u d a p e s z te ń s k ie j .

* « - a j k a r p a to r u s k i —  p is z e „ 0  s s e r v  a -

M oskw a, 11. 1. (A T E ).

Z eszłoroczna posucha już obecnie w y­

w ołała w Z SR R falę głodu, która ogarnęła  

obw ody: saratow ski, czkałow ski (d . oren- 

burski), kujbyszew ski (d . sam arski), autono­

m iczną republikę N iem ców N adw ołżań- 

skich (m . E ngels) i stalinogradzki —  na Po­

w ołżu; w oroszyłow gradzki i charkow ski —  

na U krainie; hom elski, m ohylew ski i w iteb­

ski —  na B iałorusi; rostow ski (nad D onem ) 

i część K aukazu północnego oraz K azach ­

stan w  A zji środkow ej.

Z ja w is k o g ło d u w  s p e c ja ln ie o s t r e j f o r ­

m ie w y s tę p u je n a P o w o łż u , K u b a n ie i  U k r a  

i n ie . W  o b w o d a c h t y c h r z ą d s o w ie c k i o r ­

g a n iz u je s p e c ja ln e k o m i te ty p o m o c y g ło d u­

j ą c e j l u d n o ś c i p o d n a z w ą „ k o m i te tó w

K s. W ołoszyn ubolew a
E cha zajść przed konsulatem  polskim  w  Sew liuszu

Praga, 11. 1. (PA T )

W  w y n ik u  p r o te s tu c h a r g e d 'a f f a i r e s R . 

P . w  P r a d z e w  s p r a w ie d e m o n s t r a c j i p r z e d 

k o n s u la te m p o ls k im w  S e w l iu s z u , prem ier 

„rządu** R usi Podkarpackiej W ołoszyn zło­

żył osobiście kierow nikow i konsulatu R . P. 

w Sew liuszu w yrazy ubolew ania, przepra­

szając go za karygodny w ybryk ochotni­

czych form acyj karpatoruskich.

0 g o d z . 1 5 ,2 0 s ta w i l i s ię p o z a t y m w  

k o n s u la c ie z p o le c e n ia W o ło s z y n a przed­

staw iciele w ładz karpotoruskich, składając  

w yrazy ubolew ania z pow odu incydentu i 

zapew nienia, iż podobne zajścia się nie po­

w tórzą.

Z w olnieni szoferzy spow odow ali 

w ielką katastrofę kolejow ą
M oskw a, 11. 1. (A T E ).

N a 6 - y m  k i lo m e tr z e p ó łn o c n e j l i n i i  k o ­

l e jo w e j ( M o s k w a —  A r c h a n g ie ls k ) w yda­

rzyła się w ielka katastrofa kolejow a.

N a p r z e je ź d z ić k o le jo w y m  pociąg dale­

kobieżny do A rchangielska i pociąg elek ­

tryczny kolei dojazdow ej, idący do M oskw y  

w padły na dw a ciężko naładow ane sam o­

chody ciężarow e, które nagle zatrzym ały  

się na torze. W  katastrofie w iele osób zo­

H erriot ponow nie w ybrany  

przew odniczącym  izby deputow anych

Paryż, 11. 1. (PA T ).

Pierw sza tegoroczna zw yczajna sesja  

Izby deputow anych  otw arta została o godz. 

15,40 przez najstarszego w iekiem deputo­

w anego, Salles.

S a l le s , o tw ie r a ją c p o s ie d z e n ie , w y g ło s i ł 

p r z e m ó w ie n ie , w  k tó r y m  p o d k r e ś l i ł przy­

w iązanie Francji do pokoju oraz złożył 

hołd w ysiłkom  pokojow ym  C ham berlaina.

C a ła I z b a o k la s k iw a ła t e u s tę p y S a l­

l e s‘ a , w  k tó r y c h s tw ie rd z i ł o n , i ż  l u d n o ś ć 

k o lo n ia ln a j e s t m o c n o p r z y w ią z a n ia d o  m e­

t r o p o l i i .

N ie zgodzim y się —  o ś w ia d c z y ł o n —  

aby oddzielono ją od nas, handlując nią jak  

tow arem  lub też zdaw kow ą m onetą.

N a s tę p n ie I z b a p r z y s tą p i ła d o w y b o r u 

p r e z y d iu m . Przew odniczącym Izby został 

ponow nie obrany H erriot 421 głosam i, zaś 

w ic e p r z e w o d n ic z ą c y m —  D u c o s ( r a d y k a ł ) , 

^ a u l in ( s o c ja l i s ta ) , M o n in ( s o c ja l i s ta ) o r a z 

B u y ta ( c e n t ru m ) . P r z y g ło s o w a n iu prze- 

t o r e R o m a n o " —  c ią ż y g e o g r a f i c z n ie 

n a p o łu d n ie i  c a ły j e g o h a n d e l i d z ie w  k ie ­

r u n k u n iz in  w ę g ie r s k ic h , g d z ie z n a jd u ją s ię  

4  g łó w n e m ia s ta , z k tó r y c h t r z y  p r z y p a d ły 

W ę g r o m . O b o k w z g lę d ó w g e o g r a f ic z n y c h 

i g o s p o d a r c z y c h za przyłączeniem R usi do  

W ęgier przem aw iają rów nież w zględy po­

lityczne. Z a ję c ie R u s i p r z e z C z e c h o s ło w a c ję 

z o s ta ło u m o ż l iw io n e w y łą c z n ie d z ię k i r e w o 

l u c j i k o m u n is ty c z n e j ,- k tó r a m ia ła m ie js c e 

na W ęgrzech po w ojnie europejskiej. R oz-

R ó w n o c z e ś n ie , n a w ią z u ją c d o p r z e p r o­

s z e n ia , z ło ż o n e g o p r z e z „ r z ą d " R u s i P o d­

k a r p a c k ie j , czeskosłow ackie m inisterstw o  

spraw zagranicznych złożyło w obec posel­

stw a R . P. w  Pradze w yrazy żyw ego ubole­

w ania, z a p e w n ia ją c , ż e w d r o ż o n e z o s ta ło 

o s t r e ś le d z tw o , w  w y n ik u  k tó r e g o s p r a w c y 

z o s ta n ą surow o ukarani.

W ęgry uznały M andżukuo
Singking, 11. 1. (PA T ).

U r z ę d o w o d o n o s z ą , ż e p r e m ie r M a n d ż u - 

k u o C z a n g - C z in g - H u h i p o in f o r m o w a n y z o ­

s ta ł p r z e z r z ą d w ę g ie r s k i o  f o r m a ln y m  u z n a 

n iu  p a ń s tw a M a n d ź u k u o p r z e z W ę g r y .

stało zabitych, ponadto są liczni ranni, je­

d n a k ż e l i c z b a o f ia r n ie z o s ta ła d o ty c h c z a s 

p o d a n a d o w ia d o m o ś c i .

D o c h o d z e n ie w d r o ż o n e p r z e z k ie r o w n i­

k a m o s k ie w s k ie g o o d d z ia łu k o m is a r ia tu 

s p r a w w e w n ę tr z n y c h S o ło w ie w a u s ta l i ł o , 

że katastrofa została spow odow ana um yśl­

nie przez szoferów , którym  w ypow iedziano  

pracę na podstaw ie ostatnich dekretów .

padł dotychczasow y w iceprzew odniczący  

Izby kom unista D uclos.

W  t y m  s a m y m c z a s ie z e b r a ł s ię r ó w n ie ż 

i  s e n a t , k tó r y  j e d n a k odroczył w y b ó r s w e­

g o  p r e z y d iu m d o n a s tę p n e g o p o s ie d z e n ia .

M uzeum  parasoli
R zym , 11. 1. (PA T ).

O r g a n iz a to r z y o r y g in a ln e g o „ M u z e u m  

p a r a s o l i " w  S t re s ie z w r ó c i l i  s ię d o  p r e m ie r a 

C h a m b e r la in a z  p r o ś b ą o p r z e s ła n ie d o  

z b io r ó w  m u z e a ln y c h p a r a s o la , z k tó r y m  

p r e m ie r a n g ie ls k i o d b y ł p o d r ó ż d o M o n a­

c h iu m  w e w r z e ś n iu r . u b .

P r e m ie r o d p o w ie d z ia ł o d m o w n ie , s tw ie r­

d z a ją c , ż e j e g o p a r a s o l j e s t z b y t s e r y jn y i  

z b y t z n is z c z o n y , a b y m ó g ł f i g u r o w a ć w  m u ­

z e u m p a r a s o l i w ło s k ic h . A u to g r a f l i s tu  

C h a m b e r la in a w y s ta w io n y b ę d z ie w  m u ­

z e u m w  S t r e s ie , k tó r e g o o tw a r c ie n a s tą p ić 

m a z a p a r ę m ie s ię c y .

s t r z y g n ię c ie w ie d e ń s k ie o d d z ie l i ł o c z ę ś ć 

g ó r s k ą k r a ju o d c e n t r ó w m ie js k ic h , pogłę­

biając kryzys m aterialny ludności górskiej 

oraz przecinając drogi kom unikacyjne. T o  

t e ż w y n ik ie m  a r b i t r a ż u j e s t p o s tę p u ją c a 

p a u p e r y z a c ja l u d n o ś c i , p o z o s ta łe j p o s t r o­

n ie c z e s k ie j .

R ozw iązanie całego zagadnienia —  kon­

k lu d u je „ O s s e r v a to r e R o m a n o " —  

m oże nastąpić tylko przez przyłączenie  

R usi Podkarpackiej do W ęgier. , j

M in. B eck na Z am ku

W arszaw a, 11. 1. (PA T ).

P a n P r e z y d e n t R z p l i te j p r z y ją ł w  d n iu  

10 b m . p . m in is t r a s p r a w z a g r a n ic z n y c h J ó­

z e f a B e c k a .

O fensyw a w H iszpanii irw a
B urgos, 1 1 . 1 . ( A T E ) .

W e d łu g k o m u n ik a tu o f i c ja ln e g o k w a te­

r y  w o js k p o w s ta ń c z y c h p o m im o m g ły  i  n ie­

p o g o d y o f e n s y w a n a f r o n c ie k a ta lo ń s k im 

r o z w i ja s ię p o m y ś ln ie . W  c ią g u 1 8 d n i z a­

j ę to  t e r e n o  p o w ie r z c h n i 1 5 0 0 k m . k w . o r a z 

1 2 0 w s i . O d p o c z ą tk u o f e n s y w y w o js k a n a­

r o d o w e p o s u n ę ły s ię o  8 0 k m . n a p r z ó d 

i  w z ię ły  d o  n ie w o l i 2 7 .3 2 5 j e ń c ó w . O d d z ia ły 

n a r o d o w e z n a jd u ją s ię o b e c n ie w  o d le g ło­

ś c i 2 8 k m . o d  T a r a g o n y .

Z am ach sam obójczy  
na  scenie

C zerniow ce, 1 1 . 1 . ( P A T ) .

W  j e d n y m z t e a t r ó w b u k a r e s z te ń s k ic h 

m ło d a ś p ie w a c z k a , D a l ia F a r a s o v a , p o d c ię­

ła s o b ie n a s c e n ie w  c z a s ie p r z e d s ta w ie n ia , 

w  z a m ia r z e s a m o b ó jc z y m ż y ły .

Z nów ofiary  law iny
Salzburg, 11. 1, (PA T ).

D w o je n a r c ia r z y , p r z y b y ły c h z W ie d n ia 

d o G i t te n s te in u , z o s ta ło z a s y p a n y c h l a w in ą 

n a w y s o k o ś c i 2 4 0 0 m .

P o m im o n a ty c h m ia s to w e g o r a tu n k u - 

o b ie o s o b y p o n io s ły ś m ie r ć .

Na widnokręgu 

politycznym

Zgon Romana Dmowskiego nie wy- 

wrze żadnych istotnych zmian w ukła­
dzie polityoznym Stronnictwa Narodo­

wego.
Roman Dmowski byt tylko autoryte­

tem, stąd też nie zajdą żadne zmiany w 

hierarchii władz obecnych Stronnictwa 

Narodowego.
Inaczej przedstawiać się będzie sytu­

acja, gdy różne odłamy obozu nacjonali­
stycznego (ONR., Falanga) przejdą do 

koncepcji t. zw. „Frontu Dmowskiego1* 
— wówczas silą faktu nastąpią pewne­
go rodzaju przegrupowania władz na­
czelnych Stronnictwa. (PAA)

Jak się dowiaduje P. A. A., pogłoski 

o zmianie prezesa tegoż Stronnictwa nie 

odpowiadają prawdzie. Rada Naczelna 

Stronnictwa, która odbyła swoje ostat­
nie obrady w grudniu z. r. przeczy wia­
domości, jakoby ks. Janusz Radziwiłł 
miał utonąć na czele Stronnictwa.

W  kołach poselskich mówi się, iż 

zbliżona do sfer gospodarczych grupa 

posłów wystąpi w najbliższym czasie z 

projektem ustawy, mającej na celu ogra 

niczenie udziału żydów w pracach sa­
morządu gospodarczego.

Chodzi przede wszystkim o usunię­
cie żydów z szeregu komisyj (w samorzą 

dzie gospodarczym), w których mają 

oni zdecydowaną większość i wywiera­
ją tą drogą wpływ na politykę gospodar 

czą władz.

W warszawskich kolach politycz­
nych mówi się o wznowieniu kampanii 

anty masońskiej, przede wszystkim zaś 

w najbliższymi czasie ogłoszone mają być 

głośne swego czasu katalogi masońskie. 
Do wiadomości publicznej podanych ma 

być około 2.500 nazwisk.

W  kolach zbliżonych do Str. Ludo­
wego utrzymują, że na ostatnim posie­
dzeniu w Krakowie, na którym obec­
nym był p. Rataj, nie doszło do kom pro 

misu między grupą krakowską partii a 

grupą p. Rataja. Sprawa ta rozegra 

się wskutek tego dopiero na najbliższym 

posiedzeniu Rady Naczelnej.

Grupa działaczy małopolskich Stron.
Narodowego wystąpiła ostatnio przeciw 

prezesowi Stronnictwa, ad w. Kowalskie­
mu. Zarząd główny Str. Nar. stara się, 
by rozdźwięki te nie pociągnęły za sobą 

konsekwencyj w postaci usunięcia się 

od czynnej pracy grona tych działaczy.

Przez kilka dni bawił w Polsce ks. 
Lerou*, przedstawiciel komitetu obrony 

Gr^nspana. Zbierał on materiały i fo­
tografie, dotyczące przejść żydów ucie- 

inierów z Niemiec,

1



Zezew

Data w radiofoniiIHGFEDCBA

O trzy m u jem y z k ó ł n aszy ch czy te l­
n ik ó w l iczn e k o resp o n d en c je w  sp ra­
w ach rad io w y ch —  i jed n ą z n ich p o - 
d -a jem y b ez k o m en tarzy . R ed .

Jako pilny słuchacz Radia na t. zn. 
^głębokiej prowincji, zabitej malowany­
mi deskami“, cieszę się razem z moim o- 
ioczeniem każdym sukcesem i każda 
wościa wprowadzona w program radio­
wy, który to program powinien być — 
mym zdaniem — „samowystarczalny , 

t. zn. by pozwolił polskiemu słuchaczowi 
obejść się bez słuchania zagranicznych 
stacyi i zwycięska odpierał pokusy zezo­

wania za miedzę...
Nie jestem powołany do czynienia bi­

lansu polskiej radiofonii za ubiegły rok, 
ani dawania rad na przyszłość, skoro 
tylu speców i uczonych i sławnych lu­
dzi w Polsce zabiega wokół ulepszenia 
programu z roku na rok i z sezonu na 

sezon.
Z naszego zaścianka patrzącemu wy- 

daje się, że wiele się w programach ra­
diowych na korzyść zmieniło. Przyby­
ło prelegentów o znanych w nauce i lite 
rałurze nazwiskach, ciągną się piękne cy 
kle, jak „Pochodnie wieków*, jak „Opo­
wieść o Bachu", najlepsza bezspornie z 
biograficznych opowieści o muzykach, 
zrealizowano postulaty Katolickich zwią 
zków radiosłuchaczy przez nadawanie 
wszystkich ważniejszych nabożeństw, 
kazań adwentowych, uroczystości katoli­
ckich, przenoszeń obrazów, relikwii świę 
tych pańskich i pod tym względem stoi 
\polska radiofonia z pewnością jako pier 

wszą po watykańskiej.
I Jeżeli co nie dopisuje — to humor 
w naszych rozgłośniach, ale to jest ogól­
ny mankament naszego życia — bo i 
skądże wziąć humoru w tych ponurych 
czasach. Nawet Makuszyński wypło­

wiał.
Z pośród tegorocznych nowości pro­

gramu radiowego wysunęła się na pier­
wszy plan radosna inowacja, której 
przyklasnęli wszyscy słuchacze i dla któ 
rej zapomnieli i wybaczyli głośnikowi 
wszystkie przewiny i niedociągnięcia u- 

biegłego okresu. Nowością tą jest wpro­
wadzenie do tematów radiowych kwe­
stii żydowskiej w Polsce. Po wystąpie­
niu Obozu Zjednoczenia Narodowego w 
Sejmie z interpelacją w sprawie odży- 
dzenia żyda gospodarczego i kultural­
nego — stanęli kilkakrotnie przed mi­
krofonem prelegenci i w słowach mę­
skich i stanowczych wzywdti społeczeń­
stwo do recdizowania programu antyży­
dowskiego >— wskazanego przez Obóz 

Zjednoczenia Narodowego.
Jak skutecznym narzędziem walki z 

zalewem żydostwa stać się może Radio 
dali najlepszy tego dowód sami żydzi 
zgłaszając natychmiast przez swych 

iposłów interpelację do ministrów.^
Bata nadania w grudniu pierwszej 

audycji w sprawie żydowskiej będzie da 
tą przełomową w dziejach naszej radio­
fonii i datą zjednoczenia wszystkich słu­
chaczy z polskim Nośnikiem. Miękkie 

> serce polskie zapomni chętnie, co było 
dotąd.

Polski radiosłuchacz nie będzie wo­
dzony na pokuszenie — by słuchać po 
obcych stacjach sukcesów i wyników 
walki podjętej z międzynarodowym ży- 
dostwem we Włoszech, Węgrzech, Ru­
munii, Hiszpanii, Czechach. Słowacji. 
Niemczech, Holandii — lecz dowiadywać 
się będzie, że i „nasz dom oczyszczać za­
czyna się ze śmieci**.

Dlatego przemówienie Prezesa Izby 
Przemysłowo - Handlowej p. Stefana 
Kałamajskiego, jako chronologicznie 
pierwsze w Radio wystąpienie pod ha­
słem spolszczenia handlu — uważać na­
leży za datę przełomową w polskiej ra­
diofonii.

Radiosłuchacz.

Zespoły prawników O.Z.N. 

rozpoczynają pracę
L w ó w , 1 1 .1 . (P A A )

N a te ren ie M ało p o lsk i, p rzy o b w o d ach 

O Z N . p o w sta ją zesp o ły p raw n ik ó w , p rzy­

stęp u jący ch d o p rac o rg an izacy jn y ch i p ro­

p ag an d o w y ch . W  S try ju n p . z in c ja ty w y 

p rzew o d n icząceg o zesp o łu , n o ta riu sza L .  

A d am a, p o w sta ła sek c ja u d z ie lan ia n ieza­

m o żn ym cz ło n k o m O Z N . b ezp ła tn ie p o rad I 

p raw n y ch .

----------------------------------------- ------------ ---1-------- L---------------- - .^Ti

Doniosły okólnik 
ri 

Uregulowanie społecznej akcji wczasów pracowniczych
n izaq i sp o łeczn y ch ' w le i d z ied z in ie,P o zn ań , 1 1 , 1 .

S k ró cen ie d n ia p racy i w p ro w ad ze­

n ie u staw o w y ch u rlo p ó w n ab ie ra d la 

p raco w n ik ó w w łaściw eg o zn aczen ia d o­

p ie ro w ó w czas, k ied y czas w o ln y o d 

p racy m o że b y ć p rzez n ich n a leży c ie 

w y k o rzy stan y zaró w n o d la rac jo n a ln e­

g o o d p o czy n k u f izy czn eg o i  p sy ch iczn e­

g o , jak d la zasp o k o jen ia p o trzeb k u ltu­

ra ln y ch .

C o ro czn e u rlo p y i k ró tszy d z ień p ra­

cy p o c iąg n ę ły za so b ą ro zw ó j n o w y ch 

p o trzeb sp o łeczn y ch , k tó re m u szą b y ć 

zasp o k o jo n e . Z ro zu m ia ły to ju ż o d d aw­

n a n a jro zm aitsze o rg an izac je sp o łeczn e 

i zaw o d o w e, k tó re sta ra ją s ię —  w  m ia­

rę sw y ch m o żn o ści i zasięg u d z ia łan ia, 

—  u d o stęp n ić p raco w n ik o m o d p o w ied­

n ie u rząd zen ia i d o sta rczy ć im  p o m o c 

ce lem d o b reg o sp o ży tk o w an ia w o ln eg o 

czasu .

GŁOSY I ODGŁOSY
Humanista i technik 

w państwie nowoczesnym
„Z aczy n " za jm u je s ię p o w y ższy m tem a­

tem w  n u m erze n a 5 sty czn ia b . r . N aw ią­

zu jąc d o t. zw . l in ii  p o d z ia łu , tw ie rdz i, że 

is tn ie je n iep o ro zu m ien ie w w y szu k iw an iu 

ich d z is ia j. Is tn ie je b o w iem racze j zasa­

d n icza ró żn ica w  m y ślen iu X IX  w iek u a 

w sp ó łczesn y m . D zie len ie n a lew icę i  p raw i­

cę , n a p o stęp i reak c je , n a d em o k rac ję i  

to ta lizm jes t f ik q ą . P o w sta ła o n a w  m e- 

ro zu m ien iu ży w io ło w o n arasta jąceg o w  

P o lsce ru ch u u m y sło w eg o, k tó ry d o m ag a 

s ię p lan o w o ści w  n o w o czesn e j o rg an izac ji 

p ań stw a. N iek tó rzy n azw ali te ten d en c je 

to ta lis ty czn y m i, p lan is ty czn y m i, o sk arża ją, 

że w y ro sły ze św ia to p o g ląd u tech n iczn eg o 

jak o ru ch an typ sy ch o log iczn y , an ty h u m an i- 

sty czn y czy li m aterra lis ty czn y .

H isto r ia n ie ty lk o  o sta tn ich la t d o w o d zi, 

że lu d zk o ść p rzerzu ca ła s ię w ie lo k ro tn ie 

o d h u m an isty czn ego d o to ta listy czn eg o m y­

ś len ia n . p . w  o k resie w o jen , g d y tech n ik a 

d o ch o d z i d o d ecy d u jąceg o g ło su .

„Wzajemna współzależność zdobyczy 

technicznych i humanistycznych — czytamy 

w „Zaczynie" — nieraz zaprzątała już umysł 
teoretyków i myślicieli. Sprowadzano ten 

problem do walki filozofii idealistycznej z 

materialistyczną czy do przeciwstawiania 

kultury i cywilizacji. Dla nas te spekulacje 

nieżyciowe teoretyczne nie mają specjalne­
go znaczenia. Państwo nowoczesne, przejaw 

najwyższego geniuszu ludzkiego potrzebuje 

tak wielu i tak różnorodnych form twórczo­
ści, Że żadne rozróżnianie, żadne rozdawanie

Ośrodek kształcenia instruktorek 
gospodarstwa wiejskiego

W arszaw a, 1 1 . 1 . ( Isk ra )

W k ró tce zo stan ie o tw arty p rzy l iceu m 

d la g o sp o d y ń w ie jsk ich w  G o ło tczy źn ie 

p ie rw szy o śro d ek k sz ta łcen ia in s tru k to rek 

g o sp o d arstw a w ie jsk ieg o .

P o trzeb a stw o rzen ia jak ieg o ś o śro d k a 

szk o len ia in s tru k to rek , k tó reb y p ro w ad z i- 

y  p racę w śró d k o b iet w ie jsk ich , o d czu w a- 

l ‘o s ię o d d aw n a. K o ło g o sp od y ń w ie jsk ich , 

w śró d w ie lu in n y ch p rzeszk ó d , n ap o tyk a ją 

w  sw e j p racy n a p o w ażn ą tru d n o ść w  p o­

stac i b rak u d o sta teczn e j i lo śc i n a leży c ie 

p rzy g o to w an y ch id eo w o i fach ow o in s tru k­

to rek d la p racy w  te ren ie . S p raw ą tą za­

ję ła s ię k o m is ja d o sp raw k u ltu ry w iq sk ie j 

i d o p ro w ad z iła d o teg o , iż w k ró tce o śro dek 

tak i m a b y ć u ru ch o m io n y . B ęd z ie g o p ro­

w ad z ić m in is te rs tw o o św ia ty i m in is te rs tw o 

ro ln ic tw a p rzy w spó łu dz ia le p rzed staw ic ie l 

stw a o rg an izacy j g o sp o d arczy ch k o b ie t 

w ie jsk ich .

N au k a w  o śro d k u trw a 1 1 m iesięcy , w  

czy m 5 m iesięcy p rak ty k i w  m ały m g o sp o­

d arstw ie w ie jsk im . D o p rak ty k i te j, p o łą­

czo n e j z p rak ty k ą o rg an izacy jn ą w  o p arc iu 

o p o w ia to w ą o rg an izac ję K o ła G o sp o d y ń 

W ie jsk ich , p rzy w iązy w an e jest d u że zn a­

czen ie , m a o n a b o w ie d ać b liższe p o zn an ie 

śro d ow iska i w aru n k ó w p racy w  te ren ie .

O śro d ek b ęd z ie o p ie rać s ię o l iceu m d la 

g o sp o d y ń w ie jsk ich w  G o ło tczy źn ie , zn a j­

d z ie s ię w  środ o w isk u w ie jsk im , w  o p arc iu 

o k ilk u n asto h ek ta ro w e g o sp o d arstw o , co 

u m o ż liw i p rzy sz ły m in s tru k to rk o m n ab y­

w an ie u m ie ję tn o śc i tech n iczn y ch i p rak ty k i 

w  zak resie o rg an izaq i g o sp o d arstw a m ało­

ro ln eg o .

K an d y d atk o m n a in stru k to rk i staw ian e 

są w y so k ie w y m ag an ia —  w y k sz ta łcen ie 

zaw o d o w e ak ad em ick ie lu b l icea ln e . M u szą 

o n e p o siad ać k o m p letn ą zn a jo m o ść jed n eg o 

z zaw o d ó w , o d p o w iad a jący ch p o trzeb o m 

w si, a w  o śro d k u m ają u zu p e łn ić w iad o m o ś­

c i z in n ych d z ia łó w i o trzy m ać o g ó ln e p rzy­

g o to w an ie d o p racy n a w si.

P ro g ram o śro d k a o b e jm u je zag ad n ien ia 

p ed ag o g iczn e , d y d ak ty czn e , m eto d y czn e , 

sp o łeczn o - g o sp o d arcze , zaw o d ow e o raz 

za jęc ia p rak ty czn e. W o b ec teg o , iż o śro dek 

m a p rzy g o to w y w ać d o sam o dz ie ln e j p racy 

sp o łeczn e j —  p racę sw ą o p ie ra n a sam o­

d z ie ln y m w y siłk u p rzy sz ły ch in s tru k to rek .

N ależy ży czy ć so b ie , b y tak p o ży teczn a 

p lacó w k a p o w sta ła jak n a jp ręd ze j, ro zw ija­

ła s ię p o m y śln ie i b y ro k ro czn ie w  ży c ie 

n asze j w si w ch o d z iły l iczn ą g ro m ad ą je j w y  

ch o w an k i, id eo w o i fach o w o p rzy g o to w a­

n e in stru k to rk i, k tó re p o tra f iły b y o rg an izo­

w ać i n a n a leży ty m p o z io m ie p o staw ić p ra­

cę sp o łeczn ą , k u ltu ra ln ą i g o sp o d arczą 

w śró d k o b ie t w ie jsk ich .

D zia ła ln o ść ta ro zw ija s ię w  P o lsce 

ju ż o d szereg u la t i m am y ju ż n a ty m  

o d c in k u w ie le p o w ażn y ch o siąg n ięć, n ie 

m n ie jszy ch m o że, n iż w  w ie lu in n y ch 

p ań stw ach , ch o c iaż m n ie j o n ich ^s ię w ie 

i m ó w i.

C ała sp o łeczn a jed n ak ak c ja w cza­

só w p raco w n iczy ch w  P o lsce p o siad a 

p ew n e b rak i. P rzy zn aczn y m b o w iem n a 

w et zasięg u te j ak c ji, p ro w ad zo n ej o d­

ręb n ie p rzez ró żn o ro d n e o rg an izacje , 

is tn ie je n ieb ezp ieczeń stw o ch ao su i  

i  szk o d liw eg o trw o n ien ia s il.

T o n ieb ezep ieczeń stw o m arno traw­

stw a w y siłk ó w sp o łeczn y ch p o d k reśla 

w y d an y o sta tn io o k ó ln ik m in is tra o p ie­

k i  sp o łeczn e j, M . Z y n d ram - K o śc ia łk o w 

sk ieg o , w  sp raw ie k o o rd y n ac ji d z ia ła l­

n o śc i w zak resie o rg an izac ji w czasó w 

p raco w n iczy ch . D o cen ia jąc w p e łn i 

tw ó rczy d o ro bek p o szczeg ó ln y ch o rg a-

prymatu czy wyłączności jednej tylko dzie­
dzinie nie może tu mieć miejsca.

Humanista i technik w równej mierze 

współpracują nad jego potęgą, łącząc stale 

i wzbogacając nawzajem swoje dorobki i 
metody działania."

N o w o czesn e p ań stw o w  o rg am zac fi sw e j 

w ew n ętrzn e j m u si w y c iąg ać n a jb ard z ie j 

p rak ty czn e w n io sk i z d o św iad czeń w iek o­

w y ch i u rząd zać s ię tak , ab y w szy stk im 

p o trzeb o m m o g ło o d p o w iad ać n a jlep ie j. 

D la teg o i . zw . l in ie p o d z ia łu d z is ia j są ju ż 

n ieak tu a ln e .

Dzieci „wrogów Polski* 

w szkole polskiej
„D z ien n ik P o lsk i* * tw ierd z i, że d o g im ­

n az ju m p o lsk ieg o w B o g u m m ie p rzy ję to 

w ie lu u czn ió w , k tó rzy „w ro g o o d n o sili s ię 

d o p o lsk o śc i* * . M . in . p isze :

„Niejaki Klouzek (dawniej nazywał się 

Kłósek) jest synem zdrajcy ludu polskiego, 
b. wójta Wierzniowic, który zdecydowanie 

tępił polskość i zabraniał wybudowania w 

gminie szkoły polskiej. Syn jego w duchu 

czeskim wychowywany został bez trudności 
przyjęty do polskiego gimnazjum w Bogu- 

minie. Byłby najwyższy czas, aby odnośne 

władze szkolne zechciały dokładnie prze­
ciąć ten napływowy element i usunąć od 

zdrowego ziarna polskiego czeskie, wzgl. 
czechofilskie plewy".
O czy w iśc ie d la p raw d z iw ych w ro g ó w 

p ań stw a p o lsk ieg o n ie m a m ie jsca w  szk o le 

p o lsk ie j. A le trzeb a d z ia łać o stro żn ie , zw ła­

szcza , jeś li n ie ch ło p ak , a le o jc iec jes t ty m  

„w ro g iem ".

m in is te r u w aża za k o n ieczn e sk o o rd y­

n o w an ie ich d z ia ła ln o śc i, jed y n ie b o­

w iem p lan ow a o rg an izac ja i sh arm o n i- 

zo w an ie w y siłk ów m o że zapew n ić n - 

trw a len ie d o ty ch czaso w y ch w y n ik ó w i  

o siąg n ięc ie jak n a jlep szy ch rezu lta tów 

w  p rzy szło śc i

A b y k o o rd yn ac ja ta is to tn ie n astą­

p iła , p o d jąć s ię je j m u si jak aś in s ty tu c ja . 

In ic ja ty w ę tak ą w y su n ę ło Z rzeszen ie In - 

sty tu cy j O św ia to w o - K u ltu ra ln y ch , k tó­

re w y ło n iło w  ty m  ce lu sp ecja ln e o rg a­

n a: R ąd ę W czasó w , jak o o rg an o p in io­

d aw czy i  C en tra ln e B iu ro W czasó w , ja­

k o o rg an w y k o n aw czy .

Z rzeszen ie , d o k tó rego n a leżą i  k tó ­

re w sp ó łp racu je z n a jro zm aitszy m i o r­

g an izac jam i, m o że stano w ić w łaśc iw y 

łączn ik w  sp raw ie o rg an izac ji w czasó w , 

o b e jm u jąc zasięg iem sw ej d z ia ła ln o śc i 

w szelk ieg o ro d za ju o d m ian y te j ak c ji. 

D zia ła ln o ść Z rzeszen ia i C en tra ln eg o 

B iu ra W czasó w m o że jed n o cześn ie p rzy 

czy n ić s ię d o ro zp o w szech n ien ia sp raw y 

w czasó w p rzez d z ia ła ln o ść p ro p ag an­

d o w ą, o raz d o p o staw ien ia je j n a n a le­

ży ty m p o z io m ie p rzez o p raco w yw an ie 

p lan ó w i p ro g ram ó w i  d z ia ła ln o ść szk o­

len io w o *  in s tru k cy jn ą.

W o b ec p o d jęc ia p rzez Z rzeszen ie p o­

w y ższy ch zad ań , m in iste r o p iek i sp o łe­

czn e j u zn a ł je i  jeg o o rg ana za rep rezen­

tan ta sp o łeczn e j ak c ji w czasó w , jed n o­

cząceg o i k o o rd y nu jąceg o p racę p o sz­

czeg ó ln y ch o rg an izacy j sp o łeczn y ch .

A b y  d o p ro w ad z ić w  p rak ty ce d o ze­

sp o len ia w y siłk ów , m in is te r stan ą ł n a 

stan o w isk u , że p o p ierać b ęd z ie d z ia ła l­

n o ść w  zak res ie w czasó w ty ch o rg an i­

zacy j sp o łeczn y ch , k tó ry ch ak c ja b ę­

d z ie sk o o rd y n o w an a ze Z rzeszen iem i  

p ro w ad zo n a w  m y śl jeg o p lan ó w i  p ro­

g ram ów .

M in iste r u zn a ł jed n o cześn ie Z rze­

szen ie i C en tra ln e B iu ro W czasó w za 

sw ó j o rg an o p in io d aw czy w zak res ie 

w czasó w , u sta la jąc sta łą w sp ó łp racę 

m in iste rstw a (p o w o łan e j ju ż u p rzed n io 

K o m isji W czasó w P raco w n iczy ch w  m i­

n is ters tw ie) i Z rzeszen ia , k tó re p ro g ram 

sw e j p racy d o sto so w y w ać b ęd z ie d o 

w sk azań m in iste rs tw a.

M in is ter p o lec ił w reszc ie w szy stk im 

p o d leg ły m i n ad zo ro w an y m p rzez m i­

n is te rstw o in s ty tu c jo m śc is łe p rzestrze­

g an ie zasad w y d an eg o o k ó ln ik a i  u d z ie­

lan ie jak n a jd ale j id ące j p o m o cy i p o­

p arc ia Z rzeszen iu i  jeg o o rg an om .

Z arząd zen ie m in is tra o p iek i sp o łecz­

n e j p o siad a d o n io słe zn aczen ie , stan o w i 

b o w iem w ie lk i  k ro k n ap rzó d w  d z ied z i­

n ie o rg an izac ji w czasó w , k tó ra , p o ta­

k im  u p o rząd k o w an iu , w in n a s ię jak n a j­

szerzej w  P o lsce ro zw in ąć . J. M .

ECHA

Siewcy zamętu oburzają się
„D as Ł u th ererb e in P o len ", o rg an w y ­

d a lo neg o zresz tą ju ż z Ł u ck a p asto ra K le in  

d ien sta o b u rza s ię n a p asto ra F ran ck a , k tó­

ry  z ło ży ł p ara f ian o m ży czen ia św ią teczn e i  

n o w o ro czn e w  języ k u p o lsk im o raz o d p ra­

w ił  n ab o żeń stw o w  języ k u p o lsk im w  n o c 

w ig ilijn ą .

W  w y n ik u teg o o rg an ista u stąp ił ze sw e­

g o u rzęd u , ch ó r d z iec i i o rk iestra k o śc ie ln a 

zo rg an izo w ały stra jk , d o k o śc io ła zaś, jak 

d o n o si czaso p ism o , p rzy b y ła za led w ie p o ło­

w a p ara f ian . —  O b stru k c ja m a sw e źró d ło 

w d z ia ła ln o śc i p o lity czn e j, u p raw ian e j 

p rzez p asto ró w K le in d ien sta i H en k e’ g o , 

o raz p rzez p o lity czn e u g ru p o w an ia n iem ie­

ck ie w  P o lsce , k tó re w  św ia to p o g ląd z ie i  

u stro ju I I I .  R zeszy w id zą id ea ł g o d n y n a­

ś lad o w an ia p rzez m n ie jszo ść n iem ieck ą w  

P o lsce .

U g ru po w an ia te w y tw arza ją fe rm en t, 

s ie ją b u rze i p u szcza ją p ró b n e b a lo n ik i. K to  

jed n ak s ie je b u rze , ten m u si b y ć p rzy g o to­

w an y n a n astęp stw a teg o , co o n a n iesie . 

P ó k i n a W o ły n iu n o g a „h e f lu jący ch " m ło­

d z ień có w n ie p o sta ła, N iem co m n a W o ły n iu  

d z ia ło s ię n ieź le , a n aw et d o b rze . (za )
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LISTA WYGRANYCH ll-giej loterii fantowej Miejskiego Komitetu Obywateiskiego do walki 
z bezrobociem w Poznaniu na pomoc zimową dla bezrobotnych

3 33 43 62 80 91 95 100 108 132 152 162 165 
182 196 210 211 213 227 237 242 260 265 292 
294 300 304 307 333 345 357 '362 417 418- 419 

426 455 469 482 495 517 538 549 566 585 595 
601 615 638 610 642 658 666 692 679 692 699 
713 728 766 769 773 775 787 789 794 800 843 
882 917 919 936 945 966 972 974 979 994 1000.

1018 1064 1079 1081 1113 1117 1135 1137 
1159 1160 1169 1179 1183 1187 1213 1219 1252 
1246 1267 1285 1286 1332 1340 1342 1345 1366 
1409 1421 1422 1433 1452 1504 1527 1528 1535 
1550 1553 1554 1558 1596 1635 1639 1643 1644 
1647 1696 1737 1802 1815 1847 1850 1892 1902 
1908 1949 1963 1966 1968 1975 1984.

2004 2007 2008 2010 2011 2015 2029 2039 
2073 2079 2081 2129 2146 2164 2165 2183 2185 
2206 2217 2226 2227 2232 2235 2242 2262 
2266 2281 2293 2305 2319 2326 2331 2336 2352 
2357 2361 2364 2377 2392 2395 2434 2411 2471 
2480 2485 2511 2522 2536 2544 2547 2552 2565 
2585 2611 2614 2625 2627 2661 2666 2677 2696 
2714 2749 2760 2769 2770 2783 2791 2793 2818 
2837 2849 2869 2873 2880 2889 2902 2906 2933 
2940 2948 2962 2965 2973 297 2981 2999 3000.

3008 3049 3060 3067 3102 3113 3130 3140 
3143 3149 3150 3161 3172 3223 3246 3262 3273 
3274 3288 3289 3327 3339 3352 3366 3383 3387 
3398 3404 3409 3428 3453 3468 3488 3513 3519 
3523 3548 3588 3610 3617 3623 3627 3630 3642 
3645 3693 3718 3719 3727 3758 3762 3804 3821 
3861 3870 3880 3892 3914 3917 3925 3933 3947 
3948 3984 3985 3986.

4005 4023 4025 4038 4039 4040 4050 4076 
4087 4131 4134 4148 4154 4155 4160 4171 4173 
4189 4195 4201 4222 4225 4243 4247 4324 4326 
4328 4331 4345 4350 4385 4411 4422 4433 4457 
4487 4498 4502 4519 4538 4539 4550 4564 4599 
4637 4647 4653 4655 4665 4716 4736 4738 4751 
4756 4767 4768 4770 4774 4809 4817 4841 4848 
4850 4854 4859 4899 4915 4920 4922 4929 4953 
4956 4969 4980 4983.

5022 5028 5044 5048 5051 5076 5083 5091 
5097 5120 5125 5138 5180 5182 5187 5190 5200 
5207 5220 5243 5269 5275 5279 5292 5299 5316 
5318 5330 5336 5337 5343 5361 5367 5381 5402 
5404 5419 5443 5451 5464 5495 5503 5516 5525 
5530 5543 5552 5577 5585 5659 5662 5667 5676 
5679 5710 5712 5720 5721 5743 5759 5811 5820 
5828 5839 5841 5848 5955 5863 5869 5882 5981 
5915 5997

6014 6017 6019 6034 6057 6096 6110 6119 
6140 6155 6184 6208 6223 6254 6276 6296 6297 
6317 6329 6397 6428 6446 6469 6480 6501 6506 
6510 6511 6513 6515 6521 6529 6531 6585 6549 
6552 6572 6574 6603 6617 6634 6642 6665 
6673 6677 6690 6701 6715 6752 6775 6778 6781 
6806 6817 6830 6833 6841 6895 6897 6901 6930 
6943.

7027 7055 7073 7078 7080 7081 7095 7096 
7098 7143 7145 7147 7175 7177 7186 7189 7195 
7198 7206 7229 7242 7245 7250 7260 7261 7274 
7293 7294 7297 7299 7306 7331 7367 7370 7403 
7409 7422 7451 7468 7509 7543 7545 7550 7563 
7572 7579 7581 7582 7610 7613 7619 7623 7632 
7638 7642 7659 7666 7681 7693 7711 7735 7764 
7824 7830 7842 7850 7863 7872 7879 7905 7918 
7943 7956.

8013 8033 8048 8052 8078 8089 8091 8098 
8127 8116 8139 8150 8182 8186 8190 8199 8213 
8229 8234 8274 8283 8301 8315 8333 8337 8342 
8362 8359 8374 8438 8439 8445 8457 8490 8494 
8496 8498 8531 8549 8556 8583 8634 8636 8641 
8649 8674 8675 8688 8692 8696 8719 8728 8750 
8776 8780 8799 8802 8878 8866 8891 8932 8943 
8949 8972 8995.

9070 9075 9080 9089 9104 9136 9139 9152 
9210 9225 9226 9227 9229 9256 9263 9301 9313 
9347 9348 9396 9404 9427 9434 9439 9446 9465 
9478 9479 9488 9492 9495 9509 9513 9530 9552 
9554 9562 9571 9584 9590 9595 9604 9608 9616 
9619 9636 9670 9674 9690 9726 9736 9738 9746 
9768 9788 9796 9813 9841 9907 9926 9948 9974 
9979.

10038 10046 10054 10056 10059 10076 10077 
10081 10106 10127 10151 10155 10158 10183 
10214 10255 10302 10311 10338 10356 10381 
10387 10445 10481 10511 10ol4 10515 10523

. Ciągnienie dnia 10 stycznia 1939

10545 10564 10585 10612 10621 10621 10629
10682 10700 10709 10734 10781 10794 10804
10809 10821 10828 10858 10881 10882 10893
10932 10953 10958 10972 10978 10980 10989
11009 11012 11017 11020 11039 11056 11082.

11089 11111 11115 11161 11169 11198 11207
11209 11216 11220 112.33 11236 11242 11244
11249 11255 11260 11270 11277 11288 11308
11315 11324 11326 11339 11413 11426 11440
11462 11472 11475 11480 11495 11503 11513
11534 11542 11552 11560 11564 11572 11606
11611 11651 11692 11698 11700 11721 11737
11.767 11777 11793 11873 11875 11879 11921
11923 11924 11928 11955 11957 11962 11992.

12047 12055 12066 12092 12097 12100 12101 
.12117 12162 12168 12171 12204 12207 12258

12265 12275 12282 12301 12307 12311 12334
12339 12345 12369 12384 12391 12392 12415
12431 12433 12449 12465 12508 12594 12600
12642 12715 12735 12748 12761 12775 12795
12824 12880 12905 12915 1291.7 12935 12937
12950 12970 12976 12983 12994 12995 13004
13006 13024 13033 13039 13047 13065 13078
13114 13119 13137 13180 13189 13197.

13227 13301 13335 13351 13379 13399 13429 
13443 13491 13501 13502 13503 13515 13538
13583 13654 13684 13743 13778 13789 13795
13798 13802 13813 13826 13895 13901 13905
13906 13932 13997.

14005 14006 14017 14018 14020 14023 14064 
14081 14117 14136 14140 14148 14155 14178
14195 14214 14236 14242 14252 14280 14356
14365 14403.14423 14440 14454 14474 14476 
14502 14535 14538 14569 14601 14613 14647
14656 14662 14669 14670 14676' 14678 14712
14724 14740 14774 14790 14805 14813 14814
14822-14884 14910 14912 14950 14964 14997.

15005 15008 15021 15061 15067 15077 15086 
15092 15098 15129 15136 15140 15146 
15151 15176 15185 15199 15207 15216 15228 
15233 15235 15240 15252 15260 15282 15293 
15299 15313 15316.15335 15339 15360 15373 
15415 15440 15459 15482 15483 15487 15502
15511 15517 15525 15554 15563 15585 15641
15644 15647 15652 15659 15660 15687 15691
15714 15718 1572815740 15743 157751578215793 
15816 15849 15854 15858 15868 1587-9 15900
15905- 15911 15932 15962 15973 15992 16007
16014 16053 16084 16125 16133 16134 16148
16165 16181 16186 16213 16224 16246 16254
16268 16272 16277 16319 16368 16377 16392
16410 16430 16449 16450 16486 16490 16498
16504 16530 16531 16534 16573 16577 16596
16600 16619 16628 16657 16662 16665 16670

16699 16731 16778 16837 16852 16865 16875
16912 16913 16920 16922 16946 16962 16991
16997.

17009 17039 17052 17057 17078 17079 17087 
17099 17100 17133 17134 17144 17177 17193
17209 17231 17239 17265 17268 17280 17281
17303 17317 17319 17363 17380 17385 17409
17415 17417 17460 17467 17469 17479 17480
17517 17518 17539 17546 17549 17550 17567
17570 17590 17592 17595 17598 17612 17618
17621 17624 17644 17653 17661 17633 17690
17733 17739 17746 17757 17760 17815 17851
17859 17888 17889 17897 17912 17919 17921
17939 17996 17999.
18009 18017 18021 18052 18055 18069 18075 18100 
18125 18131 18153 18178 18182 18192 18219
18231 18235 18238 18240 18291 18328 18341
18416 18418 18479 18491 18495 18499 18506
18521 18531 18532 18533 18548 18576 18583

■18617 18630 18645 18650 18654 18660 18673
18685 18724- 18729 18741, 18771 18807 18817
18830 18842 18851 18860 18881 18896. 18905
18907 18937 18959 18971.

19021 19026 19038 19039 19058 19060 19067 
19097 19109 19114 19129 19159 19167- 19170
19173 19190 19191 19199 19218 19229 19251
19255 19256 19267 19268 19283 19312 19341
19349 19382 19393 194Ó3 19425 19438 19457

19463 19464 19500 19505 19517 19531 19550
19553 19569 19577 19579 19585 ■ 19590 19648
19660 19670 19677 19680 19713 19715 19723
19742 19746 19749 19752 19753 19759 19798
19808 19867 19882 19890 19898 19899 19909 

r. w sali Domu Rzemieślniczego

19911 19949 19957 19977 19988 19993.
20005 20008 200012 20033 20534' ’20036 20043 

20045 20050 20051 20057 20066 20083 20091
20101 20143 20155 20172 20184 20283 20257
20311 20315 20322 20331 2G338 20399 20401
20411 20432 20453 20485 20505 20565 20582
20589 20604 20608 20654 20657 20680 20687
20712 20725 20750 20756 20758 2Q776 20806
20812 20816 20820 20853 20863 20873 20879
20895 20900 20955 20972 21002 21003 21018
21020 21032 21035 21057 21058 21067 21083
21102 21113 21125 21126 21156 21165 21167
21168 21186 21200 21206 21247 21249 21313
21327 21333 21341 21349 21355 21368 21378

21379 21387 21393 21435 21441 21473 21479
21489 21510 21523 21526 21531 21539 21540
21552 21558. 21572 21624 21651 21658 21692
21697 21698'21717 21727 21757 21802 21813 
21835 21846 21847 21850 21856 21872 21878
21907 21920 21924 21934 21935 21938 21944
21947 21998 22012 22038 22123 22132 
22139 22142 22149 22205 22247 22259 22277
22291 22292 22331 22333 22349 22366 22367
22390 22404 22406 22445 22447 22470 22472
22474 22482 22505 22513 22517 22519 22523
22544 22592 22633 22640 22645 22695 22740
22759 22783 22784 22799 22838 22848 22855
22869 22920 22921 22973 23006 23008 23023
23029 23039 23046 23060 23080 23081 23156
23182 23190 23191 23216 23242 23265 23267
23273 23297 23320 23341 23355 23358 23362
23371 23374 23387 23407 23413 23426 23437
23466 23510 23527 23530 23531 23535 23538
23539 23543 23546 23582 23584 23624 23627
23653 23667 23671 23697 23700 .23708 23758
23762 23798 23807 23848 23869 23884 23891
9QQ17 9QQ97 99070 99089

24007 24018 24027 24034 24041 24093 24144 
24148 24152 24154 24167 24189 24198 24211
24222 24306 24328 24335 24344 24351 24373
24392 24408 24425 24427 24433 24454 24477
24498 24510 24512 24515 24543 24544 24546
24666 24699 24712 24756 24771 24780 24787
24799 24806 24823 24836 24846 24860 24861
24882 24887 24899 24901 24907 24908 24911
24946 24984 24994.

25030 25052 25065 25086 25107 25122 25148 
25160 25164 25187 25191 25225 25235 25262
25324 25353 25356 25375 25377 25431 25463
25489 25515 25556 25615 25622 25623 25677
25732 25741 25744 25747 25752 25768 25773
25786 25787 25791 25794 25798 25828 25855
25861 25875 25880 25881 25987 25889.

26019 26050 26073 26085 26098 -26106 26111 
26136 26165 26189 26202 26223 26232 26265
26280 26301 26327 26332 26358 26371 26382
26399 26404 26444 i6459 26471 26479 26503
26506 26522 26533 26545 26572 26589 26597
26621 26635 26641 26648 26659 26693 26712
26716 26747 26758 26785 26803 26871 26947
26964 26983 26984 26985 26997.

27002 27023 27024 27037 27?56 27065 27077 
27215 27142.27146 27147 27148 27219 27252 
27264 27274 27284 27301 27314 27329 27332
27343 27346 27347 27351 27393 27423 27455
27469 27492 27499 27563 27571 27575 27577
27586 27587 27595 27625 27638 27652 27686
27699 27711 27725 27733 27794 27808 27823
27867 27876 27878 27896 27925 27935 -27944
2796527989.

28006 28019 28033 28040 28051 28072 28081 
28088 28094 28119 28125 28130 28139 28140
28147 28154 28182 28184 28196 28201 28205
?8227 28240 28251 28273 28315 28329 28334
28338 28348 28359 28361 28363 28366 28385
28394 28403 28413 28429 28439 28450 28468
28471 28475 '28478 28483 28492 28507 28517
28523 28534 28536 28537 28542 28552 28554
28579 28580 28629 28642 28647 28667 28670
28688 28690 28691 28692 28711/28718 28728 
28756 28762 28774 28778 28788 28801- 28802
28813 28815 28823 28849 28857 28862 28878
28891 28893 28921 28924 28930 28934 28942

28956 28969.
29001 29012 29036 29038 29039 29063 29068 

29070 29089 29091 29096 29099 -29114 29118 
29121 29140 29166 29175 29184 29187'29196 
29198 29200 29202 29203 . 29204 29238 29245

29249 29262 29301 29318 29330 29339 29351
29377 29427 29428 29437 29463 29466 29469
29474 29479 29517 29518 29523 29543 29547.
29565 29583 29594 29632 29662 29664 29668
29705 29714 29731 29734 29746 29767 29768
29780 92809 29828 29832 29884 29892 29900

29973 29981.
30003 30Ó23 30026 30079 30102 30108 30111 

30114 30119 30125 30128 30184 30192 30194
30208 30216 30219 30238 30249 30254 30287
30288 30305 30325 30332 30340 30343 30350
30356 30366 30380 30388 30397 30518 30443
30444 30447 30546 20553 30588 30620 30621
30654 30669 30724 30729 30731 30738 30753
30767 30625 30791 30804 30810 30855 30871
30892 30900 30939 30941 30942 30951 30956
30963 30964 31039 31045 31052 31059 31060
31071 31094 31142 31157 31165 311182 31199 
31201 31217 31227 31247 31261 31311 31339
31343 31349 31363 31385 31399 31410 31421
31422 31426 31435 31449 31478 31486 31493
31521 31536 31593 31597 31604 31607 31670
31713 31732 31735 31751 31839 31854 31864
31867 31890 31899 31977 31986 32011 32038
32038 32049 32050 32080 32086 32095 32122
32136 32140 32141 32152 32154 32178 32183
32193 32206 32284 32292 32303 32319 32344
32350 32372 32373 32378 32380 32385 32422
32426 32437 32438 32411 32450 32454 32455
32464 32475 32480 32481 32510 32547 32558
32561 32607 32613 32621 32626 32634 32646
32659 32688 32690 32708 32710 32715 32717
32723 32753 32808 32820 32881 32834 32848
32868 32871 32882 32883 32884 32890 32904
32923 32940 32955 32960 32975 32986 32989
33004 33008 33035 33065 33098 33126 33140
33147 33164 33177 33218 33228 33235 33246
33263 33293 33301 33327 33330 33331 33343
33350 33357 33358 33370 33377 33392 33402

33429 33440 33453 33472 33507 33535 33543
33545 33593 33645 33652 33678 33701 33702

33722 33737 33751 33764 33784 33806 33811
33840 33847 33861 33862 33871 33883 33887

33896 33929 33941 33947 33985.
34016 34029 34061 34076 34087 34113 34119 

34157 34168 34181 34190 34197 34201 34206
34223 34262 34265 34286 34310 34344 34362
34380 34411 34434 34444 34463 34464 34165
34474 34480 34487 34497 34513 34528 34587
34620 34629 34638 34683 34758 34759 3476Ó

34773 34713 34817 34824 34831 34871 34883
34896 34899 34904 34908 34914 34922 34964

34977. _
35014 35057 35112 35124 35150 35151 35157 

35160 35178 35211 35216 35221 35225 35227
35241 35250 35278 35306 35307 35359 35366
35409 35443 35445 35511 35548 35564 35569
35574 35596 35604 35662 35678 35682 35684
35724 35728 35780 35783 35794 35799 35800
35827 35834 35837 35847 35849 35850 35852
35866 35869 35888 35907 35924 35938 35941
35957.

36048 36064 36131 36140 36147 36196 36233 
36240 36242 36253 36257 36269 36284 36285
36290 36318 36321 36353 36397 36445 36486
36495 36515 36520 36542 36558 36626 36644
36667 36703 36716 36720 36746 36768 36839
36862 36873 36882 36946 36973 36990.

37017 37020 37056 37109 37178 37181 37188 
37217 37238 37253 37257 37258 37269 37283 

37301 37316 37349 37350 37365 37392 3748Ó

37497 37505 37512 37574 37681 37698 37707
37726 37738 37756 37797 37856 37909 37956

37966 37969.
38000 38056 38084 38113 38149 38171 38179 

38183-38209 38221 38232 38248 38270 38274
38318 38344 38348 38364 38386 38411 38437
38438 38478 38530 38546 38579 38582 38617.
38618 38674 38688 38702 38704 38713 38744
38750.38760 38882 38916 38977.

39002 39003 39056 39064 39109 39142 3.9151 
39175 39179 39180 39190 39206 39227 39232
39250 39275 39305 39327 39337 39341 39342
39359 39370 39373 39412 39417 39427 39462
39485 39497 35921 39542 39544 39565 39644
39648 39658 39663 39664 39700 39702 39710
39726 39727 39763 39793 39796 39856 39857
39865 39930 39971 39994 39998.

Jak pracują uczeni szwedzcy
Ekspedycja naukowa do najdalszych zakątków świata

żąc bogate zbiory. Dr. M alaise, który 
wyruszy w lutym rb, zamierza skolek- 
cjonować owady źyjące w  Kumao, w  Hi ­
malajach.

Jak co roku wyruszą ekspedycje na-

Poznań, 11. 1.

Dzięki licznym fundacjom i subsyd­
iom zarówno ze strony czynników pań­
stwowych jak i osób prywatnych w o- 
statnich latach, uczeni szwedzcy mogli 
prowadzić swe prace i badania również 
poza granicami kraju. Także w roku 
bieżącym dzięki finansowej pomocy pań 
stwa i prywatnych stowarzyszeń zorga­
nizowany zostanie szereg ekspedycyj na 
ukowych do najdalszych zakątków 
świata.

W yjątkowo liczne będą tego roku 
ekspedycje botaniczne. Na początku 
bieżącego roku dr. Erik Asplund ze 
Szwedzkiego M uzeum Przyrodniczego 
rozpocznie badania na Ekwadorze i w  
Peru. W e wrześniu rb. inny uczony 
szwedzki, R. Santesson, uda się do Por- 
tagonii i Tierra del Fuego, gdzie odna­
leziono wiele gatunków roślin zbliżo­
nych do roślin kwitnących w Skadyna- 
W ii, przy czym klimat tych krajów i  
warunki naturalne przypominają klimat 
panujący w Europie północnej. W resz­
cie dr O Erdtman, profesor geografii 

botanicznej, weźmie prawdopodobnie 
udział w wielkiej skandynowsko- ame­
rykańskiej wyprawie naukowej do La­
bradoru. Na czele ekspedycji, w której 
uczestniczyć będą przedstawiciele czte­
rech krajów północnych i USA,, stoi ge­
ograf fiński, prof. Tanner. W yprawa 
wyruszy na wiosnę rb,, powróci zaś pra­
wdopodobnie jesienią roku przyszłego. 
Dr Erdtman zbada m. in. okolice Labra­
doru, które podobno nigdy nie są po­
kryte lodami i których roślinność od 
epoki lodowej nie uległa zmianie.

Z innych ciekawszych eksepdycyj 
wymienić należy wielką wyprawę 
naukową szwedzko - norwesko - angiel­
ską na Spitzberg, na której czele stoi 
prof. E. Stensio ze Szwedzkiego M uze­
um Historycznego, W yprawa wyruszy 
w połow ie czerwca rb. Terenem badań 
będą okolice północnego wybrzeża 
Spitzbergen,

Himalaja, Indie Południowe i Cejlon 
są celem wyprawy dr Rene M alaise, któ 
ry w 1935 roku, powrócił do Szwecji po 
dwuletnim pobycie w Burm ie, przywo-

ukowe do Grecji i Egiptu, gdzie arche­
olodzy szwedzcy pracują już od szeregu 
lat. Dr Erik Holmberg z asystującymi 
prowadzi dalsze studia nad wykopali­
skami w Asea, w Peloponezie, zaś dr 
Hjalmar Larsen zamierza po raz czwar­
ty wyruszyć do Egiptu, gdzie kontynu­
ować będzie badania ‘nad szczątkami 
miasta Abu Ghalib i starym i grobowca­
mi odnalezionymi w M assana, na pół­
noc od Heluantu T. T.

Wynik konkursu

na opis Kółka Rolniczego
Rozpisany w swoim czasie konkurs 

przez W ydział Ekonomiki Rolnej Drobnych 
Gospodarstw na opis Kółka Rolniczego dał 

wyniki następujące: Na konkurs nadesła­
no 51 opisów. Pochodzą one przede wszyst­
kim z województw południowych (20), da­
lej ze środkowych (14) i zachodnich (13), 
wreszcie ze wschodnich (4), Autorami Opi­
sów są wyłącznie gospodarze (lub ich sy­
nowie) oraz jeden nauczyciel. W ynik kon­
kursu został oceniony przez umyślny sąd, 
do którego weszli: prof. W . Staniew icz, 
nacz, W . Kałuba, dr. S, Antoniewski, doc. 
dr W . Bronikowski i red. inź-. P. Szewczyk.

Nagrody otrzymali: pierwszą w kwocie 
250 zł —  Jan Jelonek z pów. będzińskiego; 
drugie po 100 zł — Jan Kropelka z pow. 
wilejskiego i Karol Skowron z pow. zamoj­
skiego; trzecie po 50 zł —  Teodor Adamski 
z pow, raw ickiego, Franciszek Bobo z pow. 
rzeszowskiego, Jan Choromański z po-r. 
ostrołęckiego, Jawiszewickie Kółko Rol­
nicze z pow. bialskiego (Kraków), Jerzy 
Proboszcz z pow. cieszyńskiego, Jan So­
bek z pow. łańcuckiego i Jan Zywicki z 
pow. łościerskiego. Ponadto przyznano 13 
wyróżnień. .

Sąd konkursowy zwiększył ilość trze­
cich nagród do siedmniu, ograniczając rów­
nocześnie ilość wyróżnień do trzynastu. 
Podczas przyznania nagród główną uwagę 
położono na jakość nadesłanego opisu. Opi­
sy nagrodzone będą ogłoszone drukiem, co 
nastąpi po redakcyjnym ich przygotowaniu 
i opracowaniu wstępu*
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Proces spiskowców w Niemczech
Zamierzono zgładzić Hitlera, Goeringa i Goebbelsa

Poznań, 11. 1.YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
D o ść n ie sp o strzeżen ie p rzech o dz i sp ra­

w a sp isk u p rzec iw k o H itle ro w i i jeg o n a j­

b liższym w sp ó łp raco w n ik om . P ro ces ten 

o d b y w a s ię . P rasa an g ie lsk a p o d a je szereg 

sen sacy jn y ch w iad o m o śc i, a b erliń sk i k o­

resp on d en t d z ien n ik a „D a ily  - M ail* ’ w  

L o n d y n ie tak o św ietla sp raw ę zam ach u .

PROCES ERNESTA NIKISCH'A.
A  w ięc w  p o czą tk ach sty czn ia ro zp o­

czą ł s ię w  sąd z ie b erliń sk im , p rzy d rzw iach 

zam k n ięty ch , p ro ces zn an ego p u b licy sty 

E rn esta N ik isch a o raz 2 0 -tu jeg o g łó w n y ch 

w sp ó ln ik ó w , o sk arżo n y ch o u k n u c ie sp is­

k u , k tó reg o ce lem m iało b y ć zam o rd o w a­

n ie H itle ra i in n y ch jeszcze p rzew ó d có w 

ras is tow sk ich N iem iec. P o n iew aż sp raw a 

jest w ie lce d raż liw a , p u b liczn o ść n iem iec­

k a , p o za w y ro k iem , zap ew n e n iew ie le s ię  

d o w ie z je j p rzeb ieg u w  sąd z ie .

C o d o w y ro k u zaś, to sąd zą, że b ęd z ie 

b ard zo su ro w y ; p rzew id u ją , m ian o w ic ie , 

o k o ło 2 0 w y ro k ó w śm ie rc i!

S p isek N ik isch a to , b o d a j, n a jp o w ażn ie j­

sza im p reza teg o ro d za ju za ca ły czas is t­

n ien ia u stro ju h itle ro w sk ieg o .

S p isk o w cy ro zp o rząd za li sk ładam i b ro­

n i i  m ateria łam i w y b u ch o w em Ł

S p ecy ficzn ą cech ę sp isk u stano w i jeg o 

ch arak te r w y b itn ie in te lig en ck i. N iem a l że 

w szy scy o sk arżen i to n au czy c ie le , p ro feso­

ro w ie , l ite rac i i  d z ien n ik a rze , p rzy te rn n ie - 

Ł y lk o  lew ico w i, lecz tak że i p raw ico w i.

KIM JEST PRZYWÓDCA SPISKU.
P u b licy sta N ik isch l iczy o b ecn ie la t 4 9 .

W  sw o im czas ie red ag o w a ł sk ra jn ie n a­

c jo n a lis ty czn e p ism o „D er W ied erstan d” .

Jest o n p o za tem au to rem l iczn y ch p rac , 

p rzew ażn ie z zak resu p o lity k i zag ran iczn e j, 

o raz zag ad n ień p raco w n iczych .

Ł ączy ły g o w ęz ły p rzy jaźn i z g en . v o n 

S eeck t'em , o raz zam o rd o w an y m g en . v o n 

S ch ley ch erem , jak ró w n ież i  z in n y m i jesz­

cze , w y ższy m i o f ice ram i arm ii n iem ieck ie j.

CO PLANOWALI SPISKOWCY?
N iem n ie j sen sacy jn e są d o n ies ien ia o  ty m  

p ro ces ie b erliń sk ieg o k o resp on d en ta „P aris - 

S o irM .

O tó ż p o d an e o n , że ce lem sp isko w có w 

b y ło u śm ie rcen ie H itle ra , G o erin g a i G o eb - 

b e ls 'a .

W  jeg o o św ie f le rm i, w  o so b ie N ik isch a

m am y d o czy n ien ia z g ro źn y m , w y trw a ły m  

i o d w ażn y m o rg an iza to rem i sp isk o w cem .

M im o , że ju ż o d d aw n a b y ł N ik isch p o­

d e jrzew an y p rzez G estap o i k ilkak ro tn ie 

u m ieszczan y w  o b o zach k o n cen tracy jn y ch , 

p o k ażd o razo w em zw o ln ien iu , w raca , n ie­

b aw em p o n o w n ie d o sw e j d z ia ła ln o śc i k o n­

sp iracy jn e j.

O  w y traw n o śc i i  en erg ii N ik isch a św iad­

czy ć m o że fak t, że o sta tn i sw ó j sp isek p o t­

ra f ił zo rg an izo w ać w  c iąg u k ilk u  ty g o d n i, 

o b e jm u jąc n im tak że szereg m ie jscow o śc i 

n a p ro w in c ji.

S p isek b y ł tak d a lece zaaw an so w an y , 

niniiiiiiiiiniiiiimiiiiiniiiiiiiiniiiiiHiiiininniiiiinnimniiininniimiiiiHiinmilinniimiiiiiiiiimiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiniimmmniiiiimHiiiin

Wizyta Chamberlaina w Rzymie

H o no row a g w ard ia , k tó ra b ęd z ie to w arzy szy ła C h am b er!a in 'o w i w czas ie jeg o p o 
bytu w Bzfmń.

że w  ch w ili jeg o w y k ry c ia , sp isk o w cy za­

m ierza li ju ż , p o d o bn o , w  d ro d ze lo so w an ia , 

u sta lić w y k o n aw có w zam ach ó w .

A k t o sk arżen ia stan o w i ca ły to m . Ż a­

d en z ad w o k a tó w n iem ieck ich n ie ch ce p o d 

jąć s ię o b ro n y sp isk o w có w , k tó rzy w  o b ec­

n y m czas ie zn a jd u ją s ię w  w ięz ien iu w  M o a- 

b ic ie , w  o d d z ia le p rzezn aczo n y m d la „ zd ra j­

có w * .

W  w ięz ien iu te rn zn a jd u je s ię o b ecn ie 

o k o ło 1 3 0 0 o só b , z k tó ry ch p o ło w a co n a j- 

m n ie j, b ęd z ie sk azan a w  n a jb liższy m czasie 

„ za zd radę” .

P o u k o ń czen iu o b ecn eg o p ro cesu N ik i ­

sch a i g łó w n y ch jeg o w sp ó ln ik ó w , o d b ęd z ie 

s ię d ru g i p ro ces p rzec iw ko „m n ie j w ażn y m " 

u czestn ik o m sp isk u , w  i lo śc i o k o ło 1 0 0 

o só b . . \

M ają to b y ć „ s łab i, p o zb aw ien i ch arak -

Po wyborach w Łodzi
Najwyższa nota w III. Rzeszy, najniższa w Polsce

Ł ó d ź , 1 1 . 1 .

D er D eu tsch e W eg w e ise r‘ ‘ , u k azu jący 
s ię w  Ł o d z i, o rg an p raso w y „Z jed n o cze­
n ia N iem có w w  P o lsce”  (V ere in ig u n g 
d er D eu tsch en in P o l en ), p o św ięca sze­
reg u w ag d w m u g rup o w an io m N iem có w 
w P o lsce: ..R ad z ie N iem có w w P o lsce“  

—  o b e jm u jące j o rg an izac je t. zw . ..s ta­
ry ch” N iem có w i Ju n g d eu tsch e P arte i. 

O b ie te w za jem n ie zw alcza jące s ię p ar­
t ie —  rzecz ch arak tery sty czn a —  w y zn a 
ją św ia top o g ląd n aro d o w o - so c ja lis tycz 
n y i p o zd raw ia ją s ię ty m  sam y m zaw o­

łan iem ... ,.H e il H itle r'. C y to w an e cza­
so p ism o n ie k w estio n u je teg o p o zd ro w ie­
n ia , a le p o d k reśla , że m o g ą g o u ży w ać 
o b y w ate le n iem ieccy ; p o słu g iw an ie s ię  
n im  w  P o lsce jes t n ie l iczen iem s ię z rze 
ęzy w isto śc ią , D o ch w ir s in d in P o len ! 
U n d d a m u ss m an au fp assen , —  p isze 

„D er D eu tsch e W eg w eise r” .
K reś ląc te u w ag i n a m arg in es ie w y ­

b o ró w d o R ad y M ie jsk ie j w Ł o d z i w y ­
m ien io n e czaso p ism o p o d a je c iek aw e 
szczeg ó ły , d o ty czące w y n ik ó w g ło so w a­
n ia , V o lk sv erb an d , n a k tó reg o l is tę g ło

Wszechnica Jagiellońska uczy Zaolzie o Polsce
Wykłady Uniwersytetu Jagiellońskiego na Zaolziu

Warszawa, 1 1 . 1 , ( Isk ra )

S en at ak ad em ick i U n iw ersy te tu Ja­
g ie llo ń sk ieg o w d n iu u sta len ia n o w e j 
g ran icy z C zech o sło w acją , a . w ięc w  d n . 
3 l is to p ad a 1 9 3 8 r . p o w z ią ł u ch w ałę , w y  
raża jącą rad o ść Jag ie llo ń sk ie j U cze ln i z 
p o w o d u ro zszerzen ia g ran ic p ań stw a 
P o lsk iego i i p o stan aw ia jąoą (zo rg an izo­
w ać n a Ś ląsk u Z ao lz iańsk im cy k l o d czy­

tó w  o P o lsce , a . w  K rak o w ie cy k l o d czy­
tó w o Ś ląsk u , k tó ry p o w ró c ił d o O jczy­

zn y .

te ru lu d z ie , k tó rzy b ąd ź zau fa li n ęd zn ik om , 

b ąd ź też , w ied ząc o sp isk u , n ie d o n ieś li o  

jeg o is tn ien iu” .

P artia ras isto w sk a —  d o n o si w  k o ń cu 

k o respo n d en t f ran cu sk i —  ro zp o czę ła k am­

p an ię , n aw o łu jąca w szy stk ich d o b ry ch 

N iem có w d o ' d em ask o w an ia „ szp ieg ó w , 

zd ra jcó w i sab o taży stó w” .

Wyrok
Berlin, 11. 1. (PAT).

W b rew o czek iw an io m zo sta ł w czo ra j 

w y d an y w y ro k w  p ro ces ie N iek isch a i  to  w . 

G łó w n y o sk arżo n y N iek isch zo sta ł u zn an y 

w in ny m zb ro d n i zd rad y g łó w n e j i zb ro d n i 

p rzec iw u staw ie o tw o rzen iu n o w y ch stro n­

n ic tw  p o lity czn y ch i zo sta ł sk azan y n a d o­

ży w o tn ie w ięz ien ie . In n i o sk arżen i sk azan i 

zo sta li n a m n ie jsze k ary w ięz ien ia .

so w a ła ró w n ież Ju n gd eu tsch e P arte i 
(o b a u rg u p o w an ia „h e ilu jące” ) , w y sta­

w iło  1 3 2 k an d y d a tó w w  1 3 o b w o d ach , u - 
zy sk u jąc 2 3 ty s . g ło sów i 5 m an d ató w ; 
n a to m iast V ere in ig u n g d er D eu tsch en in  
P o len (u g ru p o w an ie sto jące n a g ru n c ie 
lo ja ln e j w sp ó łp racy w  P o lsce) w y staw i­
ło ty lk o 4 k an d y d ató w w  4 o b w o d ach i  
u zy sk a ło 5 ty s ięcy g ło só w i 0 m an d ató w , 
co jes t n iew ątp liw ie m o raln y m zw y c ię­
stw em teg o o b o zu , szczeg ó ln ie jeśli s ię 
zw aży , że o b ó z ten n ie d y sp o n o w a ł tak i­
m i śro d k am i f in an so w y m i, jak ie sta ły 
d o d y sp o zy c ji u g ru p ow ań „h e ilu jący ch’ '.

C zaso p ism o stw ie rd za , że 5 radn y ch 
u siłu jący ch ,.h e ilo w ać“ n ap o tk a w R a­
d z ie M iejsk ie j w  Ł o d z i n a 5 2 b ezw zg lęd­
n y ch p rzec iw n ik ó w N iem có w i 1 7 w ro­
g ó w N iem có w i ... co d a le j?”  T a „ jed n o­
l i tość p o g ląd ó w”  —  jak p isze cy to w an e 
p ism o —  u p raw n ia je j zw o len n ik ó w d o 
n a jw y ższe j n o ty , a le ty lk o w T rzecie j 
R zeszy , w  P o lsce zaś d a je s ię za to n a j­
n iższą. n o tę , i w  ten sp o só b is to tn e in te­
resy N iem có w w  P o lsce są n arażo n e —  

zd an iem p ism a, n a szw ank .

W  w y k o n an iu te j u ch w a ły U n iw ersy­
te t Jag ie llo ń sk i za p o śred n ic tw em zarzą 
d u P o w szech n y ch W y k ład ó w U . J. zo r­
g an izo w a ł ju ż p ie rw szy cy k l o d czy tó w , 
a w ięc ty ch , k tó re o d b y w ać s ię b ęd ą n a 
Ś ląsk u .

W  cy k lu w y k ład ó w w ezm ą u d z ia ł 
n a jw y b itn ie js i p ro feso ro w ie U n iw . Ja­
g ie llo ń sk ieg o jak : p ro f, d r W alery G o e­
te l, p ro f, d r K az im ie rz N itsch , p ro f, d r 
Jan N o w ak , p ro f d r S tan is ław P ig o ń , 
p ro f. d r. K azim ie rz R o u p p ert, p ro f, d r 
M ich ał S ied leck i, p ro f, d r Jerzy S m o leń 
sk i, p ro f, d r W ład y ,s ław S zafer i  in n i.

U ro czy sta in au g u rac ja te j ak c ji o d­
b y ła. s ię w  n ied z ie lę , d n ia . 8 b m . w  sa li 
h o te lu „P o lo n ia '* w C ieszy n ie Z ach o d -
n im . N a u ro czy sto śc i te j rek to r U n iw . 
Jag ie llo ń sk ieg o p ro f, d r T ad eu sz L eh r- 
S p ła .w iń sk i w y g ło s ił in au g u racy jn y o d­
czy t p . t. „ Języ k p o lsk i jak o d źw ig n ia je­
d n o śc i n aro d u i  p aństw a” .

O d 9 -g o b m . ro zp o częła , s ię p raca, n a 
Z ao lz iu i b ęd z ie trw a ła 8 ty g o d n i. W y ­
k ład y b ęd ą s ię o d b y w ać , w 1 0 m ie jsco­
w o ściach , w  p o w iec ie p ó łn o cn y m w  K ar 
w in ie , B o g u m in ie , O rło w e j, F ry sz tac ie i  
S u ch e j, a w p o w iec ie p o łu d n io w y m w  
C ieszy n ie, T rzy ń cu , B y strzy cy , L ig o tce 
K am era ln e j i Jab ło n k o w ie .

D o k ażd eg o p o w ia tu w y jeżd żać b ę­
d z ie p o 2 p re leg en tó w , k tó rzy b ęd ą w y ­
g łasza li w y k ład y w  p o szczeg ó ln y ch m ie j 
so o w ośc iach . W  n a jb liższy ch ty g o d n iach 
o d b ędą s ię n astęp u jące o d czy ty : p ro f, 
d r R . D y b o sk i —  „Ś ląsk a . k u ltu ra p o l­
sk a” , p ro f, d r W alery G o ete l —  „T u ry ­
sty k a w P o lsce1', p ro f, d r K . R o u p p ert 
„T a try ” , d o c . d r Jó ze f F u d ak o w sk i —  
„P ięk n o p rzy ro d y p o lsk ie j’ ', d o c ., d r M .  
K siążk iew icz —  „B o g ac tw a, k o p a ln e P o l 
sk i* ', d o c . d r K . P iw a.rsk i —  „Ś ląsk w  
d z ie jach P o lsk i” , d o c . d r J. R eiss —  
„C zar i p ięk n o m u zy k i p o lsk ie j5' ( i lu s tro 

w an y m u zy k a p ły t g ram o fo n o w ych’ .

Ju go s ło w iańsk a k ró lo w a - in a tk a sk o ńczy­
ła 9 sty czn ia 3 9 la t ży c ia. N a zd jęc iu m at­

k a ze sy n em k ró lem P io trem ,

Nowy dziennik w Warszawie
W arszaw a, 1 1 . 1 . (P A A )

Jak s ię d o w iad u je P . A . A ., p o 1 5 b m , 

u k aże s ię w  W arszaw ie n o w y d z ien n ik p o d 

n azw ą „N o w in y  P o lsk ie " . N acze ln y m red ak 

to rem n o w eg o d z ien n ik a b ęd z ie d r. W ald e­

m ar B ab in icz .

Z prac organizacyjnych O.Z.N.
C h e łm L u b e lsk i, 1 1 . 1 ,

W  C h e łm ie L u b e lsk im o d b y ło s ię zeb ra­

n ie o rg an izacy jn e p raco w n ik ó w i em ery tó w 

k o le jo w y ch , n a k tó ry m u czestn icy zg ło s ili 

g rem ia ln ie sw ó j ak ces d ^ O b o zu Z jed n . N a­

ro d o w eg o i  u tw o rzy li n o w e k o ło k o le jo w e 

O . Z . N . Z g ro m ad zen i w y sła li d o S zefa 0 - 

b o zu d ep eszę h o łd o w n iczą n astęp u jące j tre­

śc i:
„P an ie G en era le . —  P e łn i z ro zu m ien ia 

d la Id e i Z jed n o czen ia N aro d o w eg o i p racy 

d la d o b ra , ch w a ły i p o tęg i P o lsk i w  m y śl 

w sk azań P an a P rezy d en ta R zeczy p o sp o li­

te j, P an a M arsza łk a Ś m ig łego -R y dza i T w o 

ich , P an ie G en era le —  p raco w n icy i em e­

ry c i k o le jo w i w szy stk ich s łu żb w ęz ła C h e ł­

m sk ieg o m eld u ją C i p o słuszn ie , iż n a zeb­

ran iu o rg an izacy jn y m , o d b y ty m w  C h e łm ie 

L u b e lsk im , w  św ie tlicy K o le jo w eg o P rzy­

sp o sob ien ia W o jsk o w eg o , u tw o rzy li K o ło  

K o le jo w e O b o zu Z jedn o czen ia N aro d o w eg o .

R ó w n o cześn ie m eld u ją C i p o słu szn ie , 

P an ie G en era le , iż jak o b y li żo łn ierze , k tó­

rzy z b ro n ią w  ręk u i k rw ią w łasn ą p o d 

w o d zą W ie lk ieg o M arsza łk a P o lsk i Jó ze fa 

P iłsu d sk ieg o g ran ice P o lsk i w y w a lczy li, n ie 

p o zw o lą n ig d y u ro n ić n ic z teg o Jeg o w ie l­

k ieg o d z ie ła , jak im jes t P o lsk a , i zaw sze 

g o to w i są d o p o n iesien ia o f ia r d la Je j m o­

cars tw o w e j p o tęg i.”

Ogólnopolski zjazd „Siewu'*
W arszaw a, 1 1 . 1 . (P A A )

N a d z ień 1 9 i 2 0 lu teg o b r. zo sta ł zw o­

łan y d o W arszaw y w aln y z jazd C en tr. Z w ią 

zk u M ło d e j W si. Z jazd p o p rzed z i n ab o żeń­

stw o . O b rad o w ać b ęd ą cz tery k o m isje .

N a p len u m zo stan ie w y g ło szo n y re fe ra t 

p t. „P ro b lem m ło d z ieży w  P o lsce o d stro n y 

o rg an izac ji w y ch o w aw cze j" . Z jazd d o k o n a 

w y b o ru n o w y ch w ład z Z w iązk u , zm ien i s\a - 

tu t o raz p o w eźm ie u ch w a ły w  ak tu a ln y ch 

sp raw ach , o b ch o d zący ch m ło d z ież w ie jsk ą .

Wiejskie placówki na terenie COP-u
K rak ó w , 1 1 . 1 .

R ó w n o leg le z p o w sta jący m i zak ład am i 

p rzem y sło w y m i n a te ren ie C en tr. O k r. P rze 

m y ślo w eg o o rg an izu je m ie jsco w a lu d n o ść 

sp ó łd z ie ln ie p rze tw ó rcze , h an d lo w e, ch a­

łu p n icze . 5 3 sp ó łd z ie ln i ro ln . - h an d l., n ie 

l icząc o szczęd n o śc io w o - p o ży czk . i m le­

czarsk ich n a te ren ie C . O . P .-u , n a leżący ch 

d o O k r. Z w . S p ó łdz ie ln i R o ln iczy ch i Z ar.- 

G o sp . w e L w o w ie , w szech stro n n ą sw ą d z ia 

ła ln o śc ią sta ły s ię reg u la to rem w  w y m ian ie 

m ięd zy ro ln ik am i p ro d u cen tam i, a ro b o tn i­

k am i k o n su m en tam i. C elem sp raw n ie jsze j i  

tań sze j o b słu g i m ie jsco w y ch sp ó łd z ie ln i 

ro ln . - h an d l., sk lep ó w k ó łek ro ln iczy ch i  

d ro b n eg o k u p iec tw a zo rg an izo w ano w  R o z 

w ad o w ie S p ó łdz ie lczą H u rto w n ię , d o sta r­

cza jącą arty k u ły u ży tk u d o m o w eg o i ro l­

n icze z fu n d u szu sp ó łd z ie lczeg o B an k u R o l­

n iczeg o w  Jaro sław iu w y b u d o w an o m ag a­

zy n zb o żow y o p o jem n o śc i 3 0 0 to n n , ce lem 

sk u p u zb o ża o d o k o liczny ch d ro b n y ch ro l­

n ik ó w .
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Przemyt pieniędzy z Polski
Lubań - W ronki 30,—  P.

Tendencja; dla pap. proc, spełtofna, dfa' 

akcyj przemysłowych mocna.

przemyinlkóii nie zna granic
CEDUŁA URZĘDOWA 

GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ

Sposoby ukrycia pieniędzy podczas 
liontroli graniczne! są bardzo liczne. 
Do najbardziej pomysłowych .należało 
ńp. fabrykowanie okładki dla paszportu 
zagranicznego ze sprasowanych ban­
knotów. Albo taki sposób, Podczas
obchodzenia wagonów na stacji granicz

sprzedaży domu w Polsce. Strażnicy do 
gonili przemytnika, a dolary powięk­
szyły zasoby skarbowe. Były ich właś­
ciciel zamiast do Ameryki, dokąd za­
mierzał się udać na pokładzie oczekują­
cego nań na Bałtyku okrętu, wrócił

strażniczym kutrem do celi więzienia 
gdyńskiego. W idzimy więc, że nie tylko 
koleje, szosy i drogi wiodące przez gra­
nice podlegają surowej kontroli, ale i 
droga przez morze jest dla przemytni­
ków z Polski zamknięta. M . H.

Poznań, dnia 10 stycznia 1939 su

nej słyszy celnik, że jakaś pani czyni 
wymówki towarzyszowi podróży: ,.K ie­
dy nareszcie przestaniesz pałić tego 
papierosa ?“ Zaintrygowało to celnika, 
a sprawdziwszy, że pasażerowie ci są 
mężem i żoną, pomyślał: „Dziwne, żona 
robi wymówki mężowi z racji papiero­
sów! Coś w  tym jest!" Zażądał więc po­
kazania papierośnicy. Zawierała ona 
19 papierosów, z których już w pierw­
szym, po rozłamaniu, znaleziono zwinię­
tą stuzłotówkę. Pozostałe 18 sztuk za­
wierały takie same banknoty, a tylko  
ten jeden, który niedoszły przemytnik 
miał w ustach, był normalnym papiero­
sem bez wkładki,

Kiedyindziej znów zauważył celnik, 
obchodząc wagony, iż jakiś pan majstru 
je coś przy lampie. Okazało się, że je­
gomość schował tam 850 dolarów, któ­
re miał zamiar zabrać dopiero po re­
wizji celnej. W yręczył go w tej pracy 
celnik, z tą różnicą, iż dolary powędro­
wały do skarbu państwa.

Przemycanie pieniędzy odbywa się 
i na punktach granicznych drogowych. 
Znajdywano więc kilkakrotnie bankno­
ty w oponach samochodowych, a nawet 
w  zanlombowanym liczniku. Jako skryt 
ka służyły również koła rowerowe. W  
roku ub, wykryto bandę przemytników 
pieniędzy, która zwinięte w  paczki ban­
knoty owijała w gumę i wpychała ko­
niom do gardła. Konie były przeznaczo­
ne na ubój, przedstawiały więc mini­
malną wartość. Po przegonieniu takiego 
na pół zdechłego stadka przez granicę,

Robotnicze spożycie żywności
Poznań, 11. 1.

Spożycie żywności 
przez ludność robotni­
czą wzrosło dość po­
ważnie w roku 1938 w 
porównaniu z rokiem 
1937. Przyjmując za 
100 poziom odpowied­
nich miesięcy r. 1937 
(dla stycznia 1938 - sty 
czeń 1937, dla lutego - 
luty itd.) otrzymamy 
następujące wskaźniki 
robotniczego spożycia 
żywności w pierw­
szych 8 miesiącach
1938 roku: styczeń —  122, luty —  120, ma­
rzec - kwiecień — 117, maj — 114, czer­
wiec — 105, lipiec — 109, sierpień — 105. 
Jak widać najw iększa różnica poziomu spo­
życia w obu latach zaznaczyła się w  pierw­
szych miesiącach roku 1938.

8 o .

ZIEMNIAKI

MIASTO-5POŻYCIE WIES-SAOZENIf

SPOŻYCIE ZIEMNIAKÓW W POLSCE.
Sprowadzone już za czasów Jana So­

bieskiego ziemniaki rozpowszechniły się w  
Polsce na początku XIX  stulecia i uprawa 
ich jest obok uprawy żyta najbardziej cha­
rakterystyczna i ważna dla polskiego rol­
nictwa.

Przeciętna powierzchnia uprawy ziem­
niaków w Polsce wynosi przeszło 16 proc, 
ogółu gruntów rolnych; przeciętny roczny 
zbiór kartofli w ostatnim pięcioleciu wyno-
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sił około 350 miln, kwintali, a więc jest 
drugim z kolei po najw iększej produkcji 
europejskiej t. j. niemieckiej.

Jak widzimy z rysunku przeszło 310 mil. 
q ziemniaków zostaje na wsi i przeznaczone 
jest na spożycie ludności, na wypas bydła 
i na sadzenie; 6 miln, q obraca na prze­
twórstwo chemiczne, t. j. na produkcję al-
koholu, krochmalu, płatków kartoflanych, 
syropu i drożdży.

Eksportuje zaś Polska 4 miln. q głównie 
do Italii, Francji, Hiszpanii, Szwajcarii, Ho­
landii, Belgii i Ameryki Południowej tj. do 
ojczyzny ziemniaka.

Charakterystyczne jest, że Polska ek­
sportuje jedynie ziemniaki do sadzenia, co 
wskazuje na wysoki stopień uszlachetnie­
nia polskiej produkcji.

konie zarzynano, a następnie z rozcię­
tych żołądków wydobywano drogocen­
ną zawartość. Znajdowano również ban­
knoty ukryte między ściankami w ter­
mosie. Podwójne dna w walizkach, pu­
ste obcasy, podwójne zelówki należą 
już do pomysłów naiwnych. Na takich 
„kawałach" pozna się najm łodszy na­
wet rewident.

Rekordem pomysłowości ze strony 
przemytnika, a odwagi ze strony rewi­
denta było wykrycie banknotów w ob­
roży przeprowadzanego przez wschod­
nią granicę wielkiego niedźwiedzia. Cy­
gan myślał, że ocygani polskiego celni­
ka. Rewident nie uląkł się misia, a cy­
gana zaprowadził do paki. W yglądało 
to pociesznie. Cygan prowadził brunat­
nego niedźwiedzia, a cygana celnik.

Filmowe walory miał błyskawiczny 
pościg kutrów straży granicznej za ło­
dzią motorową, której pasażerem był 
pewien gdynianin, usiłujący przemycić 
20.000 dolarów zainkasowanych ze

Prokurator nadzoruje robotników
Robotnik źle pracujący będzie eksmitowany

STANDARTY: pszenica 746 gfl., żyto 708 
g/1., owies L stand. 470,5 g/1, owiee IŁ stand. 

445 g/1.
Ceny orientacyjne:

Pszenica zdatna do przemiału . . 18,50— 19,00 
Żyto zdatne do przemiału ... 14,50— 14,75 
Jęczmień browarowy . . g i  . 16.75— 17,25
Jęczmień 700— 720 g/L  > *  t • 16.50— 17.00
Jęczmień 673— 678 g/1. ..gis 15.75— 16.25 
Owies I. stand. . . , g » *  . 14,35— 14,75
Owies II. stand. ....»» 13,75— 14,25 
M ąka pszenna wyc. 0— 35®/» « » 36,25— 38,25
M ąka pszenna gat. I. 0— 50®/» . . 33,50— 36,00 
M ąka pszenna gat. IA  0— 65®/o . 30,75— 33,25 
M ąka pszenna gat. II. 35— 65®/o . 26,50— 29,00 
M ąka pszenna gat. IIA  50—r65% . 24,00— 25,00 
M ąka pszenna gat. II. 35— 50*/» . 29,50— 30,50 
M ąka pszenna gat. II. 50— 6O®/o . 25,00— 26,00 
M ąka pszenna gat. II. 60— 65®/o . 22,50— 23,50 
M ąka pszenna gat. III. 65— 7O®/o . 18,50— 19,50 
M ąka żytnia wyciąg. 0— 3O®/o . . 26,00— 26,75 
M ąka żytnia gat. IA  0— 55®/# . . 24,25— 25,00 
M ąka ziemn. superior wł. w, , , 28.50— 31.50 
Otręby pszenne grube 12,25— 12,7.5 
Otręby pszenne średnie . . a . 10,75— 11,75 
Otręby żytnie ..... g . 11,25— 12,25 
Otręby jęczmienne 10,75— 11,75
Groch W iktoria 26,00— 30,00
Groch zielony (Folger) ; . • . 24,50— 26,50 
Łubin żółty ....•«•• 11,75—^12,25 
Łubin niebieski 10,75— 11,25
Seradela ........ 25,00— 27,00 
Rzepak ozimy . . a ; « g . 44,50— 45,50
Rzepak jary . . ■» g » a ■» • 41,50— 42,50
Siemię lniane .... a a a ; 57,00— 60,00 
M ak niebieski . « a « » • a 85,00— 88,00
Gorczyca ......aa. 45,00— 48,00 
Przelot .... . ... a • 60,00— 65,00
Rajgras . •. . . . ■, a . . • 68,00— 75,0®
Tymotka  33,00— 40,06 

M akuchy lniane w taflach . . . 23,00— 24,00 
M akuchy rzepakowe w taflach a 15,25— 16,25 
Słoma pszenna luzem .... 1,50— 1,75

„  pszenna prasowana . . s 2,25—  2,75
„  żytnia luzem . . . s . 1,75—  2,25
h  żytnia prasowana . a , . 2,75—  3,00
w owsiana luzem .... 1,50-— 1,75
„  owsiana prasowana , . g 2,25—  2,50
„  jęczmienna luzem . . . ; 1,50—  1,75
„  jęczmienna prasowana . . 2,25—  2,50

Siano zwykłe luzem .... 4,75—  5,25
M  zwykłe prasowane . . . 5.75—  6,25
„  nadnoteckie luzem . . . 5,25—  5,75
„  nadnoteckie prasowane . 6,25—  6.75

Koniczyna czerwona 95— 97®/n . 100,00— 105,00 
Koniczyna czerwona surowa . . 70,00— 85,00 
Koniczyna biała ..... 250,00— 300,00 
Koniczyna szwedzka .... 150,00-160.00 
Koniczyna żółta odtłuszczona . , 58,00— 65,00 
Koniczyna żółta w łuskach , . 25,00— 30,00

W  dniu nowego roku weszło w  życie no­
we rozporządzenie w sprawie ograniczeń 
socjalnych w przemyśle sowieckim.

Generalny prokurator ZSRR. W yszyń­
ski, wydał rozkaz do wszystkich prokura­
torów ZSRR, aby zwrócili jaknajbaczniejszą 
uwagę na przestrzeganie nowego dekretu o 
pracy i czuwali nad jego zastosowaniem z 
całą bezwzględnością. Na mocy rozkazu 
W yszyńskiego, każdy robotnik żle pracują­
cy ma Być eksmitowany w ciągu trzech dni 
z zajmowanego przezeń mieszkania.

Następnie zarządzono rewizję wszyst­
kich dotychczas przeprowadzonych proce­
sów przeciwko robotnikom, skazanym za 
naruszenie przepisów pracy, gdyż wyroki 
w  tych procesach w myśl rozkazu W yszyń­

Organizacja powiatowej sieci bibliotecznej

skiego są zbyt łagodne.
Zasadniczym punktem rozkazu W yszyń­

skiego, jest polecenie, aby prokuratura bra­
ła udział w kontrolowaniu przedsiębiorstw 
przemysłowych oraz stosowała iaknajost- 
rzejsze kary wobec robotników. W ten 
sposób ustawodawstwo robotnicze w ZSRR 
zostało faktycznie całkowicie skasowane i 
losy robotników oddane pod władzę proku­
ratora W yszyńskiego i jego organów wyko­
nawczych.

Już od pierwszego dnia nowego roku —  
w myśl rozkazu W yszyńskiego —  przystą­
piono do wysiedlania pewnych grup robot­
ników z zajmowanych mieszkań. M . in. 
w M oskwie wyeksmitowano 30 rodzin ro­
botniczych z fabryki Trochgornaja M anu­
faktura. Również na prowincji odbywa się 
masowe wysiedlanie rodzin robotniczych. 
Eksmisja robotników odbywa się pomimo 
mrozów, dochodzących do — 30* C.

Obrót ogólny: 3194 ton, w tym; pszenicy 571 
ton, żyta 1123 t., jęczmienia 290 t„  owsa 95 ton, 
przetworów młynarskich 662 t., nasion 151 ton, 
pastewne i inne 302 t.

Tendencja spokojna.

TARGOWISKO MIEJSKIE.
Urzędowe Sprawozdanie Targowe 

Komisji Notowań Cen.

Poznań, dnia 10 stycznia 1939 r.
Spędzono: wołów 50, buhajów 100, krów 150, 

jałówek 25, świń 1411, cieląt 602, owiec 121 •—  
razem 2459 zwierząt.

Płacono za 100 kg. żywej wagb

Na ostatnim posiedzeniu komisji do 
spraw społecznych wsi, które odbyło się w  
ministerstw ie rolnictwa i reform rolnych, zo 
stała m. in. przedyskutowana instrukcja w  
sprawie organizacji powiatowej sieci biblio­
tecznej.

Powiatowa sieć biblioteczna opierać się 
będzie zasadniczo na publicznych bibliote­
kach samorządowych, a ponadto do powia­
towej sieci bibliotecznej mają być włączone 
również biblioteki organizacyj społecznych 
na podstawie porozumień z zainteresowa­
nymi organizacjami.

Sieć biblioteczna kraju składać się bę­
dzie z trzech typów bibliotek; powiato­
wych, gminnych i rejonowych, przy czym w  
miarę potrzeby biblioteki powiatowe 
i gminne posiadać będą mogły filie.

Zadaniem biblioteki rejonowej, poza wy 
pożyczaniem książek będzie organizowanie 
czytelnictwa wśród ludności, zamieszkują­
cej dany rejon. Jej terenem działania jest w  
zasadzie obszar jednej gromady, względnie 
jednego rejonu szkolnego.

Gminna biblioteka publiczna poza bez­
pośrednim wypożyczaniem książek będzie 
miała za zadanie zaopatrywać w książki 
filie  rejonowe i sprawować opiekę nad bi­
bliotekami rejotnowymi.

Do zadań powiatowej biblioteki publi­
cznej należeć będzie planowanie i organi­
zowanie racjonalnej sieci bibliotecznej w  
powiecie, sprawowanie opieki nad bibliote­
kami gminnymi i rejonowymi oraz zaopatry 
wanie tych bibliotek w odpowiednie 
książki.

Uchwalona instrukcja przewiduje, że 
kierownictwo bibliotek, zwłaszcza wyższe­
go typu, będzie mogło być powierzane oso­
bom, które przeszły odpowiednie wyszko­
lenie biblioteczne i posiadają dostateczne 
wykształcenie ogólne. W ydatki, związane 
z urządzeniem i utrzymaniem bibliotek 
gminnych, miejskich i powiatowych pono­
szą samorządy terytorialne, które na te ce­
le powinny uwzględniać odpowiednie kwo­
ty w swych budżetach. Ponadto w finanso­
waniu akcji bibliotecznej wezmą również u- 
dział władze państwowe, przy czym prze­
widuje się, że udział Państwa sięgać będzie 
około 25 proc, ogólnych wydatków samo­
rządu terytorialnego na ten cel.

Ponieważ kwota wydatkowana na akcję 
biblioteczną przez samorząd terytorialny 
wynosić ma rocznie około 1 milion złotych, 
przeto rządowe subwencje dla samorządo­
wych bibliotek sięgać będą kwoty 250.000 
zł rocznie.

W obec tego, że wprowadzenie powyż­
szego dekretu w życie wywołuje w ZSRR 
powszechne wrzenie, ludowy komisarz 
spraw wewnętrznych Beri a wydał zarządzę 
nie wzmocnienia ochrony obiektów prze­
mysłowych. W dzielnicach robotniczych 
krążą silne patrole wojsk specjalnych.

GIEŁDY
CEDUŁA URZĘDOWA 

GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W POZNANIU- 
Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych 

za sztukę.

Poznań, dnia 10 stycznia 1939 r.
Papiery procentowe

3#/» premiowa poż. inwest. II. em. 85,75
4*/o poż. konsolid. 66 50 + drobne; 66,75 

większe.
I 1/**/*  wewn. poż. państwowa 1937 r 65,—  ~f- 

większe.
5*/<i państwowa pożyczka konwers. większe ode. 

68,50 4-
5®/# państwowa pożyczka konwers. drobne ode. 

68,— O. setki.
^/r®/# złot. listy zast. serii L. Pozn, Ziem. Kred. 

64,— • -|- średnie; 66,50 + drobne.
4®/o listy zastawne konwert. ostempl. P. Z. K. 

54-50 +
Akcje bankowe i przemysłowe.

Cegielski H. 54,— P.
Herzfeld &  Victorius 67— 67,50 P»

BYDŁOs

W ołyi
Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęg. 64—  70
M ięsiste tuczone młodsze do lat 3 , 50—  58
M ięsiste tuczone starsze .... 44—  48
M iernie odżywione 36—  40

Buhaje:
W ytuczone pełnomięsiste . . i i 60—  68
Tuczone mięsiste.................... . 50—  56
Nietuczone dobrze odżyw, starsze . 42—  48
M iernie odżywione 36—  40

Krowy;
W ytuczone pełnomięsiste . 62—  72
Tuczone mięsiste ...... 48—  58
Nietuczone dobrze odżywione . . . 40—  44
M iernie odżywione ...... 20—  30

Jałowice:
W ytuczone pełnomięsiste ■< g . 64— 70
Tuczone mięsiste 50— 58
Nietuczone dobrze odżywione . . . 44—  48
M iernie odżywione . . . . . . . 36—  40

M łodzież;
Dobrze odżywione . g . g g s . 36<—  40
M iernie odżywione ...... 32—  34

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytuczone . 82—  90
Tuczone cielęta ....... 72—  80
Dobrze odżywione .... g . 62—  70
M irnie odżywione . . . g . . . 52— 60

OW CE:

W ytuczone pełnomięsiste jagnięta ł  
młodsze skopy 64—  72

Tuczone starsze skopy i maciorki . 58—  62
Dobrze odżywione ....... —

ŚW INIE (TUCZNIKI);

Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej 
wagi: . . 104— 106

Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej 
wagi: 100— 103

Pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej 
wagi: .............................................96—  98

M ięsiste świnie ponad 80 kg. żywej 
wagi......................................................90—  94

M aciory późne kastraty 84—  96

Przebieg targu oźwiony.
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—  N o w y k o m isa rz S tra ż y G ra n icz n e j. 
D o w ia d u je m y s ię , ż e d o ty c h c z a so w y k o m i­
sa rz S tra ż y G ra n ic zn e j w  Z b ą szy n iu , p . P rz y 
b y ls 'k i, p rz e n ie s io n y z o s ta ł, w  s ta n sp o c z y n­
k u . M ie jsc e je g o z a ją ł k o m isa rz S tra ż y G ra­
n ic z n e j, p . K o ta p sk i. N o w e m u k o m isa rz o w i 
ż y c z y m y p o w o d z e n ia n a n o w e j p la c ó w ce .

—  „ M u n d u r sw a te m " w S trz y ż e w ie . 
S ta ran ie m ru c h liw e g o Z a rz ą d u Z w iąz k u 
S trze le c k ie g o —  O d d z ia łu w S trz y ż e w ie 
p o d Z b ą sz y n ie m —  p o d k ie ro w n ic tw em p . 
K rz y z o s ta n ia k a o d b y ło s ię p ię k n e p rz e d­
s taw ie n ie p . t . „ M u n d u r sw ate m . P rz e d sta­
w ie n ie o d b y ło s ię w  sa li p . T ra u e ra , w y p e ł­
n io n e j d o o s ta tn ie g o m ie jsc a . W y k o n a n ie 
c a ło śc i b y ło z n a k o m ite , to te ż p a d a ły d la 
a m a to ró w l ic z n e o k la sk i. P o p rz e d s ta w ie n iu 
o d b y ła s ię w e so ła i h a rm o n ijn a z a b a w a ta­
n e c z n a d o sa m e g o ra n a .

—  G w ia z d k a w  o d d z ia le O rlą t p rz y Z . 
S . O d d z ia ł O rlą t p rz y Z w ią z k u S trz e le c­
k im  w  S trz y że w ie p o d Z b ą sz y n ie m u rz ą d z ił 
w sp a n ia łą g w ia z d k ę d la sw y c h n a jb ie d n ie j­
sz y c h c z ło n k ó w . G w ia z d k a u rz ą d z o n a z o­
s ta ła w sp ó ln ie z O d d z ia łe m Z w iąz k u S trz e­
le c k ie g o . P ię k n a u ro c z y s to ść o d b y ła s ię w  
św ie tl ic y w ła sn e j, k tó rą z a sz c z y c il i ro d z i­
c e o r lą t o ra z p rz e d s ta w ic ie le g ro m a d y z 
p . K rz y z o s ta n ia k iem n a c z e le .

Września

—  O p ła te k O . S . P . W rz e s iń sk a , d z ie ln a 
O c h o tn icz a S tra ż P o ż a rn a o b c h o d z iła w  
św ię to T rz e c h K ró li  sw ó j d o ro c z n y o o ła te k . 
M iłą  tę u ro c z y s to ść z a sz c z y c ił sw ą o b e c n o­
śc ią p . s ta ro sta K o w a le w sk i. O p ła te k o d­
b y ł s ię w  sa lc e p , R o m a n a Ś liw iń sk ie g o p rz y 
u l. P o z n a ń sk ie j.

—  „ K ry s ia  L e śn ic z a n k a * * , Ja k d o n o s il iś­
m y , a m a to rz y w rz e s iń sc y z a p o w ie d z ie li w y ­
s ta w ie n ie o p e re tk i Ja m o p o d p o w y ż sz y m 
ty tu łe m n a 6 b m . Z p o w o d u z a c h o rz e ń a - 
m a to ró w n a g ry p ę , p rz e d s ta w ie n ie m u s ia n o 
o d w o ła ć . O d b ę d z ie s ię o n o n ie o d w o ła ln ie 
w e c z w arte k , 1 2 b m .

—  Z  R a d y M ie jsk ie j. D n ia 9 b m . o d b y ło 
s ię p o s ie d ze n ie R a d y M ie jsk ie j, n a k tó ry m  
u c h w a lo n o p re lim in a rz e b u d ż e to w e n a ro k  
1 9 3 9 -4 0 d la g łó w n e j a d m in is tra c j i i  p o sz c ze­
g ó ln y c h in sty tu c y j m ie jsk ic h . P o ru sz a n o ta k 
ż e m . in . sp ra w ę d a n in n a P o m o c Z im o w ą  
i k w e s tię z a tru d n ie n ia b e z ro b o tn y c h .

—  T o w . P o m o c y N a u k o w e j im . K . M a r­
c in k o w sk ie g o z w o łu je n a 1 2 b m . z e b ra n ie . 
Z e b ra n ie o d b ę d z ie s ię o g o d z . 1 5 w  H o te lu 
P o lsk im .

—  Z  ż y d a „ S o k o ła * * . R o c z n e w a ln e z e­
b ra n ie T o w . G im n . „ S o k ó ł"  ż e ń sk i w  W rz e­
śn i o d b ę d z ie s ię 1 1 b m . o  g o d z . 1 9 ,3 0 w  H o ­
te lu P o lsk im .

—  Je sz c z e z o s ta w ia ją ro w e ry . M im o  
n ie u s tan n y c h p rz y k ła d ó w k ra d z ie ż y ro w e­
ró w , w c ią ż je szc z e o b se rw o w a ć m o ż n a w y ­
p a d k i p o z o s ta w ian ia ic h b e z o p ie k i. O sta t­
n io „ z a o p ie k o w a ł s ię " k to ś ro w e rem p . M u ­
la rc z y k a z S ło m o w a , z o s ta w io n y m b e z o p ie­
k i w  b ra m ie p rz y u l. P o z n ań sk ie j.

—  C z y s ię d o s ta n ą d o „ u la “ ? Z  o tw a r­
te g o m iesz k a n ia p . P e r lik o w sk ie g o w  R y n­
k u 3 sk ra d z io n o w ia d ro m io d u , w a rto śc i 
o k o ło 3 0 z ł. A m a to rz y m io d u n ie c h p a m ię­
ta ją , ż e z a to m o ż n a s ię d o s ta ć d o „ u la " , w  
k tó ry m z n ó w m o g ą s ię sp o tn a ć z sp raw c a­
m i w y b ic ia o k n a w y sta w o w e g o w  f irm ie M .  
W a w rz y n ia k , R y n e k 1 7 , sk ą d k ra d z io n o 
w ię k sz ą i lo ść b ie l iz n y .FEDCBA

Mogilno
, —  T ra d y c y jn y o p ła te k w  C e c h u K ra­

w ie c k im . Z e b ra n ie c e c h u k ra w ie c k ie g o , p o­
łą c zo n e z tra d y c y jn y m o p ła tk ie m , o d b y ło 
s ię w  św ię to „ T rz e c h K ró li"  w  lo k a lu p . 
Je sk e g o . U d z ia ł w z ię l i w sz y sc y c z ło n k o w ie 
c e c h u z ro d z in a m i. Z e b ra n ie z a g a ił s ta rsz y 
c e c h u , p . P ło sz y ń sk i, p o c z y m z e b ra n i p rz e­
ła m a li s ię o p ła tk ie m . W  m ię d zy c z a s ie n a­
s tą p iła sk ro m n a k a w a , u ro z m a ic o n a śp ie­
w e m p rz e ró ż n y c h k o lę d . U ro c z y s te z e b ra­
n ie z a k o ń c z o n o o m ó w ie n ie m sp raw z a w o­
d o w y c h i o rg a n iz a c y jn y c h .

—  M ro z y p rz y c z y n ą w ie lk ic h s tra t Z  
p o w o d u o d w ilży ro ln ic y p o w . m o g ileń sk ie­
g o p rz y stą p il i d o o d k o p y w a n ia k o p c ó w z 
z ie m n ia k a m i. S k o n s ta to w a li o n i z p rz e ra­
ż e n ie m , ż e o s ta tn ie m ro z y p o c z y n iły tu w ie l 
k ie sp u s to sz en ia . S tra ty o b licz a ją d o 4 0 
p ro c e n t.

—  W y k ła d y U n iw e rsy te tu P o w sze c h n e­
g o , W  m a łe j sa lc e D o m u K a to lic k ie g o o d­
b ę d ą s ię 1 3 b m . o  g o d z . 1 9 ,3 0 d w a w y k ła d y , 
m ia n o w ic ie „ P o la c y w  s łu ż b ie w o ln o śc i* * p . 
re je n ta K o ry to w sk ieg o i  „ P o la c y z a g ran ic ą" 
p . S k u p n ie w ic z a , n a u cz y c ie la D o k sz ta łca­
ją c e j S z k o ły Z a w o d o w e j. U p ra sz a s ię o  l ic z ­
n y u d z ia ł.

—  N a d z ia ł s ię na w id ły . S tra sz n y wypa­
d e k z d a rz y ł s ię w  m a j. G o lę d z in o w o w  c z a­
s ie m łó c e n ia z b o ż a . P rz y m łó c e n iu z a tru d­
n io n y b y ł 2 5 - le tn i A p to n i M ic h a ło w sk i. R o­
b o tn ik , c h c ą c s ię p o p isa ć w o b e c in ny c h 
sw y m i a k ro b a ty c z n y m i sz tu c z k a m i, p o sk o ń 
c z o n e j p ra c y rz u c ił z e s to g u n a z ie m ię , w i ­
d ły , p o c z y m sa m sk o c z y ł z w y so k ie g o s to­
g u n a d ó ł i w p a d ł n a w id ły , n a k tó re s ię n a­
d z ia ł. M ic h a ło w sk i d o z n a ł p rz e b ic ia b rz u­
c h a i  n ó g . S ta n je g o je s t b e z n a d z ie jn y .

—  O k ra d z io n o b ie d n e g o ro b o tn ik a . N ie ­
z n a n i n a ra z ie sp ra w c y w ła m ali s ię d o c h le­
w a ro b o tn ik a M ic h a la k a w  Z b lew ie , p o d 
O rc h o w e m , g d z ie u b il i 7 5 -k i lo g ra m o w eg o 
w ie p rz a . W ła m y w a c z e o p o rz ą d z il i g o n a s tę p 
n ie i z b ie g li z m ię se m p o d o s ło n ą c ie m n o śc i 
n o c n y c h .

CzwarfeE, 3nfe « sfroente t93»»

Pamiętajmy o pomocy zimowej dla bezrobotnych
Humanitarny apel leszczyńskiego Podkomitetu 

Obywatelskiego

L e szn o , 1 1 . 1 .

S y tu a c ja b e z ro b o tn y c h w y m a g a d a le k o 

id ą c y c h o f ia r sp o łec z e ń stw a . N a c z e ln y m 

te ż o b o w ią z k ie m o b y w a te lsk im w in n a b y ć 

tro sk a o z a sp o k o je n ie ic h p o trz e b .

U rz ą d z a ją c w  k a rn a w a le z a b a w y , n ie 

z a p o m in a jm y o ty m , ż e sz e ro k ie m a sy b e z­

ro b o tn y c h c ie rp ią n ie d o s ta te k , S ta rc z y n a 

z a b a w ę — ; n ie c h s ta rc z y ró w n ież n a p o m o c 

z im o w ą d la b e z ro b o tn y c h .

S to so w n ie d o u c h w a ły p re z y d iu m z d n ia 

5 . I . 1 9 3 8 r . M ie jsk i P o d k o m ite t O b y w a te l­

sk i d o w a lk i z b e z ro b o c ie m n a m , L e sz n o

Pierwsze ślubowanie w Związku Młodej Polski
Piękna uroczystość w wrzesińskim oddziale

W rz e śn ia , 1 1 . 1 .

D n ia 8 b m . m ło d z i n a ro d o w c y w rz e s iń­

sc y , z o rg a n z o w a n i w  Z w ią z k u M ło d e j P o l­

sk i, o b c h o d z il i p ię k n ą u ro c z y sto ść z ło ż e n ia 

p ie rw sz e g o p rz y rz e c z e n ia w  z a ło ż o n y m n ie­

d a w n o o d d z ia le . U ro c z y s to ść ro z p o c zę ła 

s ię z ło ż en ie m ra p o rtu p rz e z d o w ó d c ę o d­

d z ia łu , p rz y b y łe m u z P o z n a n ia , k ie ro w n i­

k o w i k u rsó w k a n d y d a c k ic h , k o l, S z w estce , 

o ra z d łu ż sz y m re fe ra tem n a te m aty id e o lo­

g ic z n e . N a sa m ą p ro m o c ję z ło ż y ły s ię : ro ­

ta p rz y rz e c z e n ia , o d śp ie w a n ie „ Je sz c z e P o l 

sk a n ie z g in ę ła " , o d d a n ie h o łd u c z ło n k o m 

Z . M . P ., p o le g ły m p rz y z a jm o w a n iu Ś lą sk a 

C ie sz y ń sk ie g o , p rz e m ó w ie n ie i w rę c z en ie

0 odstrzale zwierzyny łownej w woj. wielkopolskim 
Ważne wiadomości dla myśliwych

W ie lk op o lsk i o d d z ia ł P o lsk ie g o Z w iąz­

k u Ł o w ie c k ie g o p o d a je d o w ia d o m o śc i 

w sz y stk im z a in te re so w a n y m , ż e w  ro k u 

1 9 3 9 m o ż n a p o lo w a ć n a k o z ły - ro g a c z e o d 

d n ia 1 c z e rw c a d o d n ia 3 0 w rz e śn ia , p o lo­

w a n ie n a sa m y - k o z y je s t z a m k n ię te p rz e z 

c a ły ro k z w y ją tk ie m o d s trz a łu se le k c y jn e­

g o z a sp e c ja ln y m in d y w id u a ln y m z e z w o le­

n ie m U rz ę d u W o je w ó d z k ie g o . N a z a ją ce 

m o ż n a p o lo w a ć o d 1 6 p a ź d z ie rn ik a d o 1 4 

s ty c z n ia (w łą c z n ie ) , n a d z ik ie k a c z k i i k a­

c z o ry o d 1 6 l ip c a d o 3 0 l is to p a d a (w łą cz­

n ie ) , n a b a ż an ty - k o g u ty o d 1 6 p a ź d z ie rn i­

k a d o k o ń c a lu te g o (k u ry b a ż a n c ie są p o d 

o c h ro n ą p rz e z c a ły ro k ) .

P o w y ż sz e te rm in y p o lo w a ń o b o w ią z u ją 

w  m y ś l u s ta w y ło w ie c k ie j z d n ia 3 . 1 2 , 1 9 2 7 

ro k u o ra z d o d a tk o w e g o ro z p o rz ą d z e n ia p . 

M in istra R o ln ic tw a i R e fo rm R o ln y c h z d n , 

3 0 l is to p a d a 1 9 3 8 (D z . U , R , P . n r. 9 7 p o z , 

6 5 3 ) o ra z D z ie n n ik a U rz ę d o w e g o M in .  

S p ra w W e w n ę trz n y c h n r. 3 7 z d n ia 2 0 , 1 2 . 

1 9 3 8 ,

P rz e s trz e g a m y p rz y ty m  p p . m y ś liw y c h , 

ż e m y ln e k o m u n ik a ty n ie k tó ry c h p ism n ie

Kto sieje oświatę - wzmacnia swój naród
Uruchomienie Uniwersytetów Powszechnych w Gdyni

K o m isa r ia t R z ą d u w  G d y n i —  o d d z ia ł 

O św ia ty i K u ltu ry  —  d o c e n ia ją c p o trz eb ę 

d o k sz ta łc a n ia s ię w śró d sz e ro k ic h rz e sz sp o 

łe c z e ń stw a o ra z p ra g n ą c u m o ż liw ić k a ż d e­

m u p o g łę b ie n ie sw o ich w ia d o m o śc i z ró ż­

n y c h d z ie d z in ż y c ia i w ie d z y , o rg a n iz u je w  

ro k u b ie ż ą c y m U n iw e rsy te ty P o w sz e c h n e 

d la śró d m ieśc ia , d la O rło w a i K a c k a , d la 

G ra b ó w k a , C h y lo n ii i C iso w e j o ra z d la 

O b łu ź a i  O k sy w ia .

P ro g ra m w y k ła d ó w o b e jm o w a ć b ę d z ie 

z a g a d n ie n ia z d z ie d z in y h is to r i i , l i te ra tu ry 

i sz tu k i, re l ig ijn o - m o ra ln e j, g o sp o d a rc z e j, 

p ra w a , g e o g ra f i i i  p rz y ro d y , a k tu a ln e z a ję -

Na wybrzeżu powstają nowe świątynie
Orłewo przystępuje do budowy kościoła

Gdynia, M. 1.

,W lo k a lu g m in n y m w O rło w ie o d b y ło 

s ię z e b ra n ie , p o św ię c o n e sp ra w ie b u d o w y 

n o w e g o k o śc io ła .

Ja k w ia d o m o , O rło w o je s t je d y n y m 

p rz e d m ie śc ie m G d y n i, n ie p o sia d a ją c y m d o­

tą d o so b n e g o k o śc io ła . S ta ra św ią ty n ia w  

K o rb k a c h i  k a p lica S S . E lż b ie ta n e k są b o - 

w z y w a w sz y stk ie o rg a m rz a c fe ? s to w a rz y­

sz e n ia , u rz ą d za jąc e z a b a w y k a rn a w a ło w e , 

a b y o d k a ż d e g o sp rz ed a n e g o b ile tu w stę p u 

p o b ie ra ły d o d a tk o w ą o p ła tę n a rz e cz p o­

m o c y z im o w e j w  w y so k o śc i 5 0 p ro c , c e n y 

b 'le tu b ru tto .

O fia ry w  te n sp o só b z e b ra n e n a le ży n a­

z a ju trz w p ła c ać d o k a sy P o d k o m ite tu ra­

tu sz —  p o k ó j n r. 2 ,

M ie jsco w y P o d k o m ite t O b y w a te lsk i 

d o w a lk i z b e z ro b o c ie m w  L e sz n ie , 

P rz e w o d n ic z ą c y

(— ) K o w a lsk i, b u rm is trz .

o d z n a k . U ro c z y s to ść , k tó ra o d b y ła s ię w  

św ie tl ic y Z . M . P „ u z u p e łn i ły re c y tac je z 

p ism N ie śm ie r te ln e g o M a rsz a łk a J . P iłsu d­

sk ie g o i  N a c z e ln e g o W o d z a , M a rsz a łk a Ś m >; 

g łe g o - R y d z a , o ra z w ie rsz k o l, D u rm a ja 

„ S tro fy  n a d z iś " . S p o łe c z e ń stw o w rz e s iń - 

sk ie p o w in n o p o p rz e ć m o ra ln ie p ra c ę m ło - 

d o p o lak ó w , id ą c y c h z w ia rą w  b ó j o  z je d n o­

c z e n ie w sz y s tk ich m ło d y c h w  w a lce o  W ie l­

k ą , P o tę ż n ą i S p ra w ie d liw ą P o lsk ę . W  

sk ła d d o w ó d z tw a Z . M . S . w  W rz e śn i w c h o 

d z ą k o l. k o l. T a d e u sz F isc h b a c h (d o w ó d c a ), 

B o g d a n Ja n k o w ia k (z a s tę p c a ), A n to n i S ta­

sz e k (se k re ta rz ) i H e rm a n D z ie n n ik (sk a rb­

n ik ) .

b ę d ą u sp ra w ie d liw ia ły n ie d o z w o lo n e g o o d­

s trz a łu i  w in n i te g o p rz e k ro c z en ia b ę d ą su­

ro w o k a ra n i g rz y w n ą d o 5 0 0 z ł w z g l, a re­

sz te m d o 6 ty g o d n i w  m y ś l p o sta n o w ie ń u - 

s ta w y ło w ie c k ie j.

P o u p ły w ie 1 0 d n i o d ro z p o c z ęc ia c z a su 

o c h ro n n e g o w  m y ś l a rt. 5 3 u s ta w y ło w ie c­

k ie j, sp rz e d a w a n ie , k u p o w a n ie , p rz e w o ż e­

n ie i p rz e n o sz e n ie o b ję te j o c h ro n ą z w ie rz y­

n y o ra z św ie ż y c h sk ó r z te j z w ie rz y n y , ja k  

ró w n ież p o d a w a n ie ta k ie j z w ie rz y n y w  ja­

d ło d a jn ia c h je s t w z b ro n io n e i p o d le g a k a­

rz e w  m y ś l a rt. 8 0 g rz y w n ie d o 5 0 0 z ł lu b  

a re sz to w i d o 6 ty g o d n i. N a d to z w ie rz y n a 

lu b św ie ż e je j sk ó ry u le g n ą k o n f isk ac ie n a 

rz e c z z a k ła d ó w d o b ro c z y n n y c h . P rz es trz e­

g a m y ró w n ie ż p p . k u p c ó w o ra z w ła śc ic ie l i 

re s ta u ra q i i ja d ło d a jn i, ż e sa rn in a p o c h o­

d z ą c a z o d s trz a łó w se le k c y jn y c h b e z w z g lę­

d u n a to , w  c z y ic h re w ira ch z o sta ła o d­

s trze lo n a , n ie m o ż e b y ć u ż y tą d o h a n d lu 

m ie jsc o w e g o lu b p o d a w a n ą w  ja d ło d a jn ia c h , 

m o ż e n a to m ia s t b y ć sp rz e d a n ą n a e k sp o rt, 

w z g l. sk o n su m o w a n ą p rz e z w ła śc ic ie li 

w z g l. d z ie rż a w c ó w ło w isk .

c ia p ra k ty c z n e , w ie cz o ry d y sk u sy jn e i tp . 

P re le g e n ta m i n a U n iw ersy te ta c h P o w sz e c h­

n y c h b ę d ą w y b itn e s iły  n a u k o w e , sp e c ja l iśc i 

z p o sz c z e g ó ln y c h d z ie d z in w ie d z y . W y k ła­

d y o d b y w a ć s ię b ę d ą o d 1 5 s ty c zn ia d o 3 0 

4 . b r. d w a ra z y ty g o d n io w o p o trz y g o d z in y 

w  d n ia ch i  g o d z in a c h u s ta lo n y c h p rz e z s łu­

c h a c z y . S łu c h a c z a m i u n iw ersy te tu m o g ą 

b y ć m ę ż cz y ź n i o d 2 1 ro k u ż y c ia —  k o b ie ty 

o d 1 8 ro k u .

P ię k n a in ic ja ty w a o św ia to w a K o m isa­

r ia tu R z ą d u , k tó ra z n a la z ła w  s fe ra ch ro ­

b o tn icz y c h i rz e m ie ś ln icz y c h G d y n i ż y w y  

o d d ź w ię k g o d n a je st n a jg o rę tsz e j p o c h w a ły .

w ie m  z b y t m a łe , w  se z o n ie n ie m o g ą p o m ie­

śc ić w ie lk ie j l ic z b y w ie rn y c h .

N a z e b ra n iu u c h w a lo n o sp o rz ą d z ić H słę , 

z k tó rą c h ę tn ie p a n ie b ę d ą o b c h o d z iły d o­

m y m ie sz k a ń c ó w O rło w a c e le m z e b ra n ia 

d e k la ra c j i su m , p rz e z n a c z o n y c h n a w z n ie­

s ie n ie k o śc io ła .

P la c p o d b u d o w ę z o s ta ł ju ż d a w n o 

o b ra n y . g . k .)

Str.

Kępno
—  K u rs p rz y sp o so b ien ia ro ln e g o . W  

sz k o le R o ln ic z e j w  K ę p n ie o tw a rto k u rs d la 
p rz o d o w n ic i  p rz o d o w n ik ó w z e sp o łó w p rz y 
sp o so b ie n ia ro ln e g o z p o w . k ę p iń sk ie g o . N a 
o tw a rc ie k u rsu p rz y b y li p . s ta ro sta D ą b ro - 
w ie c k i, k s . d z ie k . N o w a c k i, p re z es W T K R ., 
p . p u łk . T h ie l z D o ru c h o w a i  in n i. P rz y b y­
ły c h p o w ita ł p . d y r. P ie w c e w ic z , p o c z y m 
d e le g a t W o j. K o m ite tu d o sp ra w m ło d z ie ż y 
w ie jsk ie j, p . in ż , N o w a k , z a p o zn a ł s łu c h a­
c z y z c e la m i i z a d a n ia m i p rz y sp o so b ien ia 
ro ln e g o .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

Czwartek, dnia 12 stycznia 1939 r.
6 ,3 0 P ie śń „ K ie d y  ra n n e w sta ją z o rz e" . 6 ,3 5 

G im n a s ty k a . 6 ,5 0 M u z y k a (p ły ty ) . 7 ,0 0 D z ien­

n ik  p o ra n n y . 7 ,1 5 M u z y k a (p ły ty ). 8 ,0 0 A u d y ­
c ja d la sz k ó ł. 8 ,1 0 P rz erw a. 1 1 ,0 0 A u d y c ja 
d la sz k ó ł: „ P o k o lę d z ie " —  p o ra p e k m u z y c z n y 

d la sz k ó ł p o w sz e c h n y c h . 1 1 ,2 5 O rk ies tra A lf re ­
d a C a m p o li 'e g o (p ły ty ). 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a su i  
h e jn a ł z K rak o w a . 1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a . 

1 3 ,0 0 P rz erw a . 1 5 ,0 0 R o z m o w ę te c h n ik a z m ło ­
d z ie ż ą p rz ep ro w a d z i W a c ła w F re n k ie l. 1 5 ,1 5 

K ło p o ty i ra d y : D ru g i l is t z P o z n a n ia . 1 6 ,0 0 
D z ie n n ik p o łu d n io w y . 1 6 ,0 5 W ia d o m o śc i g o s­

p o d a rcz e . 1 6 ,2 0 W  sk le p ie d e ta lic z n y m —  p o­

g a d a n k a d la m ło d z ie ż y . 1 6 ,4 0 U tw o ry n a d w a 
fo r te p ia n y . W y k o n a w c y : Z o fia R a b c e w icz ó w n a 

i Je rzy F e fe ld . 1 7 ,3 0 „ P ię k n a c z y te ln ic z k a 

z b rz y d ła " —  fe l ie to n . 1 7 ,4 0 A rie i p ie śn i w  
w y k o n a n iu W a n d y R o e ss le r-S to k o w sk ie j (m e z ­

z o so p ra n ). P rz y fo r te p ia n ie W ła d y s ła w R a c z­

k o w sk i (z P o z n a n ia ). 1 8 ,0 0 A u d y c ja d la m ło d z ie­
ż y w ie jsk ie j. 1 8 ,3 0 M u z y k a lu d o w a i je j w p ły w  

n a m u z y k ę a rty sty c z n ą —  g a w ę d a . 1 9 ,0 0 K o n­
c e rt ro z ry w k o w y . W y k o n a w c y : M a ła O rk ie stra 

P . R . p o d d y r. Z d z is ła w a G ó rz y ń sk ieg o , H e le n a 
K o rf f -K a w e c k a (so p ran ), H e len a H u z a rsk a (k l in  

g a ) i H e n ry k Ś lą sk i —  p io se n k i. 2 0 ,3 5 A u d y c je 
in fo rm a c y jn e : D z ien n ik w ie c zo rn y . W ia d o m o śc i 

m e te o ro lo g ic z n e , K o m u n ik a t śn ie g o w y (z K ra­

k o w a ). W ia d o m o śc i sp o rto w e, N a sz p ro g ra m n a 
ju tro . 2 1 ,0 0 M u z y k a k a m e ra ln a n a in s tru m e n ty 

d ę te (z P o z n a n ia ). W y k o n a w c y : W ik to r G ro - 

m a d z iń sk i —  o b ó j, A u g u s t B o c z e k —  f le t, W ło ­
d z im ie rz P ie trz y c k i —  k la rn e t, L in u s G e is le r 

—  w a lto rn ia , Jó z e f W itk o w sk i —  fa g o t. 2 1 ,3 0 
O ry g in a ln y T e a tr W y o b ra źn i: „ A c h il le s C h ró - 
śc ik " —  d ra m a t ra d io w y Je rze g o Z a w ie y sk ie g o . 
2 2 ,0 0 M u z y k a ta n e cz n a (p ły ty ). 2 2 ,5 5 P rz e g lą d 

p ra sy . 2 3 ,0 0 O sta tn ie w ia d o m o śc i d z ie n n ik a 
w ie c z o rn e g o , K o m u n ik a t m e teo ro lo g ic z n y . 2 3 ,0 5 

M u z y k a p o lsk a —  k o n c e rt w  w y k . O rk ie s try 
S y m f. P . R . p o d d y r. G rze g o rza F ite lb e rg a i  

I re n y D u b isk ie j (sk rzy p c e ).
P o z n a ń . 8 ,1 0 P ro g ra m n a d z iś , 8 ,1 5 N a sz 

k o n c ert p o ra n n y . „ P ły ta z a p ły tą " . 8 ,5 5 P o g a­
w ę d k a d la k o b ie t. 1 1 ,2 5 N o w o śc i z m u z y k i lu ­
d o w e j. P ły ty . 1 4 ,0 0 P rz e g ląd g ie łd o w y . 1 4 ,1 0 

O b ra zy p rz y ro d y w  m u z y c e . P ły ty . 1 4 ,5 5 W ia­

d o m o śc i b ie ż ą ce . 1 8 ,0 0 W e so ły o b ra z e k k a rn a­
w a ło w y d la d z ie c i. 1 8 ,2 5 W ia d o m o śc i sp o rto­

w e lo k a ln e . 2 2 ,0 0 K o lę d y w  w y k o n a n iu c h ó ru 
p rz y k o śc ie le św . W o jc ie c h a p o d d y r. Ja n a R y n 
k a . 2 2 ,2 0 S k rz y n k a m u z y c z n a — - l is ty s łu c h a­
c z ó w o m ó w i p ro f . F ra n c isz e k L u k a s ie w ic z . —  
2 2 ,3 0 N a d o b ran o c . P ły ty . 2 3 ,0 5 Z a k o ń c z en ie 

p ro g ra m u .
SŁUCHAMY ZAGRANICY!

1 9 ,3 5 B ra tis ła w a . „ F a u s t" —  o p e ra . 2 0 ,0 0 
L il le . K w a d ra n s p o lsk i. 2 0 ,1 0 K o p e n h a g a . K o n­
c e rt sy m fo n ic z n y . 2 0 ,1 5 R a d io R o m a n ia . K o n­
c e rt sy m fo n ic z n y . 2 0 ,3 0 S z to k h o lm . „ Ś p iew a cy 
n o ry m b e rsc y " —  o p e ra . 2 1 ,0 0 R z y m . K o n c e rt. 

2 1 ,0 0 M e d io la n . „ I I  c a n d e lie re " —  o p e ra . 2 1 ,0 0 
B ru k se la f ra n c . „ P ię k n a H e len a " •—  o p e re tk a . 
2 1 ,3 0 W ie ż a E if f la . W ie c z ó r o p e r. 2 2 ,0 0 S tra s­
b u rg . „ T rz y  św in k i" —  o p e re tk a .

JUŻ PONAD 990 TYSIĘCY ABONENTÓW 
liczy Polskie Radio.

L ic z b a a b o n e n tó w P o lsk ie g o R a d ia w z ras ta 
c o ra z sz y b c ie j. Ju ż o b e c n ie w  k a rto tek a c h P o l­
sk ie g o R a d ia z a re jes tro w an y c h je s t p o n a d 9 9 0 
ty s ię c y a b o n e n tó w , c o p o z w a la sp o d z ie w a ć s ię 

w  c ią g u n a jb l iż sz y c h k ilk u  la t o s ią g n ię c ia p rz e z 
P o lsk ie R a d io c y fry m ilio n a a b o n e n tó w .

W  d a lsz y m c ią g u z e w sz y s tk ic h u rz ę d ó w 

p o c z to w y c h n a te re n ie R z ec z y p o sp o lite j n a p ły­
w a ją z g ło sz e n ia n o w y c h a b o n e n tó w ra d ia , p rz e 
c ię tn ie o d 1 ,0 0 0 d o 2 ,0 0 0 d z ie n n ie .

F a k t o s ią g n ię c ia p rz e z P o lsk ę m ilio n a a b o­
n e n tó w je s t ty m z n a m ie n /n ie jsz y d la n a sz e g o 
ro z w o ju k u ltu ra ln e g o , ż e d o ty c h c z a s z a le d w ie 
7 p a ń s tw w  E u ro p ie l ic z y  p o n a d m ilio n  a b o n e n­
tó w  ra d ia , w  ty m  w ie le p a ń s tw , w  k tó ry c h ra­
d io fo n ia ro z p o cz ę ła d z ia ła ln o ść n a p ię ć i w ię­
c e j la t p rz ed z o rg a n iz o w a n ie m P o lsk ie g o R a­
d ia .

P rze z fa k t o s ią g n ię c ia m ilio n a a b o n e n tó w 
P o lsk ie R a d io w c h o d z i d o c z o ło w e j g ru p y ra­
d io fo n ii e u ro p e jsk ic h , p o z o s ta w ia ją c p o z a so b ą 
p rz e sz ło 2 0 ra d io fo n ii .

DRAMAT RADIOWY ZAWIEYSKIEGO 
w Teatrze Wyobraźni.

Je rz y Z a w ie y sk i, m ło d y d ra m a tu rg n a p isa ł 
d la ra d ia s łu c h o w isk o p . t . „ A c h il le s C h ró śc ik " , 
k tó re b ę d z ie n a d a n e d n ia 1 2 s ty c z n ia o g o d z . 
2 1 ,3 0 . S łu c h o w isk o to je s t o b ra z e m o d w ie c z n e j 
w a lk i d w ó c h s ił w  c z ło w iek u : w ie lk o śc i i m a­
ło śc i. Ju ż sa m o z e s ta w ie n ie im ie n ia i n a z w isk a 
b o h ate ra d ra m a tu o k re ś la sp rz e c z n o śc i w  je g o  
d ą ż e n iu i c z y n a ch . A c h il le s C h ró śc ik p o m im o 
p o g rą ż e n ia w  u p a d k u o c a la sw o je c z ło w ie c ze ń­
s tw o p rz e z tę sk n o tę d o d o b ra i p ra g n ie n ie w e­
w n ę trz n e g o o d n o w ie n ia . T a id e a p rz e w o d n ia 
s ta n o w i rd z e ń n ie je d n e g o a rc y d z ie ła l i te ra tu ry , 
c h o ć b y n p , „ F a u s ta " G o e th e g o . S łu c h o w isk o 
o a k c ji n ie sk o m p lik o w a n e j, a le p e łn e j d ra m a ty­
c z n y c h a k c e n tó w p o ru sz a p ro b le m e ty k i c z y n u 

w o g ó le , a c z y n u b o h a te rsk ie g o w  sz c z eg ó ln o -
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Poznań, 11. 1.

Echa w prasie po m eczu pięściarskim 

Poznań —  Berlin są przeciągłe, długie i dys 
harm onijne. N ie rów no i niejednogłośnie 

piszą o tym spotkaniu. N ajw ięcej fachow e 

pismo w Polsce „Przegląd Sportowy" pi- 

sze:

„W ynik  rem isow y z silną reprezen­
tacją Berlina, to dla Poznania duży suk­
ces. N iestety w ynik ten nie odźw iercia- 
41a stosunku sił obu zespołów i  krzyw dzi 
my raźnie zespół niem iecki.

N iemcy, którzy początkow o propo­
now ali na sędziego punktow ego Estoń­
czyka, na prośbę organizatorów , zgodzi­
li  się na p. Bielew icza, który, sam punk­
tow ał i fatalnie na tym w yszli. Sędzia 
punktowy w jednej w alce w yraźnie za­
w iódł i rozstrzygnął błędnie, przyzna­
jąc zw ycięstw o w  w adze półciężkiej K ii  
tneckiem u, chociaż naszym zdaniem w al 
kę w yraźnie w ygrał Cam pe. Tego roz­
strzygnięcia nie m ożna tłumaczyć zw y­
kłym faw oryzow aniem w łasnych zaw o­
dników . W  w yrów nanej w alce —  prze­
w aga Campego była zbyt duża."

Tak, w ynik 8:8 rzeczyw iście nie odzw ier 

•fedla stanu m eczu, bo „Przegląd Sporto­

w y" zapom niał o Skałeckim i Szym czaku, 
którzy zasłużyli na inne w yniki —  lepsze.

0 Skałeckiego w alce „Przegląd" pisze:

zow ał Poznań czy kó  w . W ręcz przeciw nie, bo 

dopiero po grom kich protestach publiczno­
ści i pogróżkach po w alkach w  piórkow ej, 

lekkiej, a naw et w półśredniej, pan sędzia 
chciał „napraw ić" błędy przez danie zw y­

cięstwa K limeckięmu, by uspokoić publicz­
ność. W ynika z tego, że raczej p. Bielew i­
czow i zależało na opinii u N iem ców , dla 

których w  piórkow ej i, lekkiej „urw ał" pun 

kty, niż na faw oryzow aniu pięściarzy m iej­
scow ych. Jedno niestety i drugie nie udało 
się. G łow ić się teraz jedynie w ypada, czy 

N iemcy na przyszłość będą m ieli zaufanie 

do p. Bielew icza i czy Poznań szybko zapo­

m ni o tym m eczu. Z naszej strony m ożem y 

zapew nić, że nie. (om )

M e c z  P o m o r z e ^ P o z n a ń  
n a  z a s i le n ie  F . O . I V .

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
w Poznaniu w hali reprezentacyjnej Tar­
gów Poznańskich rew anżow e spotkanie 
m iędzyokręgow e Pom orze — Poznań. O sta­
tn ie spotkanie, które odbyło się w roku u- 
bieglym w Toruniu w ygrali gospodarze w  
stosunku 9:7.

Czysty zysk z tej im prezy postanow ił 
zarząd Poznańskiego O kręgow ego Zw iązku 
Bokserskiego przekazać na zasilenie Fun­
duszu O brony N arodow ej. Bilety nabyć 
m ożna w dniu zaw odów po cenach zniżo­
nych. W szystkie m iejsca będą biedzące. 
N a. pow yższą im prezę w ydali o r g a n iz a to r z y  
1 0 0 0 b ile tó w b e z p ła tn ie d la s z e r e g o w c ó w  
p u łk ó w  p o z n a ń sk ic h  —  c h c ą c ty m  s a m y m  
s p o p u la r y z o w a ć p ię śc ia r s tw o w ś r ó d A r m ii .

P o ls k a -K a n a d a  w  h o k e ju  lo d o w y m
W  dniu 16 bm . rozegrany zostanie na 

torze lodow ym w K atow icach m iędzypań­

stw ow y m ecz hokejow y Polska—  K anada.

Początkow o śląski 0. Z. H . L. zam ie­
rzał, bez porozum ienia z P. Z. H . L. zorga­

nizow ać m ecz K anada —  D ąb i K anada prze 

ciw ko kom binow anem u zespołow i klubo­
w em u D ąb —  Cracovia.

N ie kw estionując m eczu K anada —  
D ąb, zarząd P. Z. H . L. uznał, że spotkanie

z K anadą będzie najbardziej racjonalnym 

treningiem dla naszej reprezentacji przed 

m istrzostw ami św iata i zarządził katego­

rycznie rozegranie w dniu. 16 bm . spotka­
nia K anada —  Polska.

W  skład naszej reprezentacji w ejdą na­

stępujący gracze: M aciejko, Tarłow sld, 
W erner, M etternich, K asprzycki, M ichalik, 

M archew czyk, W ołkow ski, K ow alski, Ja­
recki, Burda i U rsoń.

FKRMY GOD^E 
POPARCIA

W Y K W IN TN E  P A L T A .
U BRA N IA  M ĘSK IE
M U N D U RK I SZK O LN E
Poleca firma E D M U N D  R I C H T E R , K r a #  
w iectw o m ęskie u s z c z y tu d o s k o n a ło śc i)  
M ateriały z m etra.
E D M U N D  R I C H T E R , P o z n a ń , t r z y  s k ła #  
dy Centrala P r . R a ta jc z a k a 2 . F ilia  
O S T R Ó W  W I k p .

C e n tr a ln a  D r o g e r ja  J . C z e p c z y ń sk l  
P o z n a ń , S ta r y R y n e k  S .

Telefon zbiorow y 4 6 -4 $ .
Poleca najtaniej: Farby—  Lakiery-— Pć h  
k o sty i w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r s k ie . 
M ydła 1 proszki do prania — M y d ła  to ­
a le to w e —  P e r fu m y —  W o d y  k o lo ń s k ie  
o r a z w s z e lk ą k o s m e ty k ę —  F r o te r y • •  
Ścierki oraz s z c z o tk i w s z e lk ie g o  r o d z a ju . 

O ddział: D r o g e r ja  „ U n tv e r S u n r u Ł  P r . R a -  
t r jc z a k a  3 B .
Telefon 2 7 4 9 .
F a b r y k a c ja  ś r o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  s z k o ­
d n ik ó w  w  p o la c h , la s a c h i o g r o d a c h . 
A r ty k u ły b a r tn ic z e . 

Żyrandole Radioaparaty

I D A S Z A K  i W A L C Z A K  
św. Marcin 18

przy Fr. Ratajczaka. Tel. 14’5g

prof. Paruszew ski pod a je nam przypusz­
czalny skład reprezentacji Polski na tur­
niej o .m istrzostw o św iata w Zurychu:

M aciejko, Tairłow ski, M uszyński, W er­
ner, M ettem icih, K asprzycki, M ichalik, K o ­

w alski, W ołk  o  w sk i, M archew czyk, Jarecki, 
Burda. U rsoń, Przedpełski, D olew ski i A n ­

drzejew ski.

W  piórkow ej Skałecki m iał nad G ra 
afero znaczną przew agę ty lko w pierw­
szym starciu, gdyż berlińczyk bał się je­
go ciosów . G dy G raaf opanow ał nerw y, 
w ów czas ujaw niła się jego w yższość tech 
niczna i braki poznańczyka w tym kie­
runku. Cios w  boksie jest bardzo cenną, 
lecz nie jedyną rzeczą, o czym w inien 
pam iętać Skałecki, który jest pierw szo­
rzędnym m ateriałem na boksera, ale jak 
na razie jeszcze ty lko m ateriałem . To 
niew ątpliw ie m iał też na uw adze p. Bie 
lew icz, dając m u przegraną, chociaż w y ­
nik rem isow y nie byłby skrzyw dził N iem 
ca.

D la uzupełnienia należy dodać, że i dru­
gie starcie należało do Skałeckiego (atak). 
Szymczaka rem is z G órzycą był rów nież 

niesłuszny. Zatem idąc po najidealniejszej 
średnicy, w ynik końcow y pow inien 

brzem ieć 8:8 z tym , że K lim ecki oddałby 
sw oje niesłusznie zdobyte punkty.

Co do sędziego, to niesłusznie „Prze­
gląd" podkreśla, że p. Bielew icz faw ory-

Z m ia n y  w  tu r n ie ju  o  p u c h a r  D a v is a
D onosiliśm y w czoraj o odbytym w tych 

dniach w K olonii posiedzeniu kom isji euro­

pejskiej pucharu D avisa, która zapropono­

w ała szereg ciekaw ych zm ian w rozryw­
kach strefy europejskiej.

Przede w szystkim uchw alono, aby ii-  
dział drużyn w strefie europejskiej ograni­
czyć do 16 (4 rundy). G dyby jednak zgło­

siło się w  strefie europejskiej w ięcej niż 16 

drużyn, w ów czas przede w szystkim skreś- 
Inoby te drużyny pozaeuropejskie, które w  

roku ub. przegrały już w pierw szej rundzie 

europejskiej strefy. G dyby jednak to nie

w ystarczyło, w ów czas skreślone zostałyby 

drużyny europejskie, które w r. ub. w yeli­

m inow ane zostały w  pierw szej rundzie.

Zastanow iono się w reszcie nad sprawą 
protestów jakie w roku ub. zgłoszone zo­
stały przeciw ko głów nym sędziom m eczów 

D ania —  Polska i Szw ecja — Szw ajcaria. 

Zdecydow ano, źe w  przyszłości na w ypadek 
zgłoszenia protestu przez jakikolw iek 
zw iązek państw ow y w stosunku do osoby 

głów nego sędziego, w ów czas sędzia głów­

ny w yznaczony zostanie bezpośrednio przez 
europejski kom itet pucharu.

P ię ś c ia r s tw o
i

H , C . P . w  B e r lin ie  p r z e g r a ło  8 :8

Policyjny K lub Sportow y w  Berlin ie ro­
zegrał m ecz bokserski z poznańskim H . C. 
P. Spotkanie zakończyło się zw ycięstw em 
pięściarzy berlińskich w stosunku 8:6.

R o z m a ito ś c i

W ło s i w y g r y w a ją

W spotkaniu akademickich reprezentft- 
cyj Polski i W łoch w W arszawie w obu 
broniach zw ycięstwa odnieśli W łosi. W y­
grali oni w szabli w - stosunku 14:2, a w  
szpadzie 12,5 : 35.

G r y s p o r to w e

K o s z y k a r z e  K P W  w y g r y w a ją  w e  L w o w ie .

W drodze pow rotnej z Rum unii druży­

na koszyków ki poznańskiego K PW rozegra 

ła w czoraj w e Lw ow ie dw a spotkania z czo 

łow ym i drużynam i lw ow skim i. Poznań-' 

czycy w ygrali z II drużyną harcerską oraz 

z A ZS 30:16.

H o K e f

H o k e jo w a r e p r e z e n ta c ja  ś lą s k a  j e d z ie  
n a to u r n e e d o N ie m ie c

Repretzentacja śląska w hokeju lodo­
w ym jedzie na tournee do N iem iec, które 
trw ać będzie od 19 do 21 bm .

Ślązacy rozegrają w tym czasie 5 spot­
kań, w tym — trzy w Berlin ie i dw a w  
H am burgu.

Skład reprezentacji Śląska notujemy:
Tarłow ski, K asprzycki, Ludw iczak, N o­

w ak, Burda, U rsoń, Jarecki, N ey (K anadyj 
czyk), Piechota, dr Zieliński i K nyciński.

W obec w yjazdu Ślązaków do N iem iec, 
drjużyny śląskie biorące udział w rozgryw 
kach ligow ych (D ąb) i* m iędzyokręgbw ych 
(Pogoń) w ystąpią w osłabionych składach.

Ł o tw a  —  P o ls k a  w  h o k e ju  lo d o w y m

W dniu 24 bm . w W arszawie odbyć się 
m a m iędzypaństw owy m ecz hokeja lodow e 
go Łotw a — Polska. G dyby w dniu tym  
panowała odw ilż —  m ecz zostanie całkow i­
cie odw ołany.

W  skład reprezentacji Polski w ejdą ho­
keiści klubów ligow ych z w yjątkiem D ębu, 
którego gracze baw ić będą w  tym czasie 
na tournee w N iem czech.

H o k e iś c i p o lsc y w  tu r n ie ju  o m is tr z o s tw o  
ś w ia ta .

W losow aniu m istrzostw św iata w ho­
keju lodow ym , jakie dokonane zostanie 
w krótce w Brukseli, Polska reprezentow a­
na będzie przez red. J. H auptm ana.

P. o. kapitana zw iązkow ego P. Z. H .

W  k ilk u  w ie r s z a c h
. —  K o n g r e s o lim p ij s k i w  L o n d y n ie , N aj­

bliższy kongres olim pijski (posiedzenie. M ię 
dzyń anodow e go K om itetu O lim pijskiego) 
odbędzie się w Londynie w dniach 6— 9-go 
czerw ca br.

—  K a n a d y jsc y h o k e iś c i w  P r a d z e . W  
nadchodzący czw artek i piątek grać będzie 
w Pradze reprezentacyjną drużyna K ana­
dy, Trail Sm oke Eaters. W pierw szym 
dniu K anadyjczycy rozegrają m ecz z repre 
zentacją Czechosłow acji ̂w drugim — 1 
drużyną L. T. C.

—  G d a ń sc y p iłk a r z e p o k o n a li W r o c ła w . 
W m iędzym iastow ym m eczu piłkarskim 
G dańsk — W rocław zw yciężyła drużyna 
gdańska w stosunku 3:2 (2:1).

—  S ta n is ła w  M a r u sa r z potłukł się na 
treningu i m a ram ię w gipsie. K ontuzja

E nie jest groźna i jest na w yleczeniu.

69)

Była szósta w ieczorem . Rom aszow 
siedział na oknie i w ygw izdyw ał m elo­
dię z „Fausta". W ogrodzie ćw ierkały 
W róble i krzyczały sroki. N oc nadcho­
dziła. Pom iędzy drzew ami tu łały się juz 
cienie.

N agle, przed gankiem jego dom u ktoś 
zaśpiew ał głośno, fałszyw ie:

„W ściekają się konie, dźw ięczą 
m undsztuki,

Pienią się, rw ą, chrapią..."
Z hałasem pchnął drzw i i w toczył się 

do pokoju W ietkin. Z trudem trzym ając 
takt, śpiewał dalej:

„Panie, panny w zrokiem przeraże­
nia

Za uchodzącym rzucają...**
Pijany w najw yższym stopniu, m iał 

w  oczach w yraz obłąkania. Pow ieki je­
go oczu od nocy bezsennych były czer­
w one i nabrzękłe. Czapkę zsuniętą m iał 
na ty ł głowy. W ąsy m okre, obw isłe, po­
ciem niałe.

—  Jerzy! A nachoreto syryjski, pa- 
całuję cię! —  zaryczał z całej siły .—  
Czegóż się kw asisz? Chodź bracie. Tam 
w esoło. G rają, śpiew ają. Chodź.

M ocno ucałował Rom aszow a w  usta.
—  D os’ c, dość, Paw le Paw łow iczu. 

Po cóż te cielęce zachw yty?
—  D aj m i dłoń, druhu! Instytutko. 

K ocham w tobie w szystko m oje prze­
szłe, m łodzieńczość, która uleciała. W  
tej chw ili O sadczy w szystkie szyby po­
tłukł, Rom aszow iczu, kocham cię, bra­
cie m ój! Pozw ól się ucałow ać należycie, 
po rosyjsku, w  sam e usta.

O puchła tw arz W ictkina w stręt 
w zbudzała w  Rom aszow ie, zapach w ód­
ki, buchający z ust, był dlań obm ierzły. 
W takich jednak razach czuł się bez­
silnym i ty lko uśm iechał się sm utno.

—  A ha! po co to ja do ciebie przy­
szedłem ? —  w rzeszczał W ietkin zata­
czając się. —  M iałem coś w ażnego... A ch 
ot... U rządziłem Bobetyńskiego, rozu­
m iesz co do szeląga, co do kopiejki! D o­

szło do tego, źe.chciał grać na w eksle. 
N ie chłopaczku, m ów ię — zaczekaj. 
W tedy zaczęliśm y grę na rew olw er. 
Spójrz Rom a... —  W ietkin w yciągnął z 
kieszeni cacko rew olw er w  zam szow ym 
futerale. —  To system u Cherw ina. Py­
tam go za ile? D ziesięć, piętnaście! D ja- 
bliź z tobą! Zaczęliśm y. W  piątym turze 
bacnę m u dam kę! W itajcie sto gęsi! pa­
rę rubli ledw o zatrzym ał przy sobie. A  
rew olw er w spaniały. D aruję ci go na 
pam iątkę przy.... jaź... r— tak, he!

—  Po co to Paw le Paw łow iczu?!
—  Co, m yślisz, źe jest zły? Słonia 

zabijesz! Zaczekaj spróbujem y. G dzie 
tw ój niew olnik, zażądam y deski. H ej nie 
w olniku! Chw iejnie w yszedł do sieni, z 
której po chw ili w rócił, niosąc pod pa­
chą biust Puszkina.

—  D aj pokój Paw le Paw łow iczu. N ie 
w arto —  próbow ał sprzeciw ić się Ro­
m aszow.

—  Et co tam . Jakiś szpak. Czekaj­
cie, dam ja m u!

Postaw ił biust na taburecie, odszedł 
kilka kroków i zm ierzył. Robił to w szy­
stko z takim podnieceniem, że Rom a­
szow a ogarniał niepokój, czy nie nastąpi 
jaki w ypadek przez nieostrożność.

W ietkin długo celow ał, w reszcie w y  
strzelił.. H uk ogłuszył Rom aszow a, K ula 
przeszyła praw ą szczękę figury.

—  W idziałeś, m igdałku? H e, he*? ^)t, 
w ięc m asz, schow aj i pam iętaj o  m o je j  

przyjaźni dla ciebie, a teraz pójdź, pój­
dziem y do klubu, haj!

—  Paw le Paw łow iczu, dopraw dy...
N ie m ógł odm ów ić; nie znajdow ał na 

to ani słów stanow czych, ani odpow ie­
dniej tonacji głosu. Czyniąc sobie z tego 
pow odu w ym ów ki, pow lókł się za W iet 
kinem , który chw iejnie, choć z odw agą 
szedł naprzód.

Był to w  całej sw ej rozciągłości obłę 
dny, szalony w ieczór. Zrazu pito w  klu ­
bie, potem na dw orcu kolejow ym i znów 
w klubie. Z początku Rom aszow krę­
pow ał się, czynił sobie w yrzuty, czuł, źe 
w śród pijanych niem a m iejsca dla niego, 
źe go być nie pow inno! Śm iech w ydał 
m u się nienaturalnym , żarty płaskim i, 
śpiew fałszyw ym . A le czerw one w ino 
pite na dw orcu zakręciło m u w  głow ie, 
rzucając w ogólny chaos w esołości. 
Przed oczym a pow stała szaraw ość z m il  
ionem prochów , w szystko nagle stało 
się dobrym, m iłym  i w esołym .

G odzina biegła za godziną. G dy lam­
py zapalono w jadalni, Rom aszow zro­
zum iał dopiero, źe m usi być późno.

—  Panowie, pojedziem y do dziew­
cząt .—  ktoś zaproponow ał —  pojedzie­
m y do Szlejferszy.

—  H urra! —  odpow iedziała reszta.
W szyscy w śród śm iechu, chaotycz­

nie w yszli.

(C IĄG D A LSZY  N A STĄ PI)
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Kalendarzyk meteorologicznyPONMLKJIHGFEDCBA
Ś ro d a , g o d z . 1 0 ra n o . C iśn ie n ie a tm o s fe­

ry c z n e ś re d n ie 7 5 4 m m . T e m p e ra tu ra p o­
w ie trza w  u b . d o b ie n a jw y ż sz a 4 - 2 e t. 
n a jn iższ a —  2 s t. C . . . . .

S ta n w o d y w  W a rc ie w d n iu d z is ie j­
szy m w y n o s i 4 - 1 8 c m - T e m p e ra tu ra w o ­
d y 4 - 0 ,1 s t. C ._

Nocne dyżury aptek
ś r ó d m ie ś c ie —  A p te k a d ra K ie rz y ń sk ie - 

g o , u l. P ie ra c k ieg o ; A p te k a p o d E sk u la p e m , 
p i W o ln o śc i 1 3 ; A p te k a p o d Z ło ty m  L w e m  
S ta ry R y n e k 7 5 ; A p te k a p rz y G ro b l i , W ie l­
k ie G a rb a ry 4 1 ; A p te k a n a C h w a lisz e w ie , 
C h w ’ a l isz e w o 7 6 .

J e ż y c e —  A p te k a M ic k ie w ic z a , u l. D ą­
b ro w sk ie g o 1 0 .

Ł a z a r z —  A p te k a p rz y P a rk u W ilso n a , 
u l. M a rsz a lk a F o c h a 4 7 .

W ild a  —  A p te k a F o r tu n a , G . W ild a 7 6 -
S o la c z —  A p te k a p rz y u l. M a z o w ie c k ie j 

n r . 1 2 .
G ó r c z y n —  A p te k a K a rp iń sk ie g o , u l ic a 

M a rsz . F o c h a 1 5 8 .
D ę b ie c —  A p te k a p rz y u l. D ę b ie c k ie j 6 - 
P o z n a ń -W s c h ó d  —  A p te k a p rz y K rz y ż u , 

u l. G łó w n a 5 3 .
S ta r o łę k a  —  A p te k a m ie jsc o w a .

Ważne telefony:
Z e g a ry n k a —  0 7 . C e n tra la m ię d zy m ia sto­

w a —  0 0 . In fo rm a c ja te l . —  0 9 .

miaita
—  R e je s tr p o b o r o w y c h  r o c z n ik a  1 9 1 8 w y ­

ło ż o n y je s t d o p rz e jrz e n ia w  c z a s ie o d 1 5 
d o 3 1 s ty cz n ia 1 9 3 9 r . z w y ją tk ie m n ie d z ie l 
i św ią t w  W y d z ia le W o jsk o w y m —  p l. S a - 
p ie ż v ń sk im n r 9 , I  p tr . —  p o k ó j 3 0 —  m ię 
d z y g o d z in ą 1 0— 1 2 - tą . W  w y p a d k u m y ln e­
g o , lu b n ie w ła śc iw e g o sp isu p rz y s łu g u je 
p o b o ro w e m u ż ą d a n ie u z u p e łn ie n ia , lu b  
sp ro sto w a n ia , n a c o w in ie n p rz e d s ta w ić 
w ia ro g o d n e d o w o d y .

—  Ż ja z d  Z r z e s z e n ia Z a w , A u to m o b il is tó w  
W  n a jb l iż sz ą n ie d z ie lę o d b ę d z ie s ię w  P o z­
n a n iu ro c z n e w a ln e z g ro m a d z e n ie Z rz e sz e­
n ia Z a w o d o w y c h A u to m o b ilis tó w —  o d­
d z ia łu p o z n a ń sk ie g o . N a in te n c ję o b ra d 
o d p ra w io n a z o s tan ie m sz a św . w  k o śc ie le 
p o d w e z w . Im ie n ia P a n a Je z u sa , k tó rą o d­
p ra w i k s . re k to r C iesz y ń sk i. O b ra d y ro z - 
p o c z n ą s ię o g o d z . 1 0 - te j w  sa l i M ło d e g o 
P rz em y s łu p rz y u l. P o d g ó rn e j 1 0 . N a s tę p­
n ie o b ra d o w a ć b ę d z ie w  P o z n a n iu z ja z d d e 
le g a tó w Z rz e sze n ia Z a w o d o w y c h A u to m o­
b i l is tó w , n a k tó ry m re p re z e n to w a n y c h b ę­
d z ie sz e ść o d d z ia łó w . T e g o d n ia o b ra d o­
w a ć te ż b ę d z ie n a ro c z n y m w a ln y m Z g ro­
m a d z e n iu M o to c y k lu b „ U n ia ” w lo k a lu 
k lu b o w y m p rz y p l. B e rn a rd y ń sk im .

—  R e w in d y k a c je z łe m  ś lą sk ic h p r z e z  
P o lsk ę . N a p o w y ż sz y te m a t w  ra m a c h P o­
w sz e c h n y c h W y k ła d ó w U n iw e rsy te tu P o­
z n a ń sk ie g o d z is ia j , 1 1 b m . w y g ło s i o d c z y t 
p ro f ., d r Z y g m u n t W o jc ie c h o w sk i, D n ia 1 3 . 
b m . m ó w ić b ę d z ie p ro f , d r R o m a n P o llak 
n t. „ Ś ląsk Z a o lz ia ń sk i” . O d c z y ty b ę d ą s ię 
o d b y w a ły w  sa li 1 7 - te j C o li . M in u s o g o d z . 
2 0 - te j. W stę p 3 0 i 1 5 g r .

—  Z  O ś r o d k a  S p o łe c z n o  . O ś w ia to w e g o . 
Z e b ra n ie R a d y P e d a g o g ic z n e j O śro d k a S p o 
łe c z n o O św ia to w e g o , k tó re n ie o d b y ło s ię 
w  d n iu 9 b m . z p o w o d u ć w ic z e ń o . p . 1 ^ o d­
b ę d z ie s ię w  c z w a r te k , d n ia 1 2 b m . o g o d z . 
1 9 - te j w  św ie t l ic y p rz y P l. S a p ie ży ń sk im 4  
I p ię tro .

Oświata robotnicza
—  W y k ła d y  p o p u la r n e n a  F ilH  U n iw e r ­

s y te tu  P o w s z e c h n e g o d la c z ło n k ó w  T o w . 
O g r ó d k ó w D z ia łk o w y c h ro z p o c z n ą s ię w  
p ią te k , d n ia 1 3 b m . o  g o d z . 1 9 -e j w  sz k o le 
p o w sze c h n e j n r . 3 2 —  u l. R ó ż a n a (w e jśc ie 
z u l. S tro m e j) . T e m a ty w y k ład ó w : 1 . „ O  
h o d o w li k ró l ik ó w ” (d a lsz y c iąg ) —  p . O - 
le c h K a sp rza k . 2 . „ K o śc ió ł k a to lic k i i  sp ra 
w y re l ig ijn e w  n o w e j k o n s ty tu c ji P o lsk ie j”  
k s . p ro f . E d w ard P ię tk a .

—  Z U n iw e r s y te tu  P o w sz e c h n e g o . W y ­
k ła d y o g ó ln e n a U n iw e rsy te c ie P o w sz e c h­
n y m im . Ja n a K a sp ro w ic z a o d b ę d ą s ię w  
d z iś w  ś ro d ę , d n ia 1 2 b m . o g o d z . 1 9 ,1 5 w  
sa l i G im n az ju m P a d e re w sk ie g o , p rz y u l ic y  
S k ła d o w e j 2 . T e m a ty w y k ła d ó w : 1 . C z ło­
w ie k —  je g o d z iś i ju tro (d a lsz y c ią g —  p . 
d r M ie c z y s ła w N a ra m o w sk i. 2 . R o z w ó j p sy 
c h ic z n y m ło d z ież y (d ru g a c z ę ść —  p . d r Jó­
z e f S u łk o w sk i. W stęp w o ln y d la w sz y st­
k ic h .

Z życia organlzacyj
—  S to w a r z y s z e n ie h . U c z e s tn ik ó w  S tr a j -  

k u S z k o ln e g o Z a c h . P o ls k i z la t 1 9 0 1 — 0 7 . 
W  p ią tek , d n ia 1 3 b m . o g o d z . 1 9 ,3 0 o d b ę­
d z ie s ię w  sa l i M ło d e g o P rz e m y słu p rz y u l. 
P o d g ó rn e j 1 0 , z e b ra n ie p le n a rn e K o ła P o­
z n a ń . U ro c z y sty o p ła te k o d b ę d z ie s ię d n ia 
1 9 b m . o g o d z . 1 8 w  sa l i D o m u K ró lo w e j 
Ja d w ig i.

—  T o w . M u z y c z n e K o le ja r z y w  P o z n a ­
n iu . Z e w z g lęd u n a z a rzą d z o n e p o g o to w ie 
o p l-g a z . z e b ra n ie b u d ż e to w e o d b ę d z ie s ię 
w p ią te k , d n ia 1 3 b m . w  k a sy n ie G łó w n . 
W a rsz ta tó w , u l. R o b o c z a .

tani pijl ftj iiń Nlilj ilniótt
Wieczorny alarm trwał przeszło dwie godziny. - Znaczna poprawa w reakcji publiczności.

Inspektor obrony powietrznej gen. Zając uczestniczył w ćwiczeniach.

P o z n a ń , 1 1 . 1 .

T rz y d n io w e w ie lk ie ć w ic z e n ia o b ro n y 
f j rz e c iw lo tn ic z o -g a z o w e i ro z w in ę ły s ię w  c a 
e j p e łn i. W c z o ra j w p o łu d n ie n a s tą p i ł 

d r u g i n a lo t s a m o lo tó w  n ie p r z y ja c ie ls k ic h .
O k o ło g o d z . 1 3 ,1 5 ro z le g ło s ię w y c ie sy­

re n . R u c h w  m ie śc ie z a m a rł. D o ty c h , k tó ­
rz y n ie c h c ie l i sc h ro n ić s ię d o b ra m , z a b r a ­
ła  s ię  e n e r g ic z n ie p o lic ja . S y p a ły  s ię  m a n ­
d a ty k a rn e . U lic e o p u s to sz a ły .

W  c h w ilę p ó ź n ie j, n a d  m ia s te m ,  p r z e le ­
c ia ły s a m o lo ty . R o z le g ły s ię h u k i b o m b .  
G d z ie n ie g d z ie z a p a lo n o ś w ie c e  z  g a z e m  łz a  
w ią c y m .

G ło śn ik i o b w ie sz c z a ły ty m c z a se m ro z­
m ia ry sz k ó d i z n isz c z e ń , sp o w o d o w a n y c h 
b o m b a rd o w a n ie m : M u z e u m  W ie lk o p o ls k ie  
s ię  p a li! P rz ed g m a c h e m P . K . O . p la m a  
ip e ry to w a ! N a ro g u A l. M a rc in k o w sk ie g o 
i u l. N o w e j r o z e r w a n e  s ą  s z y n y  t r a m w a jo ­
w e !

S tw ie rd z o n o ró w n ie ż p o w a ż n e z n isz c z e­
n ia w  re jo n ie S ta re g o R y n k u i m o stó w n a

2 0 4 e c ie  P o w s ta n ia  W ie lk o p o ls k ie g o  w  K a to w ic a c h

M o m e n t z ło że n ia p r z e z p re z y d iu m Z w iąz k u P o w sta ń c ó w W ie lk o p o lsk ic h w ie ń c a n a 
p ły c ie „ N ie zn a n e g o P o w s tań c a” .

O p ła te k  i w ie c z ó r ta n e c z n y  O .Z .N . 
o d b ę d z ie  s ię  d z iś  w  P a ła c u  D z ia ły ń s k ic h

O b ó z  Z je d n o c z e n ia  N a r o d o w e g o  O b w ó d  

n a  m . P o z n a ń  u r z ą d z a  d z iś  w  ś r o d ę , d n ia  1 1  

b m . w  s a la c h  P a ła c u  D z ia ły ń s k ic h  p r z y  S ta ­

r y m  R y n k u  t r a d y c y jn y  o p ła te k  p o łą c z o n y  z  

w ie c z o r e m  ta n e c z n y m .

P o c z ą te k  w ie c z o r n ic y  o  g o d z . 2 0 . W s tę p  

4 5  g r o s z y , o b o w ią z k o w e  n a k r y c ie  1  z ł . S tr ó j  

d o w o ln y .

„ O p ła te k "  S tr z e lc ó w  p r z y  P K E
Z w ią z e k  S tr z e le c k i o d d z ia ł p r z y P o ­

z n a ń s k ie j K o le i E le k tr y c z n e j u r z ą d z i ł w  

ś w ie t f ic y  w ła s n e j p r z y  u l . M ic k ie w ic z a  2 7  

t r a d y c y jn e  ła m a n ie  s łę  o p ła tk ie m  d la  c z ło n ­

k ó w  i o r lą t U r o c z y s to ś ć  z a s z c z y c i r w ą  

o b e c n o ś c ią  d y r e k to r  P K E  M a r c h w ic k i , z  r a  

m ie n ia  o k r ę g u  Z . S . p o w ia to w y  Z . S . R e c h ,

Podczas naszej

wyprzedajemy specjalnie tanio
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GięSć resztek wykładamy w jednym z na~ 

szycń 14 okien wystawowych które pole* 

camy łaskawej uwadze
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W a r c ie . Z n is z c z o n y  z o s ta ł M o s t B o le s ła w a  
C h r o b r e g o . W  R z e ź n i M ie jsk ie j c z ę ść  m ię ­
s a  u le g ła  s k a ż e n iu  g a z e m .

W re sz c ie n ie b e z p ie c ze ń s tw o m in ę ło . 
P rz e ry w a n e w y c ia sy re n o z n a jm iły k o n ie c  
a la r m u . T rw a ło je d n a k je sz cz e d łu ż sz y 
c z a s, n im  ż y c ie w  m ie śc ie w ró c i ło d o n o r­
m a ln e g o s tan u . T rz e b a d o p ie ro b y ło g a s ić  
p o ż a r y , u s u n ą ć  p la m y  ip e r y to w e  i n a p r a w ić  
p o w s ta łe s z k o d y . P o g o to w ia te c h n ic z n e i  
d ru ż y n y o d k a ż a ją c e m ia ły d u ż o p ra cy .

W ie cz o re m z a c ie m n ie n ie m ia s ta  b y ło  o  
w ie le le p sz e n iż d n ia  p o p r z e d n ie g o . T a m , 
g d z ie k o m e n d a n c i d o m ó w lu b b lo k ó w n ie 
d o p i ln o w a li z a s ło n ię c ia o k ie n , z ja w ia li s ię  
p o l ic ja n c i z n a p o m n ie n ie m lu b m a n d a tem 
k a rn y m . R ó w n ie ż m ło d z ie ż  s z k o ln a  (n a w e t 
n iż sz y c h k la s ! ) z o p a sk a m i n a ra m ien iu , o b­
c h o d z i ła  d o m y , z w r a c a ją c  u w a g ę n a k o ­
n ie c z n o ś ć w y g a sz e n ia  ś w ia te ł. T o  t e ż  p a ­
n o w a ła  c ie m n o ś ć , ż e  o k o  w y k o l.

N ie sa m o w ite w ra ż en ie ro b i ły sa m o c h o - 

o r a z c z ło n k o w ie z a r z ą d ó w  s ą s ie d n ic h o d ­

d z ia łó w . C h ó r  o r lą t o d ś p ie w a ł k ilk a  k o lę d , 

k ilk u  c h ło p c ó w z a d e k la m o w a ło w ie r s z e . 

P ię k n e  p r z e m ó w ie n ie  w y g ło s i ł d y r . M a r c h ­

w ic k i , n a k r e ś la ją c  tw a r d ą  a  w y tr w a łą  p r a ­

c ę Z w . S tr z e le c k ie g o d la d o b r a i b e z p ie ­

c z e ń s tw a  P a ń s tw a  P o ls k ie g o . N a s tę p n ie  s e r  

d e c z n e  ż y c z e n ia  d la  o d d z ia łu  z ło ż y ł p r z e d ­

s ta w ic ie l o k r ę g u  Z . S . N a  z a k o ń c z e n ie  p r z e  

m ó w £ ł p r e z e s  o d d z ia łu  p . S z k la r z , k tó r y  p o  

o jc o w s k u  ż y c z y ł o r lę to m  w y tr w a łe j s łu ż b y  

w  Z , S , a  r o d z ic o m  i  g o ś c io m  o b e c n y m , a b y  

s w e  d z ie c i w  z d r o w y m  p o ls k im  d u c h u  w y ­

c h o w a ć , p o  c z y m  ła m a ł s ię z  w s z y s tk im i  

o p ła tk ie m . N a  k o n ie c k o m e n d a n t o d d z ia łu  

p r z y s tą p i ł d o  w y d a w a n ia  p a c z e k  d la  4 5  o r ­

lą t o r a z  d o  w r ę c z a n ia g o tó w k i b e z r o b o t ­

n y m  c z ło n k o m .

d y , k tó ry c h r e f le k to r y  z a s ło n ię te  b y ły  n ie ­
b ie s k im  p a p ie r e m . N ie sa m o w ic ie w y g lą d a ło 
ró w n ie ż w  k a w ia rn ia c h ; w  n ie b ie sk im o - 
św ie t le n iu lu d z ie w y g lą d a li ja k ż y w e t ru p y .

★
O  g o d z . 2 0 ,3 0  n a s tą p i ł p o n o w n y a la r m  

lo tn ic z y , k tó ry t rw a ł p rz e sz ło d w ie g o d z i­
n y . R u c h n a u l ic a c h z a m a r ł z u p e łn ie . L u ­
d z ie p o c h o w a li s ię d o b ra m .. Z  ty m i, k tó rz y 
n ie u s łu c h a li w e z w an ia , p o lic ja  p o s tę p o w a ­
ła  ty m  r a z e m  ju ż b e z w z g lę d n ie . N a  
o g ó ł je d n a k r e a k c ja  p u b lic z n o ś c i n a  z a r z ą ­
d z o n y  a la r m  b y ła  ju ż o  w ie le  le p s z a . T r o ­
c h ę sz e m ra n o , ż e n a lo t t rw a z a d łu g o , o s ta­
te c z n ie je d n a k p rz e c h o d n ie , k tó ry c h a la rm 
z a s ta ł n a u l ic y ,, p o g o d z i l i s ię z lo se m i sp ę­
d z i l i d w ie  g o d z in y  w  b r a m a c h  d o m ó w .

N a d m ia ste m p o ja w iły s ię .z n ó w s a m o lo ­
ty , k tó r e  z r z u c a ły  r a k ie ty , im itu ją c e  b o m b y . 
S a m o lo ty t e b o m b a r d o w a ły ta k ż e W r z e ś ­
n ię a p o n a d to p o ja w iły s ię n a d P o d s to l ic a -  
m i, N e k lę  i K o łe m . ■

N a sk u te k b o m b a rd o w a n ia z n is z c z o n y c h  
z o s ta ło s z e r e g b u d y n k ó w  w  W a r s z ta ta c h  
K o le jo w y c h , b iu r a f ir m y  H . C e g ie ls k i o r a z  
b u d y n e k  k o le jo w y  K a s y  E m e r y ta ln e j . R ó w  
n ie ź p r z y  u l . G r o b li s z e r e g  b u d y n k ó w  M ie j ­
s k ic h  Z a k ła d ó w  ś w ia t ła  i W o d y  u le g ło  z n i­
s z c z e n iu . W  z w ią z k u z ty m . n a s tą p i ła p ó ł­
g o d z in n a  p r z e r w a  w  d o s ta w ie p r ą d u  e le k ­
t r y c z n e g o  w  n ie k tó r y c h  c z ę ś c ia c h  m ia s ta .

W  T e a trz e W ie lk im , z g a s ło ś w ia t ło  w  
c z a s ie  k o n c e r tu  s y m fo n ic z n e g o  i t rz e b a b y ­
ło u ru c h o m ić św ia t ła z a s tę p c z e . P o sk o ń­
c z o n y m k o n c e rc ie p a n o w a ły  w  g a r d e r o b ie  
t e a tr n  e g ip s k ie  c ie m n o ś c i; p u b lic z n o ś ć  m u -  
s ia ła s ię p o s łu g iw a ć la ta rk a m i k ie sz o n k o­
w y m i.

N a  M o ś c ie T e a tr a ln y m  u p a d ła b o m b a  
ip e r y to w a . P la m ę u s u n ę ły d r u ż y n y  o d k a ­
ż a ją c e .

O k o ło  g o d z , 2 2 ,3 0  a la r m  z o s ta ł o d w o ­
ła n y .

• w. R

C z w a r ty n a lo t n a s tą p i ł d z iś r a n o  
o k o ło  g o d z . 9 ,0 0

P u b lic z n o ś ć , p rz e sz k o lo n a .ju ż w  c ią g u  
d n ia w c z o ra jsz e g o , n a ty c h m ia s t s k r y ła  s ię  
d o  b r a m , ty m  b a rd z ie j, ż e w  w ie lu  p u n k ta c h 
m ia sta sp a d ły b o m b y g a z o w e ( z a p a lo n e  
św ie c e z g a z em łz a w ią c y m ).

W  c z a s ie n a lo tu p o d w p ły w e m b o m b a r­
d o w a n ia p o w s ta ł p o ż a r  p r z y  S ta r y m  R y n k u .  
U g a s i ła g o s tra ż p o ż a rn a . W  R a tu s z u  z a ­
p a lo n o  ś w ie c ę  z  g a z e m  łz a w ią c y m .

O  g o d z . 1 0 a la rm z o s ta ł o d w o ła n y 1 j e ­
d n o c z e śn ie o d w o ła n o  p o g o to w ie  o p l-g a z .

Ć w ic z e n ia  s ię  s k o ń c z y ły

Ja k d u ż e z n a c z e n ie w ła d z e  w o js k o w e  
p r z y k ła d a ją  d o  o d b y ty c h ć w ic z e ń , o  ty m  
św ia d c z y fa k t, iż z  W a r s z a w y  p r z y b y ł n a  
n ie  in sp e k to r  o b r o n y  p r z e c iw lo tn ic z e j p a ń ­
s tw a g e n . Z a ją c , p o d k tó re g o p rz e w o d n ic­
tw e m o d b y ła s ię w c z o ra j w  k o m e n d z ie ć w i­
c z e ń o d p ra w a .

D z iś , p o sk o ń c z o n y c h ć w ic z e n ia c h , o d - , 
b y ła s ię o d p ra w a w sz y s tk ic h ro z je m c ó w r i  
C o lle g iu m M in u s.

O s ta tn ie  p o s ie d z e n ie  m a g is tr a tu
, P o z n a ń , 1 1 . 1 .

W e w to re k o d b y ło  s r tę o s ta tn ie  p o s ie d z e ­

n ie Z a r z ą d u  M ie js k ie g o  w  d o ty c h c z a s o w y m  

s k ła d z ie . W  m y ś l m ia n o w ic ie o b o w ią z u ją­

c y c h p rz e p isó w n o w a R a d a M ie jsk a d o k o­

n a w y b o ru 8 -m iu n o w y c h ła w n ik ó w , t j. n ie 

z a w o d o w y c h c z ło n k ó w z a rz ą d u m ie jsk ie g o , 

k tó rz y w sp ó ln ie z z a w o d o w y m i c z ło n k a m i 

b ę d ą s ta n o w ić n o w y z e sp ó ł M a g is tra tu .

S u r o w a  k a r a  z a  n ie z g lo s z e n ie

p r a c o w n ik ó w  d o  U b e z p ie c z a ln i S p o łe c z n e j
S ta ro s tw o G ro d z k ie sk a z a ło re s ta u ra to­

ra B o le s ła w a Ś w . z P o z n a n ia n a a re sz t b e z 

w z g lę d n y p rz e z 2 0 d n i o ra z n a k o sz ty p o­

s tęp o w a n ia w  k w o c ie z ł 2 0 ,—  z a to , ż e o d 

m a ja d o s ie rp n ia u b . r . z a tru d n ia ł p ra c o w - 

n ik ó jy r , n ie u b e z p ie c z y ł ic h i  n a le ż n y c h sk ła 

d e k n ie w p ła c a ł d o U b e z p iec z a ln i S p o łec z­

n e j.

K in o  „ A d r ia "  J e ż y c e
w y św ie tla f i lm  „ P o d T w o ją O b ro n ę” z re a­
l iz o w a n y k u c z c i M a tk i B o sk ie j C z ę sto c h o w 
sk ie j p o d p ro te k to ra te m A k c j i K a to l ick ie j . 
C ie k aw y d ra m a t lo tn ic z y o b a rd z o c ie k a­
w e j t re śc i. A u te n ty c z n e z d ję c ia o d s ło n ię­
c ia i z a s ło n ię c ia C u d o w n e g o O b ra z u . S e t­
k i ty s ię c y p ą tn ik ó w , sk ła d a h o łd K ró lo w e j 
K o ro n y P o lsk ie j p o d c z as u ro c z y s to śc i ju b i­
le u sz o w y c h z o k a z j i 5 5 0 4 e c ia sp ro w a d z e n ia 
C u d o w n eg o O b ra z u . W  ro la c h g łó w n y c h : 
M a r ia B o g d a , A d a m B ro d z isz W ła d y s ła w 
W a lte r , B . S a m b o rsk i, Z . L in d o r f , T . T rap - 
S M ,
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TABELA LOTERII
fSJEURZEDGWA) z dnia 10 stycznia

j I i n ciągnienieZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

GŁÓWNE WYGRANE
Stela dzienna wygraoa A. 5.000 padta tta 

*. 47911
Zt. 10.000 aa o-ry: 10577 73901 90790 97026 

343715
Zł. 5.000 aa iwy: 59523 74765 80226 80544 

J14042
Zł. 2.000 aa tny: 18814 23567 41601 46933 

55713 59401 77807 79415 85777 98766 100864 104163 

105271 122109 131917 138778 149406 158471
Zt. 1.000 na o-ry: 10115 10951 15637 20584 

24633 31344 37051 50007 51010 51914 64928 65135 

82181 82198 84359 85491 92143 104784 110078 

125660 126782 136376 139522 159454

Wygrane po zł 250
85 69 153 58 274 99 344 553 617 884 933 

96 1020 126 57 229 440 595 655 777 2034 

128 68 257 365 438 97 575 637 710 27 80 

881 87 3014 114 244 302 571 95 629 711 

804 67 927 4121 306 84 599 672 700 43 82 

853 55 939 5108 329 40 554 622 65 89 767 

91 807 98 952 91 6020 281 89 333 492 

222 46 750 951 7001 274 351 53 82 418 

98 508 716 821 8037 148 372 440 505 661 

770 859 86 9106 70 318 437 606 751 839 

978
10063 68 113 49 80 99 284 379 407 517 

69 75 676 808 33 11051 75 114 25 247 84 

352 426 77 92 536 46 64 616 36 53 69 78 

819 43 90 914 15 12112 66 223 60 491 527 

75 86 92 638 91 729 814 75 903 36 13282 

318 404 87 680 715 28 843 49 94 951 84 

14095 159 330 55 556 602 83 843 76 925 

70 15048 50 136 37 246 92 469 513 25 765 

856 16005 138 252 320 435 60 79 523 646 

860 70 952 62 17123 59 232 336 433 542 64 

751 99 830 46 62 86 999 18170 91 93 245 

449 890 915 43 77 19067 233 412 88 505 

35 40 54 99 602 33 59 833 946 83
20005 20 151 222 403 508 51 657 704 823 

71 910 71 90 21017 133 41 273 85 352 93 

511 664 749 69 887 22028 93 170 S9 335 53 

483 529 8U 84 23113 59 82 321 667 705 

92 893 933 91 87 24092 110 19 250 66 385 

448 70 521 41 97 645 829 25082 274 476 

501 18 774 80 833 59 937 53 26181 230 300 

1 439 572 693 813 42 926 50 96 27069 197 

416 577 602 767 68 74 88 850 28015 162 

203 67 430 46 65 84 85 87 521 630 65 79 

846 904 5 16 84 29156 221 354 522 45 66 

75 708 819
30118 83 90 244 315 71 99 670 81 880 82 

931 31057 100 398 457 519 731 802 29 95 

32035 52 157 213 42 318 440 784 822 951 

33144 48 238 636 57 747 833 34026 77 88 

129 200 507 8 854 35041 223 422 28 805 

7 934 87 36267 316 52 441 534 80 631 726 

809 48 37033 40 135 298 322 425 671 76 

791 802 43 927
38036 127 61 94 449 544 667 75 723 52 

€3 88 39020 56 325 417 47 98 526 82 

632 934
40125 26 70 237 587 863 77 942 41208 

440 543 84 621 73 724 77 924 42008 74 

158 84 201 13 48 360 442 723 55 910 

43062 381 415 500 33 685 882 942 44435 

509 718 956 45067 104 66 242 388 543 

99 722 43 53 55 91 963 46007 22 46 128 

217 46 68 326 46 49 67 528 37 603 25 

30 61 711 64 940 47021 65 81 162 261 

334 46 96 438 657 73 83 700 87 927 48024 

47 96 856 939 60 49169 74 216 49 320 

47 57 545 662 757
50030 91 277 306 61 564 619 727 72 

812 924 51030 397 406 554 776 825 28 

997 52399 422 49 54 75 525 76 609 48 

92 701 832 49 981 94 53128 227 320 46 

433 74 522 651 74 85 712 54019 38 131 

66 82 230 83 361 482 89 91 515 825 50 

63 55013 61 72 142 45 87 97 285 463 

506 640 749 837 56106 85 246 309 11 26 

511 844 57000 58 125 239 41 55 63 68 93 

302 460 97 583 833 43 58 932 58178 265 

310 59 593 94 643 758 804 85 946 59020 

176 217 705 30 71 934
60201 65 85 347 71 511 35 896 947 

61093 201 35 331 472 592 666 729 827 

961 62090 139 245 86 347 475 568 91 

68 792 809 954 63052 106 705 807 22 910 

64079 100 99 288 441 649 58 789 811 27 

65042 177 220 443 532 64 708 79 861 

921 12 28 40 42 66008 53 190 293 500 90 

811 69 925 67026 180 91 292 308 401 515

74 694 817 45 905 36 85 68078 137 540 

66 76 706 58 823 942 69126 28 388 432 

574 752 907
70028 301 52 85 405 29 615 37 99 722 

70 95 834 71078 138 438 675 736 58 61 77 

804 96 990 72037 102 48 228 424 536 38 

698 710 83 95 830 63 940 88 73143 216 

32 84 330 415 717 962 74049 295 313 19 

547 618 36 83 786 882 59 944 82 75066 

69 278 360 92 429 870
76094 261 364 689 938 59 77147 324 456 84 

93 503 78 93 834 78079 169 337 435 583 

89 646 701 980 79300 488 615 75 704 865
80045 197 264 94 562 670 707 15 97 811 

26 76 93 987 81049 109 38 95 345 68 420 

583 705 861 82049 104 318 402 505 746 933 

83055 90 138 272 314 926 84169 238 93 327 

55 79 419 52 77 580 619 90 85189 235 68 

319 46 410 77 607 19 21 51 739 71 847 80 

956 86138 246 306 479 705 18 45 814 69 

87089 236 376 492 586 636 814 20 939 

88017 246 372 560 681 963 84 89025 86 228 

60 369 439 508 69 88 639 69 842
90049 94 137 290 427 29 527 56 66 801 

918 20 97 91064 155 218 38 360 439 50 715 

39 896 917 69 92029 115 52 94 220 809 

93003 7 81 115 51 345 51 465 70 99 733 

874 78 948 94040 49 190 221 23 486 561 

609 66 811 901 2 95001 108 24 47 99 215 

660 972 96199 279 372 598 694 871 961 

97134 524 831 982 98116 427 94 515 61 86 

94 652 726 824 82 99174 254 476 87 673 

967
100038 151 262 381 433 42 533 664 750 

66 863 65 942 101024 38 456 670 720 915 

19 30 102000 35 265 326 431 ^5 624 30 

712 103039 95 493 555 684 842 967 84 

104126 443 827 105028 127 267 330 50 96 

586 95 704 925 106092 134 53 220 87 561 

617 732 50 74 107245 429 32 551 78 617 830 

108003 48 69 180 320 69 561 661 93 780 

959 109101 55 215 51 80 373 98 418 509 35 

93 675 702 897 ___
110293 507 93 96 625 47 85 712 811 917 

111002 356 484 577 721 916 25 112085 114 

033 8 26 551 69 77 790 93 891 113077 204 

326 477 571 72 730
114030 70 126 361 412 14 20 833 115272 

99 387 613 787 98 880 92 902 92 116012 

24 64 203 36 339 67 670 4 811 117029 630 

93 700 81 118124 38 538 45 644 747 813 

119236 325 8 625 772 4
120007 54 400 79 96 539 81 639 711 65 7 

121004 173 257 342 584 616 818 122058 

134 292 402 530 703 821 123107 84 634 

846 927 69 124017 89 147 361 428 66 596 

9 605 777 808 11 31 901 18 65 125018 75 

142 220 65 339 665 95 800 27 911 126000 

10 50 3 149 276 352 446 524 51 611 716 27 

80 804 127024 71 179 389 498 521 717 57 

843 918 65 128008 189 269 386 474 92 575 

713 23 879 82 933 69 129011 430 504 632 

842 69 948
130259 473 520 34 749 844 131027 96 

142 415 505 604 55 750 89 851 86 926 99 

132025 67 155 306 442 80 565 83 626 830 

133001 27 243 312 458 823 134083 132 4 

71 355 77 469 577 639 798 813 53 970 

135013 136 44 67 286 386 591 720 837 50 

136167 205 459 77 95 694 717 883 7 9 954 

137133 236 354 593 744 55 64 82 884 956 

138003 259 395 706 139035 6 115 73 223 

309 31 400 97 785 812 69
140056 96 314 67 495 644 841 941 6 

141078 123 30 420 512 654 734 874 142091 

176 265 74 315 56 415 589 622 762 821 35 

983 143022 105 84 94 394 7 425 505 695 

812 48 922 55 144025 69 214 27 64 356 

460 8 628 730 966 7 145174 217 83 367 405 

32 629 754 8 929 146088 428 30 7 47 672 

SOI 33 67 907 73 147024 98 221 396 504 23 

40 884 938 148039 49 291 363 572 645 720 

S3 897 149168 89 335 45 539 656 886
150066 79 202 348 433 558 634 151000 

36 520 60 5 625 723 812
152030 140 278 80 320 85 626 773 92 916 55 

153010 26 32 82 174 93 426 34 63 514 739 154257 

326 45 410 741 155010 206 426 34 70 699 732 680 

82 930 87 156066 80 103 291 346 78 422 516 713 

880 157087 117 349 411 74 93 515 42 748 158081 

129 212 78 369 505 159176 445 610 15 26 48 55 

88 919 68

HI ciągnienie 
Wygrane po zł 250

178 233 559 654 1134 240 387 438 541 

751 2222 23 50 820 904 3022 48 443 800 

933 4252 405 25 53 89 624 26 705 49 51 

914 5102 237 302 6 35 60 533 650 733 

834 910 6310 468 76 945 7310 91 839

18002 189 707 953 9033 27 M2 246 322 

519 805 22 31
10345 652 713 11224 72 565 6U 72 

12044 49 110 13127 319 48 497 619 774 

819 45 986 14165 92 204 313 533 834 52 

906 51 15063 135 215 26 427 32 504 30 

797 810 949 73 98 16166 258 402 89 613 

771 17072 212 55 692 18080 257 78 466 

571 867 19054 651 97 803
20155 626 732 37 57 842 97 21173 290 

376 498 850 960 22161 221 332 64 457 

596 636 747 23075 367 458 569 870 24335 

98 493 557 655 882 971 25492 525 915 

26152 343 997 28034 231 33 81 365 443 

605 843 81 520 29586 605 917
30003 251 300 67 419 40 558 60 640 

977 96 31106 22 256 464 69 815 91 966 

78 32069 98 411 533 768 33069 103 84 

263 353 419 501 667 34143 220 659 35000 

153 375 640 878 957 36768 71 931 37170 

91 331 68 517 35 38291 333 68 618 843 

995 39160 495 554 624 797 801 991
40030 129 65 M5 88 550 58 680 710 

29 806 29 973 41041 78 85 110 22 434 

873 91 96 42220 344 438 820 43251 540 

44187 441 549 875 45003 35 163 375 513 

98 630 33 97 855 914 46166 420 48 74 

1 563 650 730 815 927 47009 451 859 947 
>48051 338 57 97 735 908 72 49010 35 

‘ 364 838 54 962
; 50125 497 644 862 51096 255 304 96

465 522 88 740 854 52704 49 845 919 29 

87 53578 703 849 52 917 54088 102 270 

67 68 433 76 712 21 855 55106 98 260 

70 89 425 926 56094 476 747 57205 419 

855 914 58258 307 563 612 59133 65 297 

596 812
60075 396 97 552 613 61086 105 35 

442 745 809 902 62449 584 965 63708 38 

806 937 64224 347 431 507 40 61 65014 

97 506 621 47 747 803 13 66065 165 463 

627 754 969 67078 82 97 122 38 508 784 

814 68116 401 41 49 539 744 82 69099 

272 395 447 635 713 37
70101 216 680 71277 357 661 969 72101 

90 285 467 945 74 73897 932 74233 336 

493 563 75405 14 58 977 76510 72 780 93 

77191 934 78453 872 741 84 847 59 79072 

75 180 346 486 814 57 708 55
80358 415 577 704 81046 70 91 320 

451 64 537 82192 606 24 766 83265 564 

84150 316 462 577 824 908 26 85107 

86007 17 74 207 315 500 756 961 92 

87384 88 424 500 34 88171 403 664 728 

89271 336 801 32
90027 212 361 536 59 60 78 938 91090 

105 58 203 308 499 683 747 8 857 92041 

135 305 417 732 94 93503 600 18 SU 912 

87 94028 969 95317 487 651 96005 9 56 142 

458 84 537 632 772 97017 330 462 689 728 

98197
100124 389 410 808 101Ó22 62 148 600 

31 780 805 102182 312 63 572 742 80 982 

91 103708 104124 468 763 892 105331 632 

54 722 106125 605 986 107149 325 456 638 

108061 73 517 774 812 33 74 934 61 109117 

351 587 683 771 991
110284 449 586 882 111080 8 298 332 

568 660 949 112079 276 113423 57 762 

11409G 247 363 478 115528 61 79 859 

116140 356 117092 134 779 839 982 U8121 

40 9 293 574 97 735 929 119000
120062 279 555 635 121145 577 704 45 

122012 203 4 21 437 704 23 920 89 123057 

69 565 649 124583 929 125106 282 352 937 

126233 457 60 563 831 52 97 127014 606 

15 128235 418 950 129107 41 370 459 540 

730 874 973
130003 14 104 675 808 16 953 131066 73 

110 747 61 84 979 89 132438 513 20 649 90 

705 829 927 133107 52 822 134093 Ul 58 

224 320 64 89 515 70 800 1352U 721 954 [ 
136133 423 577 611 137315 28 534 72 617 

738 48 50 138066 241 66 434 670 92 733 

893 U9054 164 8 217 569 635 74 880
140079 289 141216 142027 238 597 9 748 

143197 538 604 712 63 836 144019 79 953 

145074 199 245 326 658 800 9 146037 429 

587 851 147217 56 324 87 90 454 665 

149009 132 377 90 438 586 887
150398 408 95 529 915 151296 396 800 

152488 761 957 153762 808 32 915 154433 

43 616 39 709 874 934 5 44 155087 698 706 

156065 83 229 460 723 884 918 85 157248 

346 473 700 158182 220 73 524 714 26 914 

159084 342 464 9 530 71 778 9 970

IV ciągnienie 

GŁÓWNE WYGRANE
Stała dzienna wygrana A. 20.000 padła aa 

nr. 64673
Zł. 15.000 na nr. 117956 '
73. 5.000 na n-ry: 42161 114152
Zł. 2.000 na o-ry: 2703 15185 18026 22576

27052 36712 30MI SSW WIH *VM MM MM

49034 54238 57218 60642 64977 65770 68069 77258
77669 77852 80115 83440 87956 97425 99836 101650 

107662 107674 124200 125898 135178 144133 149874

Wygrane po ii 2go f

92 479 691 879 1052 280 303 39 O 

673 840 917 2165 228 29 363 749 » 871 

3068 283 442 68 510 62 810 4127 32 92 

699 815 5091 155 88 901 6230 545 611 

74 7046 470 641 967 8013 51 185 219 315 

451 608 990 9071 187 834

10433 80 513 647 75 907 11022 713 

816 950 12073 277 412 512 765 834 U108 

53 556 6U 709 858 14371 504 60 697 785 

940 63 15381 431 16006 266 456 62 566 

810 25 17119 96 271 551 707 77 «U 97 

18081 127 645 19134 59 202 18 517 696
20036 67 137 445 638 745 956 22571 

769 867 96 23149 248 550 73 737 24150 

366 410 628 851 908 26 25098 201 90 311 

96 808 50 936 26306 452 91 967 773 984 

27026 301 456 97 809 28024 112 292 684 

29301 19 71 75 427 627 776
30145 230 80 669 897 31306 7 429 38 

589 835 910 32166 288 381 508 89 94 

602 51 778 902 33371 969 39235 77 398 

677 842 35054 150 653 36174 333 981 766 

91 933 37016 558 85 740 879 38048 505 

735 831 39058 464 512 895

40189 98 277 78 364 629 757 41044 ~ 

55 223 364 42082 112 41 215 475 638 706 

43189 487 552 67 736 872 44010 627 739 

75 931 45124 554 93 717 46283 672 47060 

248 69 655 951 48289 388 533 48 637 
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Bufyałtka książka ć muzyce. pMlią

c iw  w śd ek lrźn .ie ; p o tem p ie rw sza a s® czę-1 szy ch o d wyczynów n iim p q ek K h * Idfafire 
ś liw a p ró b a szczep ien ia zasto so w an a w  r . I  g lo ry f ik u je się ponad ndarę i ponad zasłu- 
i  T ar ®  e « ł/W ł> Ł » %

Oby przykład słuchowiska o Pasteurse 
zn a laz ł n aślad o w có w i k o n ty n u a to ró w . 0  
m ateria ł n ie tru d n o . ~  h s —

W  S o fii n ak ład em f irm y  T . F . C zd p iew a 
ukazała s ię o sta tn io b ard zo staran n ie o p rą 
co w & n a i  w y d an a p raca Iw an a K am b u ro w a 
p . t „M u zy k a p o lsk a” . •

Jest to zb ió r d z iesięc iu szk icó w b io g ra­
f iczn y ch , d o ty czący ch n a jw y b itn ie jszy ch 
k o m p o zy to ró w p o lsk ich , p o p rzed zo n y k ró t­
k im  rzu tem h is to ry czn y m p ió ra p ro f. H en­
ry k a O p ień sk ieg o .

W  p rzed m o w ie au to r w y jaśn ia ,, że k s iąż 
D k a jeg o jes t p ie rw szą z p ro jek to w an eg o 
cy k lu , p o św ięco n eg o m u zy ce n aro d ów s ło­
w iańsk ich i to p ie rw szą n ie z p rzy p ad k u , 
g d y ż au to r ch c ia ł w  ten sp o só b u czc ić g e­
n iu sz n a jw ięk szeg o m u zy k a s ło w iań sk ieg o 
■—  C h o p in a .

W  d a lszy m c iąg u au to r p o d k reśla , że 
zn a jo m o ść m u zy k i p o lsk ie j w  B u łg arii jes t 
zn aczn a , a n iek tó rzy k o m p o zy to ro w ie jak  
n p , K arło w icz , n ie m ó w iąc ju ż o C h o p in ie , 
n a leżą d o u lu b ień ców p u b liczn o śc i. C zęsto 
o rg an izo w an e są k o n certy , p o św ięco n e w y ­
łączn ie m u zy ce p o lsk ie j, jak n p . seria k o n­
certó w p o d d y rek c ją F ite lb erg a , A d am D o ł- 
ży ck i. jak o p ie rw szy d y ry g en t w sezo n ie 
1 9 3 7 /3 8 w p ro w ad z ił n a scen ę o p ery n aro d o­
w e j w S o fii „H a lk ę” M o n iuszk i, d o sp o p u­
la ry zo w an ia zaś m u zy k i p o lsk ie j p rzy czy­
n ia ją s ię d a le j l iczn e tran sm is je rad io w e z 
P o lsk i, o raz u d z ia ł m ło d y ch arty stó w b u ł­
g arsk ich w k o n k u rsach m ięd zy n aro d o­
w y ch , o rg an izo w an y ch w P o lsce , jak n p . 
k o n k u rs sk rzy p co w y W ien iaw sk ieg o czy 
ch o p in o w sk i.

W  zak o ń czen iu p rzed m o w y au to r w y ra­
ża n ad z ie ję , że jeg o sk rom n a p raca p rzy­
czy n i s ię d o zac ieśn ien ia k o n tak tó w k u l­
tu ra ln y ch m ięd zy B u łgarią a P o lsk ą , m ię­
d zy k tó ry m i w y m ian a k u ltu ra ln a w ra­
m ach sp ec ja ln e j u m o w y ro zw ija s ię p o m y­
ś ln ie . u tw ie rd za jąc trad y cy jn ie p rzy jazn e 
sto su n k i m ięd zy d w o m a b ra tn im i n aro d a-, 
m i.

D r H . O p ień sk i zam iast p rzed m ow y d o 
p racy K am b u ro w a, o k tó rą p ro s ił au to r, 
d a ł in teresu jący m it o k a n a ro zw ó j m u zy­
k i p o lsk ie j w c iąg u d z ie jó w , p o d k reś la jąc 
je j n a jśc iś le jszy zw iązek z fo lk lo rem i  k ró t 
k o ch arak te ry zu jąc in d y w id u a ln o śc i tw ó r­
cze k o m p o zy to ró w w sp ó łczesny ch .

P o n ad 1 5 0 -stro n ico w a p raca J. K am b u - 
n o w a o b e jm u je szk ice p o św ięcon e : C h o p i­
n o w i, M o n iu szce , W ien iaw sk iem u , Ż e leń­
sk iem u , N o sk ow sk iem u , P ad erew sk iem u, 
K arło w iczo w i, S zy m an o w sk iem u i R ó ży c- 
ck io m u .

K siążk a i lu s tro w an a jest p o rtre tam i 
k o m p o zy to ró w , n a o k ład ce w id n ie je d rze­
w o ry t p ro f. B artło m ie j czy  k a , w y o b raża jący 
k o b z ia rza zak o p iań sk ieg o .

ECHA RŁOŚNIKA

Słuchowisko o Pasteurze
R ad io w y T eatr W y o b raźn i d la m ło d z ieży 

n ad a ł w  o statn i d z ień fe r ii św ią teczn y ch 
p ięk n e s łu ch o w isk o o P asteu rze —  w ie łk ń n 
d o b ro czy ń cy lu d zk o śc i.

Z ad an ie tak ie n ie b y ło ła tw e , jeŚ K ch o ­
d z i o u p rzy stęp n ien ie m łod z ieży n au k ow e j 
p racy i  zasłu g w ie lk ieg o b ak te rio lo g a i  jed­
n eg o z n a jw ięk szy ch d o b ro czy ń có w lu d z­
k o śc i.

Z  zad an ia teg o w y w iązała s ię jed n ak 
au to rk a s łu ch o w isk a , p . G ab rie la P au szer 
—  zn ak o m ic ie . W  k ilk u  o b razo w y ch i  d o­
sk o n a le d o b ran y ch d la w iek u s łu ch aczy sce­
n ach —  d a ła au to rk a p rzek ró j i  zasad n iczy  
sk ró t d z ia ła ln o śc i P asteu ra . W ięc n a jp ie rw 
szczęśliw e ek sp ery m en ty n a zw ie rzę tach 
—  ty ch m ęczen n ik ach i  o fia rach n au k i — - 
u w ień czo n e w y n a lez ien iem szczep io n k i p rze

1 8 8 5 , w  w y p ad k u p o k ąszem ia a lzack ieg o 
ch ło p aczk a p rzez w śc iek łeg o p sa —  a w resz 
d e try u m f u czo n eg o n a p u b liczn y m p o je­
d zen iu ak ad em ii, h o n o ry , lau ry , sk ład an e 
im ien iem n au k i i  lu d zk o śc i w ie lk iem u u czo -
n em u n aw et p rzez jeg o n ied aw n y ch an tag o­
n is tó w , k tó rym P asteu r n ie ch c ia ł stan ąć 
d o p o jed y n k u z b ro n ią w  ręk u , b o m ia ł w aż 
n ie jsze zad an ia w  ży c iu d o sp e łn ien ia .

T ę treść ce lo w o ro z łożo n ą n a 5 n astro­
jo w y ch scen —  u w y p u k liła d o sk o n a ła g ra 
ca łeg o zesp o łu ; zw łaszcza su g esty w n ie n a 
s łu ch acza d z ia ła ła trag iczn a b o leść m atk i, 
zag ro żo n e j u tra tą sy n k a —  jed y n ak a , jak 
n ie m n ie j d o sk o n a le w y p ad ły s ło w a w sp ó ł­
czu c ia m ałeg o Jan k a d la zw ierzą t, o fia r ek s 
p ery m en tó w n au k i. S cen a w y zw an ia P a­
steu ra n a p o jed y n ek —  z p o w o d u rzek o m ej 
o b razy p rzec iw n ik a —  w zn io s ła p ew n ą d o­
zę h u m o ru w  atm o sfe rę w ie lk ieg o n ap ięc ia 
ca ło śc i s łu cho w iska .

S łu ch o w isk o o P asteu rze b ęd z ie w  re­
p ertu arze rad io w y m p o zy c ją w arto śc io w ą 
ze w zg lęd u zaró w n o n a sw ą h ero iczn ą treść , 
jak i  z p o w o d u jeg o w alo ró w czy sto s łuch o­
w isk o w y ch —  w y ją tk o w o p lasty czn ych w  
sw e j zw ięz ło śc i i ce lo w o śc i o szczęd n eg o 
s ło w a. P o w in no o n o p rzede w szy stk im 
w ejść w  p ro g ram ran n y ch s łu ch o w isk szk o l 
n y ch .

O k azu je s ię d o w o d n ie , że d o sko n a łe s łu­
ch o w isk o d la m łod z ieży o b e jść s ię m o że 
n a jzu p e łn ie j b ez w k le jan ych w staw ek m u­
zy czn y ch , b ez p io sen ek i ty ch sak ram en­
ta ln y ch ap o stro f: a te raz so b ie zaśp iew a­
m y ! D o m ło d z ieży w y p ad a i trzeb a m ó w ić  
czasem p o w ażn ie i o p o w ażn y ch rzeczach 
p o d w aru n k iem , że m ó w i s ę w  sp o só b c ie­
k aw y ,

A  có ż m o że b y ć c iek aw szeg o d la m ło­
d eg o serca —  jak h ero izm ? N ie ten w y ­
św iech tan y : a lb o śm y to jacy tacy , lecz te i, 
k tó ry z n arażen iem w łasneg o ży c ia ch o d zi 
n a o d siecz n ęk an ej n ied o lam i lu d zk o śc i. 
M ło d z ież p o w in n a p o zn aw ać p rzy k ład y h e­
ro izm u ty p u P asteu ra i czy n ó w * tru d n ie j-

Tibor Csorba w Pałacu Dzialyńskicb
P re leg en t n a jb liższeg o „w ieczo ru czwart­

k o w eg o '' w P ałacu D zia ły ń sk ich , l i te ra t 

w ęg ie rsk i T ib or C so rb a , zn an y jest ju ż sp o­

łeczeń stw u p o zn ań sk iem u d z ięk i l iczn y m  

sw y m arty k u ło m w  „T ęczy " , S y lw etk ę p i­

sarza i  p u b licy sty , a p rzy tem en tu z jasty cz­

n eg o p rzy jac ie la P o lsk i, n ak reś li red ak to r 

„T ęczy " Jó ze f K is ie lew sk i w  fe lie to n ie ra­

d io w y m 1 1 b m . o g o d z in ie 1 8 -te j. W  P ała­

cu D zia ły ń sk ich m ó w ić b ęd z ie T ib or C so r­

b a 1 2 b m . n a tem at w L ite ra tu ra p o w o jen­

n y ch W ęg ier" .

O d czy t zo stan ie w y g łoszo ny w  języ k u 

p o lsk im . P rzed sp rzed aż b ile tó w w y łączn ie 

w  k s ięg arn i S te fan a D ip p la , P lac W o ln o­

śc i 1 1 .

BOOLOO
K in o  „N o w e”  w y św ie tla f i lM  k tó ry p rze­

n o si n as w  d żu n g le m ala jsk ie , d o k ąd w y ­
b ie ra s ię p ew ien o fice r, b y zn a leźć leg en­
d arn eg o b ia łeg o ty g ry sa i w  ten sp o só b zre 
h ab ilito w ać sw eg o o jca , s ły n n eg o p o d ró ż­
n ik a , k tó rem u zarzu co n o ..b lu ff ” . D aje to  
sp oso bn o ść d o p o k azy w an ia c iek aw y ch 
zd jęć zw ie rzą t i sp o so b ó w ich ło w ien ia ży w  
cem . N iek tó re scen y są W y b itn ie em o c jo­
n u jące . W  n ad p ro g ram ie w y św ie tlan y jest 
ty g o d n ik P A T -ą, f i lm  o N o w ej Z e lan d ii z 
cy k lu „C z te ry stro n y św ia ta” o raz g ro te­
sk a ry su n k o w a ( ta sam a co w  u b ieg ły m ty  
g o d n h i).
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Z  d n ia

P o w ied zm y  że ... to  n a p ra w d ę A

Nad miastem spowitym w ciemnościUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
rozległy się syreny alarmowe, przecią­
gle, straszne, donośne i groźne. Tram­
waje, samochody i dorożki konne zatrzy 
mały się. Na tdicach krzątali się poli­
cjanci i „ludzie z opaskom?’... Gapiów 
ulicznych było więcej niż zwykle.

— Do bram! Do bram! — nawo­
ływali stróże bezpieczeństwa.

Kto rad, czy nie rad zmykał z placu 
do bram, tym więcej, że megafon krzy­
czał:

— Trzy osoby zabite! Dom zawalo­
ny! Pełno plam iperytowych!
W bramie, w której właśnie i ja się 

znalazłem, było ciemno, a tłok taki, że 
ani się ruszyć, ani sięgnąć po papierosa.

— Czy to na serio, czy to tak się ino 
bawią w wojnę? — zagadała jakaś pcb- 
ni.

— Wszak tak! — ktoś ze strachem 
mówi. — Nie słyszy pani, co krzyczy ra­
dio. Są nawet i zabite...

— Nie wychodzić! — z ulicy nawoły­
wano.
W sieni robiło się coraz ciaśniej.
— 0 jejku! Rękę prek! Co za frech 

ten człowiek!
— Czy pani mnie nie poznała? — za 

gadnąl jakiś młody głos.
— Gdzie tam! Nie znam pana i ko-' 

nieć.
W ciemnym kącie przyszło szybko 

do porozumienia. Rozmawiali już we­
soło i nawet poufnie.

Powszechnie zapanowała idylliczna 
zgoda. Wszyscy pogodzili się z istnieją­
cym stanem. A ta pani co najgłośniej 
przedtem krzyczała, mówić już zaczęła 
spokojnie i tak bardzo mile.

— Taki gaz, to jest fajna rzecz, moż­
na i poznać porządnych facetów, można 
se i porozmawiać....

A imało to coś ponad półtorej go­
dziny. IV sieni ucichły swary, zapano­
wała zgoda, której nie psuły huki wybu 
chających petard.

— Łe tam, nie! Ja jestem przecież 
mężatka. Pan zaraz sądzi, że to niby 
gaz... więc...

IV innym znowu miejscu?
— Dobra, jutro o ósmej, ale na pew­

no. A pozna pan mnie?
— Może...

♦

Wreszcie alarm odwołano. Stłocze­
ni w sieni wybiegli na ulicę. Zauważy­
łem jakąś białą plamę na jezdni.

— Nie chodzić po tym! Zagazowane 
miejsce!

Jakiś nieszczęśliwiec jechał na rowe­
rze prosto na ... iperyt.

— Słać! To przecież jest niebezpie­
czne miejsce!

Stanął, ale właśnie obiema noga­
mi i to w środku plamy iperytoivej.

— Pan jest zagazowany iperytem.
— Na prawdę, czy też tak „na niby1*.
— Na niby, na niby, ale zagazowa­

ny.
— De! — krzyknął i zanim władza 

się zorientować mogła, widziała tylko 
szybko zmykający cień ludzki,

♦ ♦
★

Na wesoło i smutno brali mieszkańcy 
miasta te alarmy. Wikłali się w znale­
zieniu prawdy.

— Tyle tych osób zabitych, tyle ran­
nych, dom zawalony, szyny tramwajowe 
popsute16 — To wszystko było dla nich 
niezrozumiale. Pewnie już się przeko­
nali. że to wszystko było markowane.

Dzisiaj każdy, kto znalazł się na uli­
cy o godz. 9-tej płakał jak bóbr. Samo­
loty bowiem zrzuciły na miasto bomby 
łzawiące.

Tym razem płakali naprawdę, nie 
markowali i chętnie uciekali do bram.

Octovian.

P o św ięcen ie szk o ły p ie lęg n ia rstw a  
P . C . K .

P o zn a ń , 1 1 . 1 .

W Poznaniu został oddany do użytku 
gm ach szkoły pielęgniarstwa Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Jest to duży 4-piętro- 
wy budynek, urządzony według najnow­
szych wym ogów higieny i techniki. Stano­
wi on prawdziwą ozdobę m iasta.

Pośw ięcenie nowego gm achu odbyło się 
narazie w ram ach wewnętrznych, uroczyste 
zaś pośw ięcenie gm achu oraz oddanie go 
do użytku odbędzie się w dniu 19-go m ar­
ca r. b.

ć  i  u m iera ć  d la  P o lsk i!"
T a k im  h a słem  o ży w io n a  je st d z ia ła ln o ść L eg ii In w a lid ó w  W o jen n y ch

P o zn a ń , 1 1 . 1 .

W  ab. niedzielę, dnia 8 bm . o godz. 14 

odbyło si^ w  św ietlicy wojewódzkiej roczne 

walne zebranie Kom panii Poznań Legii In­

walidów W ojennych W ojsk Polskich im . 

gen. Sow ińskiego. Ustępujący prezes, p. 
Czesław Zieliński, w serdecznych słowach 

pow itał delegata Prezydium Zarządu Głów­
nego, wiceprezesa tegoż zarządu i prezesa 

Zarządu W ojewódzkiego, p. ppłk. Chanec- 

kiego, oraz delegata Prezydium Federacji 
Zw iązku Obrońców Ojczyzny, p. Bolesława 

M ayera, a zwracając się do zebranych, po­

witał ich tym i słowy: „W itam  was serdecz­

nie, szara brać inwalidzka, którzy w  

znojnym trudzie, okryci ranam i za obcą 

sprawę, na zew Ojczyzny „do boju", czę­

sto jeszcze nie wyleczeni z ran i chorób, 

porzuciliście dom , rodzinę i to, co wam by­

ło często najdroższym , aby stanąć po raz 

wtóry do ciężkich zm agań z odw iecznym i

T rzy śm ier te ln e strza ły d o lis to n o sza
R a b u n k o w y  n a p a d  n a  P o m orzu

G ru d z ią d z, 1 1 . 1 .

Pom iędzy godz. 19 a 20 na skrzyżowa­

niu dróg, prowadzących z W ełcza w kie­

runku M okrego, Leśniewa i Zakurzewa, ta­

jem niczy osobnik z bliskiej odległości dał 

trzy strzały do listonosza wiejskiego, 22-let- 

niego Tadeusza Henslika z W elcza, raniąc 

go śm iertelnie. Henslik, brocząc krw ią, o- 

statnim wysiłk iem docołgał się do agentu­

Z a p iszm y  s ię d o T o w a rzy stw a  
P rzec iw g ru źliczeg o

Poznań, 11. 1.

W alka z gruźlicą, jak każda walka, wy­

m aga ofiar pieniężnych. W alka z gruźlicą 

tym bardziej, że szerzy się ona wśród 
warstw niezam ożnych, nieodpornych 
na choroby, niemogących stosować dla sie­

bie długotrwałego leczenia, wym agającego 

jeszcze odpow iedniego m ieszkania i odży­

wiania.

Pom oc jest potrzebna ze strony społe­

czeństwa tym większa, gdy urządzenia pań­
stwowe i samorządowe zm uszone są ogra­

niczać swe św iadczenia wobec zm niejszo­

nych budżetów . Pom oc idzie od wszystkich 
towarzystw charytatywnych, szczególnie 

jest ona jednak obow iązkiem Towarzystwa 
Przeciwgruźliczego. Dlatego zapisz się 
sam i nam ów znajom ych by się zapisali na 

członków Towarzystwa Przeciwgruźlicze­

go.

Składka roczna wynosi 3 złote. W płać 
ją na Nowej 10 w  Kom unalnej Kasie Oszczę 

dności m iasta Poznania, lub w  jej filii  na Ła­

zarzu.

K u rs u p ro szczo n ej k sięg o w o śc i 
d la  rzem ieś ln ik ó w

Jak już donosiliśm y. W ielkopolski Zw ią 
zek Rzemieślników Chrześcijan, organizuje 
w Poznaniu k u rs u p ro szczo n ej k sięg o w o ść 1 , 
którego otwarcie nastąpi w dniu 12 bm .

Rzem ieślnicy oraz członkow ie ich ro­
dzin, którzy chcieliby uczestniczyć w tym  
kursie, a dotąd na kurs ten się nie zapisali, 
m ogą to jeszcze uczynić w dniu otwarcia 
kursu, o godz. 19,30 w sali cechowej Dom u 
Rzem ieślniczego, ul. Fr. Ratajczaka 21 g. 
(wejście główne) II  piętro, względnie w se­
kretariacie W ielkopolskiego Zw iązku Rze­
m ieślników Chrześcijan, W ały iZygm unta 
15, pokój 7, I. ptr. (Dom Rzemieślniczy). —  
Całkow ity koszt udziału w kursie z pod­
ręcznikiem wynosi zł 12,— .

S tra jk  ro b o tn ik ó w  ro ln y ch
W  m ajątkach rolnych Sieroszew ice i Roz- 

toczyce, pow iat ostrowski, własnościach 

niejakiego Deutschmanna, wybuchł 
ponownie strajk robotników rolnych w  licz 

bie 69 na 72 zajętych. Pracują ty lko ci, któ­
rzy zatrudnieni są przy inwentarzu. Powo­
dem strajku jest niewypłacenie zaległych 
zarobków za listopad i grudzień roku ubie 

głe£o w  sum ie około 2.000 złotych* 

wrogam i, witam was jako tych, którzy jeste­
ście żywymi pom nikam i, wytyczającym i wła 

sną krw ią granice naszej z grobu powstającej 

Ojczyzny, witam was jako tych, którzy or­
ganizujecie się w  Legii Inwalidów Polskich, 

idąc w ślady naszego Patrona i bohatera 

narodowego, gen. Józefa Sow ińskiego, aby 
w  czyn zam ienić słowa: „Żyć  i  um ierać dla 

Polski!". Następnie złożył prezes hołd 

W ielkiemu Protektorow i Legii, Budowni­
czem u Państwa Polskiego i Jego silnej Ar ­

m ii, Pierwszem u M arszałkow i Polski, ś. p. 

Józefow i Piłsudskiem u, a obecni przez 

powstanie z m iejsc i jednom inutowe m il­
czenie uczcili pam ięć W ielkiego M ar­

szałka. Po odczytaniu telegram u gra­

tulacyjnego od Zarządu Głównego, prezes 
wręczył najlepszym 5 strzelcom Kom panii, 

z okazji 20-1 eda Oswobodzenia Państwa 

Polskiego, efektownie wykonane i  obram o­

wane dyplomy.

ry pocztowo - telegraficznej w  Leśniew ie, 

gdzie zdołał ty lko wypow iedzieć słowa; 

„Jestem postrzelony" i padł nieprzytomny.
Z Leśniewa zaalarmowano kom endę 

policji. Okazało się, że Henslikow i zginęło 
z torby 60 złotych, które prawdopodobnie 

m orderca zabrał. Na m iejscu został nato­

m iast rewolwer, broń i torba listonosza. 

Rannego przew ieziono do szpitala m iejskie 

go w  Grudziądzu, gdzie rano zm arł.

K o m u n ik a ty  tea tra ln e

—  T ea tr W ielk i, Dziś dla zw iązków ro­
botniczych „Szczęśliwej podróży” . W szel­
kie passe . partout nie ważne. W czwar­
tek dram at m uzyczny „N iziny ” . Świetna 
śpiewaczka koloraturowa Ewa Bandnow- 
ska-Turska zajm ująca dziś pierwsze m iej­
sce wśród słynnych śpiewaczek wystąpi je­
dyny raz w sobotę, 14 stycznia w roli V io-  
letty w operze Verdiego „Traviata” . Za­
pow iedź jedynego występu św ietnej artyst­
ki wywołała żywe zainteresowanie wśród 
bywalców operowych.

—  T ea tr P o lsk i. Dziś w środę „Subret­
ka” Dcwala. W  czwartek „Egzam in z m i­
łości” .

Z E B R A  M i
C zw a rtek :

Godz. 18,00 Zw iązek Inwalidów W ojennych 
R. P. —  koło Poznań w  sali Ogrodu Zoo 
logicznego.

Godz. 20,00 Zrzeszenie Kołodzieji; walne 
zebranie w sali nr. 6 Dom u Rzemieślni­
czego.

P ią tek :

Godz. 18,00 Tow. Ogrodu działkowego im . 
Chociszewskiego w lokalu p. Piórkow­
skiego, ul. M arsz. Focha 62.

TELEGRAMY

O b ra d y  k o m isji b u d że to w ej
Telegram własny 

h L J  W a rsza w a , 1 1 . 1 .

(ss ) D ziś o g o d z . 9 -e j ra n o ro zp o czę ło  
s ię p ierw sze w  ty m  ro k u p o sied zen ie k o m i­
sji b u d że to w ej S ejm u . N a p o rzą d k u d z ień  
n y m  o b ra d zn a la zł s ię b u d że t p rezy d iu m  
R a d y M in istró w , o ra z S ejm u i S en a tu . —  
B u d żet R a d y M in istró w re fero w a ł p o seł 
G d u la , k tó ry  p rzed ło ży ł Izb ie d a n e cy fro w e .

N a stęp n ie za b ra ł g ło s p o se ł C elew icz , k tó ­
ry u b o lew a ł n a d sy tu a c ją U k ra iń có w za ­
m ieszk a łych w M a ło p o lsce W sch o d n ie j. 
O d p o w ied z ia ł m u w  b a rd zo zd ecy d o w a n ej

P ro ces  b .  p ren i.  K o zło w sk ieg o
Telegram własny

fhJ W arszawa, 11. 1.

(ss) Dziś w warszawskim Sądzie Okrę­
gowym rozpoczął się proces przeciwko b. 
prem ierow i prof. Leonow i Kozłowskiem u, 
oraz red. odpow iedzialnem u „Polityki"  Ta­
deuszow i Zajączkowskiem u z oskarżenia 
prywatnego prof. Stanisława Strońskiego. 
Powodem skargi był artykuł jaki ukazał się 
w swoim czasie w „Polityce" podpisany 
in icjałam i L. K,, w którym autor zarzucał 
oskarżycielow i prywatnem u należenie do 
m asonerii.

Były prem ier Kozłowski zgłosił się już 
przed godz. 9 rano w sądzie, oczekując w 
kuluarach na rozpoczęcie rozprawy. Prof. 
Kozłowskiego broni adw. W ilski, zaś red. 
Zajączkowskiego adw. Bogdański z Pozna­
nia. Rozprawę prowadzi sędzia Turowski. 

Na ław ie oskarżycieli zasiedli prof. Stroń-

Z kolei poprosił prezes do stołu prezy­

dialnego na przewodniczącego p. płk. Cha- 

neckiego, na ławników delegata Prezydium 

Federacji Polskich Zw iązków Obrońców Oj­
czyzny, p. Bolesława M ayera oraz p. Stani­

sława Hetm ańskiego, zaś do pióra p. M arci­
na Świergiela. Po zdaniu sprawozdań z 

rocznej działalności ustępujących człon­

ków zarządu, przewodniczący w dłuż­

szym przem ów ieniu podniósł sprężystą i  
ofiarną pracę ustępującego zarządu, jak i

O d  ju tra  czw a rtk u w  k in ie M etro p o lis

Sensacja w największym styla!
Wstrząsający dramat miłosny 

którego akcja rozgrywa się na krótko 

przed wybuchem wojny światowej — 

JIIIUIH"
W rolach gł, 

D ita P a r ło - E ry k  v . S tro h e im
Dslś w środę 

po raz ostatni — „Proces Dr, Derugl1*

pocztu chorągw ianego, który reprezentował 
godnie Legię na wszystkich uroczystościach, 

nie wyłączając uroczystości religijnych. Po 

udzieleniu pokw itowania ustępującem u za­

rządow i, przystąpiono do wyboru nowych 

władz. W  skład nowego zarządu wchodzą: 
prezes —  Czesław Zieliński, dalsi członko­
wie zarządu —  Adam Augustyniak, M . Hu- 

rysz, Krzyżanek i Grześkow iak. Zastępcy; 
Hetm ański i Orlicki. Kom isja rew izyjna: 

Świergiel, Gorwa i Próchniewski; zastępcy: 
M achow iak i Zbytniewski. Delegatam i na 

zjazd delegatów do zarządu głównego i za­

rządu wojewódzkiego wybrani zostali; Zie­
liński i Augustyniak, zastępca Krzyżanek. 

Poczet sztandarowy tworzą; Augustyniak, 
Krzyżanek, Orlicki i Żwawiak. Korespon­
dentem Kom panii Poznań dla m iesięcznika 

„Frontu Inwalidzkiego" i pism m iejscowych 

wybrano jednogłośnie p. Czesława Zieliń­
skiego. Po kom unikatach zarządu i człon­

ków , zabrał głos delegat Prezydium Fede­
racji, który w  zw ięzłych słowach uwypuklił 

owocną działalność prezesa na niw ie współ 

pracy z Federację Polskich Zw iązków Ob­

rońców Ojczyzny, składając na jego ręce 
życzenia dalszej pom yślnej pracy. Okrzy­

kiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospoli­
tej Polskiej, Jej Prezydenta, Pana Profesora 

Ignacego M ościckiego i Naczelnego W odza 
Polskiej Siły Zbrojnej Pana M arszałka Śm i­

głego - Rydza zakończono poważne, nad­
zwyczaj harm onijne obrady, których prze­
bieg był bardzo podniosły.

„Nowego Kuriera"

fo rm ie p o se ł W a g n er , w sk a zu ją c n a w szyst 
k ie g w a łty d o k o n a n e p rzez n a p ły w o w e b o ­
jó w k i u k ra iń sk ie n a sp ok o jn e j lu d n o śc i ru  
sk ie j i p o lsk ie j za m ieszk a łe j n a p o łu d n io ­
w y m  w sch od z ie R zeczy p o sp o litej .

Z k o le i za b ra ł g ło s p o se ł Ż eń czy k o w sld , 
k tó ry o m ó w ił d z ia ła ln o ść p o szczeg ó ln y ch  
b iu r p o d leg a ją cy ch p rezy d iu m  R a d y M in i­
stró w .

N a p o sied zen iu k o m isji o b ecn i są P a n  
P rezes R a d y M in istró w  g en , S ła w o j-S k ła d -  
k o w sk i i m a rsza łek S ejm u p ro f. M a k o w ­
sk i.

.Nowego Kuriera" 

ski i adwokat Szurlej.
Po rozpoczęciu przewodu sądowego sę­

dzia zam ierzał zarządzić tajność rozprawy, 
na wniosek adw. Szurleja została utrzyma­
na jawność.

Po odczytaniu aktu oskarżenia zabrał 
głos prof. Kozłowski, który podtrzym ał 
wszystkie zarzuty uczynione prof. Stroń- 
skiemu w  artykule, podkreślając równocześ 
nie, iż nie będzie przeprowadzać dowodów 
prawdy. Ponieważ prof. Stroński m oże czuć 
się obrażonym , dlatego gotów jest przepro­
sić go publicznie, natom iast chciałby, aby 
prof. Stroński wraz z nim wziął udział w  
akcji zwalczania m asonerii. Jeżeli prof. S. 
zgodzi się na to, to wówczas odwoła on za 
rzuty i da m u całą satysfakcję.

Po ośw iadczeniu prof. Kozłowskiego sąd 
przystąpił do przesłuchiwania oskarżycie­
la prywatnego. Rozprawa trwa.



E xp ress K u jaw ski, czw artek 12 styczn ia 1939 r.

N ab o żeń stw o ża ło bn e | 

za sp o kó j d u szy  

ś . p . K O M A N A  D M O W S K IE G O ^
I

S taran iem S tro nn ic tw a N arod o -|b .m . o g od z. 9 rano w B azy lice  

w ego zo stan ie o d praw ion e n ab o-1  K ated raln ej.

żeń stw o ża ło b ne za d uszę s . p . I Z arząd S tro nn ic tw a N aro d o w eg o

R o m ana D m ow skiego . [zw raca s ię tą d rog ą d o w szystkich

N abo żeń stw o celebro w an e p rzez P P . P racod aw ców  z g o rącą p ro śb ą  

J . E ksc. K s. B iskup a R ad o ń sk ieg o , ażeb y sw o im p racow n ikom  u m o - 

o d będzie s ię w sob otę , d n ia 14 źliw ili u d ział w n ab o żeń stw ie.

D ziś o g o d z. 20-ej o d będ zie s ię  

p osied zen ie R ady M iejsk ie j z n a ­

stępu jącym  p o rząd k iem o brad:

1) P rzyjęc ie p o rząd ku o brad.

2) P rzy jęcie  p ro to kó łu  z  p o przed ­

n ieg o p osied zen ia.

3) S p raw ozd anie P rezydenta  

M iasta .

4)  P o życzka z K o m u n aln eg o  

F u n d u szu P o życzko w o  - Z ap om o ­

g o w eg o zł 50 .000 n a zaku p d o m u  

o d S .S . U rszu lan ek (U czytan ie).

5) P o życzka n a b u d ow ę kan a li­

zacji zł 1 1 .600 (II czytanie ).

01131

O statn ie d n i zap isów  Z C aritasu

d o  In s ty tu tu  W yższe j K u ltu ry  R elfs ijn e j w e  W ło cław ku p ara fii św . S tan is ław a
W e w to rek d . ‘ 17 styczn ia b . r i P rzyp o m in ając p o w yższe zazn a- \ C aritas te j p arafii n a św ię ta B o - 

ro zp o czyna ją s ię już w ykład y w czarn y, źe u pływ ają o sta tn ie d n i, ze8° N arod zenia u d zie lił zap o m ó g  

In sty tu c ie W . K . R . O d tąd o d by- w któ rych m o żn a się jeszcze zap i- * żyw n ości d w u stu k ilku d zies ięciu  

w ać s ię o ne b ędą system atyczn ie , sać w p o czet s łuchaczy Ins tytu tu , ro dzin om  n a su m ę 642 zł., p aza- 

p o d w a d zienn ie, w sali p rzy B i- D yrekcja p rzyjm uje zapisy cod zien - tym w g rud niu n a 108 zł., czyli 

b lio tece X X  C h od yńsk ich , w g o- n ie aż d o p o n ied zia łku , 16 b . m . w u b ieg łym m iesiącu w yda- 

d zin ach m ięd zy 9  —  21, w e w tó r- w łączn ie , w g od zin ach o d 17 d o D o zap o m o g za 750 zł.

k i i p ią tki każdeg o tygo d nia , w e-jl9 i u dzie la w sze lkich b liższych  

d ług p lan u , jak i o trzym ać m o żn a in form acji.

w kance larii In s tytu tu .

W yróżn ien i za w ib itną p racę  

w  Z w iązku S trze leck im

C o ro czn ie w ładze  Z w iązku  S trze- ski, S zef K o m p an ii M ie jsk iej 

Ł u rna X .Z . 1Z X I w o piaw ic ł® ck iegO , .
k^w .fa j  'Sekh o w D i b ki«ó ’w e7 ’  I le  n“ L k: ..................................

8) P o w o łan ie K o m is ji n a p ra ­

w ach R ad y M iejsk ie j d o sp raw  

O .P .L .

9) P rzy jęc ie spraw o zd an ia  

w yko n an ia b ud żetu za 1937 /38

10) W oln e w n io sk i.

6) Z am ian a n ieru ch om o ści i ■ 

G h aną W itten b erg .

7) P roto kó ł K o m is ji R ew izy jn e j 

z d nia 22  IX . 1938 r. w spraw ie

W aln e zeb ran ia

W  p ara fii św . S tanis ław a w  n ie ­

d zie lę 15 stycznia o d będ ą s ię w al­

n e zebran ia o d dzia łu K at. S to w . 

K o b ie t p o n ieszpo rach, czyli o 4  

i p arafia ln eg o C aritasu o g . 5 . 

m . W szystk ich n ależących d o tych

p rag nąc w yró żn ić tych W łocław ek o b . s ierż . L eo n M i- o rg an izacyj jak ró w nież chcących  

s ię zap isać , zarządy zap rasza ją n a

S ., któ rzy p rzez p racę sw ą n a p o - ! D oręczenia d yplo m ó w o b. o b . , p o w yższe zeb ran ia , 

w ierzo nych im o d cin kach w sp o- M . T usiew iczo w ej, A . Ż u ch o w -!

sób w yb itn y p rzyczynia ją s ię d o skiem u , B . D ob rko w i, S . W iśn iew - '

w zro stu i zn aczen ia o rganizac ji skiem u i L . M ilew czyko w i d o ko - Z ab aw a d ru karzy  
strze leck ie j, p ośw ięca jąc je j sw ą n ał o so b iśc ie w d n iu 8 1 , b . r. o b. [

in ic ja tyw ę, zd o ln ośc i o rganizacy jne p rezes p o w iato w y Z . S . W . T uz W n ad ch o d zącą so b o tę P o lsk i 

i chw ile w ypo czyn ku zb yw ające w asysten cji K o m en dan ta P o w ia- Z w iązek P rac . D ru k, i P o kr. Z aw . 

im p o p racy zaw o do w ej — n ad aje to w ego P . W . kp t. W . F ab ijano w - u rząd za w sali T -w a K rajo znaw - 

im d yplo m y za w yb itn ą p racę skieg o i K o m end an ta P o w . Z . S . czeg o u l. S ło w ackiego 1 , D o ro cz-

j w Z w iązku S trzeleckim , n a któ rych o b. st. kom p . J . M roziń sk ieg o , n ą karn aw ało w ą zabaw ę.

i skład a  sw ój p o d p is D o w ód ca  O krę- p rzed fro ntem o d d zia łó w S trze lec-1 S tró j d o w oln y . W ejśc ie ty lko  

g u K o rp usu V III w T o ru n iu p . k ich . za zap roszeniam i.

g en . M icha ł K araszew icz-To ka-1 W ręczen ie d yplo m ów p o zo sta- ' D o ch ó d z zab aw y p rzezn acza  

rzew sk i o raz w ład ze O kręgu V III łym  o d zn aczon ym o d będ zie s ię w s ię n a ce le sekcji K u ltu ra ln o  - 

Z w . S trzeleck ieg o . L ,:~  .

W  roku 1938 d yplo m y zas ług i 

zo stały n adan e n a te ren ie p ow iatu  

w ło cław skieg o n iżej w ym ien io nym  

człon kó w , 8) w yb oty d o za ,z ,d u U ‘p "“X  td "d ziX Te“Z g o  m . 

n a „.e jsc . u stęp u ,,cycb człon kó w . W W ,w ek _  o b M „ ia T usie .

9) w ybo ry d o K o m isji rew izy jne j, l • a C złon ek w so iera i o d - 

10) W o lne w n io sk i. d zja łu B„ eś i.ku i. _  o b . W aIld ,

Z estaw ienia rach u n ko w e zo stały1 1 n  • • n j  j  • »
* i • t - i • L esk iew iczo w a, P rezes o d d ziału

w yło żon e w b iu rze 1 -w a p rzy u l. ' l a j ;
■ i ■ na j l ।  i C zern iew ice —  o b . A n d rze Z u - 

K ro lew ieche , 24 w g od zin ach o d  p [M ea  L ub ień _

10-te , d o 15-te,. K u j _ o b B ro n isław D o b rek( l

•7 J u z  T  w  R K o m en d an t o dd ziału G m in . C ho - ! 
Z arząd w .l.w .D . d ecz _  ob . st. ko m p. S erafin W i- ' O to jeden z n ajbardzie j c ieką- 

śn iew sk i. K o m en d an t o d dzia łu w Y ch p ro g ram ó w w ystaw ia o b ecn ie  

P o n sM o S zko ła T ele tech n iczna K ryd a, K o m en d an t o d d ziału G m in K 4ys® tji. F ranka B orzagea p . t.

p rzy jm u je p o d ania R an d ytfa tó w d o 31 .1 .1939 r. L "b ra ,,iec o b d ru i-M ,k’ żu ,,ń
P ań stw o w a S zko ła T ele tech n icz

n a w W arszaw ie ro zp o czę ła p rzy j św iad ectw a szkoln eg o, 3 fo to g rą fij, 

m o w an ie kan dydatów n a d w ule tn i św iad ectw a m o raln o śc i, św iad ectw a  

ku rs n au ki, któ ry ro zp o czn ie s ię  

w lu tym 1939 r.

K an d yd aci w in n i p o siadać św ia - i 

d ectw a u ko ńczen ia p rzyn ajm n iej l 

6 k las szko ły śred n ie j d aw n eg o  

typu i o i . _ _
lu b zw o ln ien ie z je j o db yc ia o raz  

n ie p rzekro czo n e 30 la t życ ia.

N au ka w szko le jest b ezp łatn a, 

p rzy czym p iln i s łuch acze II ku rsu  

ko rzystają ze stypen dió w M inister­

s tw a P o czt i T elegra fów .

z

W aln e Z g ro m ad zen ie

zarząd u W ło ch T -w a W sp o m . B ied n ych
Z arząd W ło cław sk ieg o T o w . ro k 1937/8 , 5) S p raw ozd anie K o -, 

W sp om ag an ia B iedn ych p o d aje d o m is ji rew izy jn e j, 6) Z atw ierdzen ie  

w iado m o ści człon kó w T -w a, że p relim in arza b u d żetu n a ro k 1939 /40  

d o i. 21 styczn ia b .t. . .o dzin te 7) W nio ak . ezłon U w . 8) W ,bo ży  

18-ej w lo ka lu w łasnym p rzy u l. _  ...  ...

K rólew ieckie j 24, o d b ęd zie s ię  

zw ycza jne W aln e Z g rom ad zen ie  

z n astępu jącym p o rząd k iem d zien ­

n ym , a m iano w icie :

1) Z ag ajen ie , 2) W yb ó r p rezy ­

d ium , 3) O d czytanie p ro tokułu  

o statn iego W aln eg o Z gro m ad zenia  

4) S p raw o zdan ie rachu n ko w e i 

o p iso w e z d zia łaln o ści T -w a za '

P o d an ia z d o łączen iem : m etryk i,

lekarsk iego o p rzydatn o śc i d o s łuż  

b y p aństw o w ej, życ io rysu i w łas ­

n o ręczn ie spo rząd zon eg o w yciągu  

z książeczki w o jsko w ej, k ierow ać  

i° o d bytą s łużb ę ' w o jskow ą n ależy b ezpo średn io d o D yrekc ji 

P ań stw ow ej S zko ły T ele techn icz ­

n ej w W arszaw ie , u l. N o w o gro d z ­

ka 45.

K radzieże

n ajb liższym czas ie . O św iato w ej p rzy Z w . D ru karzy.

Wilki kosztowny program w „CORSO**!

Jo an C raw fo rd  i S p en cer T racy „M o delka 11 

2-g i o b raz! „O statn ia S alw a"  

w ie lk i film  fran cu sk i o snu ty n a  

tle  w alk  n a  szlaku  In d ie  —  B ag dad

ro lach K ata d e N ag y, P ierre R i­

ch ard W illm , P ierre R en oit, Jagu - 

es C atela in e o raz w o jska  b rytyjskie , 

h ord y arab ó w .

T erm in skład an i* p o dań u p ływ a  

d nia 31 styczn ia 1939 r.

D n ia 5 b .m . M ańkow skie j A n ie li 

zam . w Ł ęg u u l. T u m ska w e  

W łocław ku , n iezn an y sp raw ca  

skradł z w o zu to ieb kę z zaw artoś ­

c ią 6 zł.

D nia 5 b .m . P ań kę M an i, zam . 

u l. S taro dębska M  3 w /m  p o d czas  

ta rg u n iezn an y sp raw ca n a P I. 

D ąb row skiego , skrad ł m arynarkę  

ze stragan u w art. 20 zł.

„M o d elka** są to d zie je p iękne j 

a b ied n ej d ziew czyn y, któ ra n a  

sw ej d ro d ze sp otyka d w ie m iło ści... 

। w g łó w n ej ro li w ystępu je zn ako- 

। m ita g w iazda  p rzep iękn a  Jo an  C raw - S ło w em  p ro g ram jest c iekaw y i 

fo rd o raz w span ia ły S p en cer T racy b . w arto ścio w yl 

' p o raź p ierw szy razem , co g w aran ­

tu je kon certow ą g rę. F ilm  w ysta - 

w io ny z ro zm achem , b ag ata w y- 

staw a, życio w a treść ... s ło w em  film  * 

g od nie n o szący m arkę „M etro G . D yżu r lekarsk i I ap teczn y
_ . ... . „ D yżur ap teczn y —  p . M ajs tra , u l K each -

D l. m ło dzieży d o zw o lon e . S ala  

d o b rze o g rzan a .

2-g i film o sn uty n a tle w alk n a „k i | t te l. 13-78 .

szlaku In d ie B agd ad p . t. „O sta ­

tn ia S alw a** jest w ielk im film em ® y^u r liw sk i ~~ d r, W d cw iak , S r. R y.

b atalis tyczn o  szpiego w skim  n ajn ow - n elt 4 te l - 15-® l.

szej p rod ukcji francuskie j. W  g ł.

P o u koń czen iu szkoły ab so lw en  

c i o trzym ują św iad ectw a te letech- 

■ ikó w i są p rzy jm o w an i d o p ań ­

stw o w eg o p rzed s ięb io rs tw a „P o l­

ska P o czta , T eleg ra f i T elefo n **.

E g zam in sp raw d za jący z m ate ­

m atyki w zakresie 6  k las g im n azja l­

n ych d aw n eg o typu ro zp o czn ie s ię  

w lo ka lu szkoln ym d nia 10 lu teg o  

1939 r. o g o d zin ie 8-ej ran o .

S tan w alk i z g ru źllta

D o je św iad ectw a K u ltu ry n aro d u D
O W Y N A JĘ C IA w cen ­

tru m m iasta 3 p  o  k  o  j e z  

kuchn ią z w yg od am i. W ia ­

d o m o ść w  A d m in . E xp ressu  

K u j.

D an cin g K arn aw ało w y  
p . s . K .

W  sob otę 14 stycznia 1939 r. 

W ło cław sk ie K o ło P olsk. B iałeg o  

K rzyża u rząd za „D anc in g karn a ­

w ałow y** w  S alo n ach T o w arzystw a  

W ioślarskiego . P o w stały sp ec jaln ie  

w tym celu K o m ite t d okład a  

w szelk ich starań , ab y u rozm aic ić  

tę d oro czn ą im prezę B iało krzyską.

N ie w ątp im y, iż w szyscy C złon ­

kow ie i S ym p atycy P o lsk iego  

B iałeg o K rzyża z W łocław ka i 

o kolicy zn ajd ą s ię n a te j p rzem i­

łe j im p rezie karn aw ało w ej i za- 

d oku m en tjją sw ą o b ecn ością p ełn e  

zro zum ien ie p racy B iałeg o K rzyża  i 

i sw e g o rące u czu c ia d la n aszej! 

arm ii.

D
O W Y N A JĘ C IA  w cen ­

tru m m iasta 4  p okoje  z ku ch ­

n ią  z w ygo d am i. W iad om o ść  

w  A d m in . E xpressu K u j.

K o resp on d en tka
chrześc ijan ka , p o trzeb n a . O ferty  

z życ iorysem , p o dan iem  re feren cji 

i w arun ków — d o ad m in istrac ji

'„E xp ressu ** p o d „S tyczeń ".

S IL N E J F L O T Y W O JE N N E J! 
I K O L O N U .

W sp óln il<aJo ,,,l? ,■ • 
w y  d o  • 

b rze zap ro w ad zo n eg o In ­
te resu w e W ło cław ku —  
p o szu ku ję . O ferty p o d  
„JR “ . d o ad m .

W ydaw ca i redakto r: S tan is ław  K acp ersk i. 

»

Z ak ł. G raf. p .f. „B -C IA  P IO T R O W S C Y", W łocław ek, P rzedm ie jska 20. T elefo n 11-00.

Książnica Kopemikańska
w Toruniu


